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Kanclerz federalny RFN
zakończył wizytę w Polsce

Podpisanie dokumentów w siedzibie rządu I
Dobiegła końca oficjalna 

wizyta, jaką składał w Polsce 
kanclerz RFN. W piątek — w 
ostatnim jej dniu — kontynu­
owano w siedzibie rządu roz­
mowy plenarne pod przewod­
nictwem I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i kan­
clerza federalnego RFN Hel­
muta Schmidta.

W siedzibie rządu w Warsza 
wie odbyła sie następnie uro­
czystość podpisania dokumen­
tów z wizyty w Polsce kancle­
rza federalnego RFN Helmuta 
Schmidta.

W obecności członków de­
legacji obu krajów Edward 
Gierek i Helmnt Schmidt pod­
pisali wspólne oświadczenie. 
Potwierdza ono zasady i wy­
tycza kierunki dalszego pro­
cesu normalizacji i rozwoju 
stosunków pokojowej współ, 
pracy między obu państwami 
i icfr narodami. 1

Bezpośrednio po uroczystości 
podpfeanfia dokumentów —• 
Edward Gierek i Helmut 
Schmidt spotkali się z dzień -

nifcarzami potŁsk&n! f zagra­
nicznymi,

W czasie konferencji praso­
wej I sekretarz KC PZPR wy­
raził głębokie zadowolenie z
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wizyty kanclerza federalnego. 
Stwierdził, że wizyta była 
owocna. Stanowi ona — po­
wiedział Edward Gierek — 
milowy krok naprzód w dzie­
le, które podjęliśmy wspólnie 
— budowy nowych stosun­
ków między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową i Republiką 
Federalną Niemiec. Jestem 
przekonany — powiedział I se 
kretarz KC PZPR — że oba 
nasze narody, które pragną
przezwyc i ężen i a tragicznej
przesz! ości i budowy pokojo­
wej przyszłości przyjmą z za­
dowoleniem rezultaty tej wi­
zyty.

Kanclerz RFN oświadczył, iż 
w ten sam sposób jak Edward 
Gierek ocenia przebieg swej 
wizyty w Polsce. Od podpisa­
nia układu w 1970 r. stosunki 
między obu krajami i kontak­
ty między narodami — powie­
dział — ożywiły się i rozsze­
rzyły. Ogromną rolę odegrały 
spotkanie z Edwardem Gier- 
kiem w Helsinkach, ubiegło­
roczna wizyta I sekretarza KC 
PZPR w Bonn i obecna wizy­
ta w Warszawie.

Po południu kanclerz fede­
ralny RFN Helmut Schmidt 
podejmował śniadaniem I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka w swej rezydencji — 
w Pałacu Wilanowskim. Przy­
byli prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz i członkowie 
najwyższych władz PRL oraz 
osobistości towarzyszące kan­
clerzowi podczas jego wizyty 
w naszym kraju.

Uroczystość pożegnania go­
ści odbyła się po południu na 
warszawskim lotnisku Okęcie.

PAP

VII Plenum KC SED2000 tytułów.
na wystawie w Suwałkach
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Plenum KW PZPR w Kaliszu W. Kruczek w Pilskiem

Przygotowania do reformy 
oświaty i wychowania

Sztandar dla WRZZ

Zadania instancji i organi­
zacji partyjnych w przygoto­
waniu i wdrażaniu reformy o- 
świiaty były tematem wczoraj 
szego Plenum KW PZPR w 
Kaliszu. W obradach, którym 
przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Kusiak wziął u-
dział zastępca kierownika 
działu Nauki i Oświaty 
PZPR Czesław Banach.

Wy

Wiele uwagi poświęcili u- 
ezestniicy obrad przygotowa­
niom bazy reformowanego 
szkolnictwa oraz sprawom 
kwalifikowanej kadry. Dzięki 
rozbudowanym i modernizo­
wanym obiektom w szkołach 
ponadpodstawowych Kaliskie­
go kontynuuje naukę 97,4 pro

KC cent młodzieży. Dla potrzeb no

Wprowadzeniem do dysku­
sji był referat Egzekutywy KW 
PZPR, który wygłosił kierów 
nik Wydziału Pracy Ideown- 
Wychowawczej KW Zbigniew 
Bieniek. W toku obrad pozy­
tywnie .oceniono dotychezaso 
wy przebieg przygotowań do 
reformy oświaty i wychowa-; 
nia w Kaliskiem. Jednym Z 
pierwszych kroków organiza­
cyjnych było powołanie jesz­
cze w 1972 roku Gminnej Szfko 
łv Zbiorczej w Międzyborzu. 
Obecnie takich szkół jest już 
w województwie 41, a powsta­
nie jeszcze 10. Pomyślnie prze 
biega również proces wdraża 
nia wśród 6-latków wychowa 
nia przedszkolnego, którym 
objęto już wszystkie dzieci w 
tym wieku.

wego systemu oświatowego bu 
duje się poza tym 3 szkoły 
10-letnie, a dalsze 2 powstaną 
do roku 1980. Oprócz tego za­
planowano wybudowanie 16 
przedszkoli i 7 domów nauczy 
cielą. W dalszych planach — 
dp roku 1990 przewiduje się 
wzniesienie 9 nowoczesnych 
stkół 10-Ietrich, 25 przedszko 
li, 7 burs i 32 domów dla nau 
czycield. Natomiast wcześniej 
41 szkół już istniejących trze 
ba będzie zmodernizować. Na 
całą sieć „dziesięciolatek* w 
województwie złożą się 22 ta 
kie szkoły w miastach. 35 w 
miastach i gminach oraz 11 w 
gminach, a w ostatnim roku 
■wdrażania nowego systemu e_ 
dukacj? do szkół tych uczęsz­
czać będzie ponad 112 000 n- 
czniów.

Dokończenie na str. 7

W niedzielę wielki finał
VII Między­

narodowy Kon­
kurs Skrzyp­
cowy im. Hen­
ryka Wieniaw­
skiego w Poz­
naniu, dobiega 
końca. Dzisiaj, 
w sobotę, odbę 
dzie się ostatni

— oceniany przez jury — wy­
stęp młodych wiolinistów. 
Grać będą: Japonka Keiko Mi 
zuno oraz zamykająca finało­
wy III etap skrzypaczka pol­
ska Anna Aleksandra Wódka, 
borykająca się od kilku dni z 
dolegliwościami ręki. Początek 
koncertu — w auli Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza — jak 
zwykle o godz. 19.30.

Około północy, po podlicze­
niu łącznych ocen jedenastki

finalistów, zbierze sie w siedzi 
bie Poznańskiego Towarzys­
twa Muzycznego przy ul. Swię 
tosławskiej jury, by ustalić ko 
lejność miejsc, a tym samym 
rozdzielić medale, nagrody i 
wyróżnienia. Najbardziej bo­
daj emocjonujący moment im­
prezy — ogłoszenie werdyktu 
jurorów nastąpi między godzi­
ną drugą a czwartą rano.

Najlepsi wystąinią na nie­
dzielnym koncercie laureatów 
(godz. 19.30 — Aula Uniwersy­
tecka), na którym wręczone 
zostaną wszystkie regulamino­
we i pozaregulaminowe trofea

Ponieważ bilety na ów wie­
czór dawno już zostały wyprze 
dahe, informujemy, iż Polskie 
Radio przewidziało z tego kor 
certu transmisję, (wig)

Z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych 
Władysława Kruczka odbyła 
cię w Pile narada wojewódz­
kiego aktywu związkowego, 
połączona z wręczeniem sytan 
daru Wojewódzkiej Radzie 
Związków Zawodowych.

W naradzie udział wzięli 
przedstawiciele wojewódzkich 
władz politycznych f admini­
stracyjnych z I sekretarzem 
KW PZPR Alfredem Kowal­
skim oraz wojewodą pilskim 
Andrzejem Śliwińskim.

Kulminacyjnym punktem na 
rady aktywu związkowego by­
ło wręczenie sztandaru dla wo 
jewódzkiej organizacji związ­
kowej, który ufundowały rady 
zakładowe województwa pil­
skiego. Sztandar przewodniczą 
cemu WRZZ w Pile Marianowi 
Dominiczakowi wręczył prze­
wodniczący CRZZ.

Otrzymany sztandar jest wy 
razem wysokiego uznania dla 
trudu i rzetelnej pracy pilskich 
związkowców. Grupę najbar­
dziej zasłużonych działaczy 
przed naradą udekorowano od 
znaczeniami .państwowymi ire 
gionalnymi. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Jan Jeske, Kazi­
mierz Kapela i Andrzej Stani­
sławski. 31 osób otrzymało Zło 
te, Srebrne i Brązowe Krzyże

Dokończenie na str. 2

24 bm. otworzono w Suwał­
kach ogólnopolską wystawę wy 
dawnictw społeczno-politycz­
nych, będącą głównym punk­
tem programu tegorocznych 
XI Dni Książki „Człowiek —
Świat — Polityka”, 
wie zgromadzono,

Na wysta-

działach tematycznych, około 
2 000 najnowszych książek spo 
łeczno-politycznych, stanowią­
cych dorobek wydawniczy 
ostatnich 2 lat. Wiele pozycji, 
to nowości po raz pierwszy 
prezentowane.

minują książki wydane z oka­
zji 60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, pozycje popula­
ryzujące program budowy roz 
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego, a także pamiętni 
ki, reportaże, podręczniki do

Sprawozdanie Biura 
Politycznego

w różnych , szkolenia partyjnego. W okre-
sie dekady w całym kraju od­
będzie się ponad 10 000 spot­
kań z dziennikarzami, działa­
czami społeczno-politycznymi,
wydawcami kolporterami.

W całym kraju wśród pre­
zentowanych na kiermaszach 
i wystawach publikacji do-

Odbędzie się także 10 000 wy­
staw, kiermaszy, wieczornic, 
konkursów klubowych. Wiele 
imprez odbywa si^ bezpośred­
nio w zakładach pracy i w 
miejscu zamieszkania. (PAP)

Na obradującym w Berlinie 
VII Plenum KC SED członek 
Biura Politycznego, sekretarz. 
KC SED Kurt Hager przedsta 
wił 24 bm. sprawozdanie Biu 
ra Politycznego. Sprawozdanie 
obejmujące okres półroczny 
od poprzedniego VI Plenum 
KC SED stwierdza, że w okre 
sie tym umocniła się jeszcze 
międzynarodowa pozycja Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w wyniku coraz ściś­
lejszej przyjaźni i współpracy 
ze Związkiem Radzieckim i, in 
nymi 'krajami wspólnoty socja 
listycznej. (PAP)

System łączności

dla gazociągu

orenburskiego
W Fabryce Urządzeń Tele­

komunikacyjnych w Budapesz 
cie zakończyły się 10-dniowe 
rozmowy specjalistów z kra­
jów RWPG w sprawie dostaw 
elementów systemu dalekiej 
łączności dla gazociągu oren­
burskiego.

Porozumienie techniczne i 
handlowe w tej sprawie stro­
ny zainteresowane podpisały 
już wcześniej, a podczas obec­
nych roninów Przedsiębiorstwo 
Handlu Zagranicznego „Bu- 
davox” podpisało nowe poro- 
zurndenie ze swymi partnera­
mi z Bułgarii, CSRS, NRD, Pol 
ski j Związku Radzieckiego.

PAP

Sesja WRN w Poznaniu

Ocena tegorocznych wyników 
i zadania rolnictwa

Tegoroczne wyniki produk­
cji rolnej Poznańskiego oraz 
najbliższe zadania jej intensy 
fikacji i rozwoju przetwór­
stwa, ocenili radni Wojewódz­
kiej Rady Narodowej na piąt­
kowej sesji. Prowadził ją prze 
wodniczący WRN, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Je­
rzy Zasada. Dyskusję poprze­
dził referat wicewojewody — 
Bolesława Stachowiaka.

Stwierdził on m. in., iż Po­
znańskie odgrywa liczącą się 
rolę w rozwiązywaniu proble­
mów żywnościowych kraju, u- 
zyskując wysokie wyniki w pro 
dukcji towarowej. Ta ostat­
nia w przeliczeniu na 1 ha u- 
żytków jest za rok gospodar-

czy 1976—77 najwyższa w Pol­
sce. Pomyślnie przebiega rów 
nież skup zbóż, a dotychezaso 
we jego wyniki wskazują, że 
będą one wyższe od uzyska­
nych w ubiegłym roku.

Jest to tym większe osiąg­
nięcie ,iż niesprzyjające warun 
ki atmosferyczne — zwłaszcza 
wiosną i w okresie zbiorowi— 
obniżyły plony. Dobre wyniki 
skupu są więc przede wszy­
stkim rezultatem lepszej tech 
nologii zbiorów i starannego 
magazynowania ziarna.

Pomyślnie rozwija się ho-
i Dokończenie na str. 2}
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Dar dla Muzeum WP
Rzadki nabytek dotarł ostatnio 

do warszawskiego Muzeum Woj­
ska Polskiego z Gujany Francus­
kiej. Jest to sztandar polskiego 
batalionu wojskowego im. W. Si­
korskiego przywieziony przez zna 
nego podróżnika i reportera J. 
Wolrtiewicza.

trzecią sesję parlamentu « kaden 
cji w trzeciej dekadzie grudnia. 
Stały Komitet obradujący z udzia 
łem przewodniczącego T. Chinha 
postanowił także, na wniosek pre 
miera, dokonać zmian w składzie 
rządu oraz podjął decyzję odnoś.

kata, który bronił anarchistów 
z a c h od n ion iem ieck ic h, r ozpoc znie 
się w lutym przyszłego roku.

Jeszcze większe bezrobocie

Sesja parlamentu SRW
Stały Komitet Zgromadzenia Na 

rodowego SRW postanowił zwołać

nie działalności 
Najwyższego.

Proces K.
Rzecznik sądu

Z dokumentu komisji EWG, o-
Ludowego Sądue publikowanego w Brukseli wyni-

Crcissanta
Stuttgarcie,

przed którym stanie K. Croissant, 
zakomunikował, że proces adwo-

ka, że zachodnioeuropejskie sto­
cznie w ciągu 5 najbliższych lat 
zostaną zmuszone do zredukowa 
nia swych mocy wytwórczych o 
45 procent. Pociągnie to za sobą 
ograniczenie zatrudnienia ze 180 090 
d o 75 000 osób.

Wielki konkurs 
„BĄDŹMY ZDROWI" 

— już po raz 

piętnasty 
na temai wołki 

z gruźlicę 
i chorobami płuc.

Ponad 

500 nagród 
wartości 32 000 zE 

Szczegóły na str. 1«/t
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Mianem „kanadyjskiej 

Watergate” określa 
się już w Ottawie aferę w 
związku z ujawnieniem fak 
tów, że w 1968 roku, kiedy 
doszedł do władzy rząd pre 
mięra Pierre’a Trudeau, ka 
nadyjska „Królewska Kon­
na Policja” zaczęła szpicla 
wać premiera i ministra. 
Ponoć ta akcja zaopatrzona 
kryptonimem „Featherbed” 
spowodowana została tym, 
że Trudeau odbył w 1952 
roku podróż do ZSRR, w 
związku z czym został wpi­
sany na „czarną listę” 
przez... osławionego McCar 
thy'ego — senatora ' USA 
kierującego kampanią 
„zwalczania wpływów ko­
munistycznych w Amery­
ce”. Ponoć co najmniej 
szęść czołowych osobistości 
rządu federalnego obwinia­
nych było o podobne jak 
premier „powiązania komu­
nistyczne”. Ale podobną 
opieką otaczany był na 
przykład przywódca opozy­
cji Joe Clark. Przy tym — 
jak już wiadomo — inspi­
rowani z Waszyngtonu ka­
nadyjscy „konni policjanci” 
kierowali się nie tylko 
względami ideowymi. Na 
przykład fotokopie doku­
mentów zdobywane w toku 
bezprawnej inwigilacji pre 
miera a dotyczących abso­
lutnie osobistych sprato ów 
czesnego kawalera, ofero­
wali w Prasie brukowej za 
sk romńą. cenę 100 000 dola­
rów za sztukę.

Pierre Trudean ustosuń- 
kował się do tych rewelacji 
bulwersujących opinię ka­
nadyjska ze stoickim spoko 
jem: „Nie obawiam się, że 
policja aromadzi wiadomo­
ści na temat mej osoby, po 
nieważ nie zrobiłem nic 
sprzecznego z prawem”.

Nie powinno na« dziwić, 
że nie wyraził zdziwienia 
samymi praktykami sprze­
cznymi z zasadami zabez­
pieczenia praw człowieka. 
Cóż, najwięksi bigoci XIX- 
wieczni świadomi byli fak­
tu, iż kobiety pod długimi 
szatami ukrywają nogi. 
Trudeau zaś fest trzeźwym 
politykiem. Świadom więc 
jest i tego co kryje się za 
szyldem demokracji zachód 
niej.

ZSZ

Przygotowania do reformy
'Dokończenie ze str. T

W dyskusji omówiono rów­
nież problemy doskonalenia za 
wodowego pracowników rolnic 
twa, transportu i usług oraz 
innych gałęzi gospodarki po­
trzebujących kwalifikowanych 
kadr. Jak podkreślił w swoim 
wystąpieniu Czesław Banach, 
w kształceniu zawodowym cho 
dzi również o to, by nie trakto 
wać tego problemu tylko w ka 
tegoriach wojewódzkich. Trze 
ba łączyć planowanie wła­
snych potrzeb z potrzebami ma 
kro region u i kraju.

W podjętej uchwale plenum '

Ocena tegorocznych wyników 
i zadania rolnictwa

Siła nabywcza społeczeństwa rośnie w tempie dawniej niespotykanym

Dochody realne 
to nie tylko płace

Ponad 4 300 zł — tyle wynio 
sła po I półroczu br. przecięt­
na płaca (netto) w naszej gro-1 
spodarce uspołecznionej. Była 
ona prawie 2 razy wyższa niż 
w 1970 r. W podobnej skali pod 
niosły się też dochody ludno­
ści rolniczej.

Strurnień pieniędzy, który od 
pływa do naszych kieszeni, 
jest wńęc o wiele większy niż 
kiedykolwiek przedtem. Nawet 
uwzględniając pewną zwyżkę 
kosztów utrzymania jaka na­
stąpiła w ostatnich latach, moż 
n® bez żadnego ryzyka siwier 
dzić, że nasza realna siła na­
bywcza rosła i rośnie od 1971 
roku w tempie dawniej niespo 
tykanym. Na marginesie: fakt 
ten w dużej, jeślti nie w decy­
dującej mierze przesądza o na 
szych obecnych kłopotach ryn 
kowych, ponieważ i tak już po 
ważny wzrost dostaw towaro­
wych nie nadąża jeszcze za 
wzrostem popytu społecznego, 
and też za jego strukturą;

Możliwości zaspokojenia te­
go popytu — w odniesieniu np. 
do podstawowych artykułów 
żywnościowych (których ceny 
utrzymywane są — jak wiado­
mo — od długiego czasu na nie 
zmienionym poziomie), ograni 
cza jeden tylko czynnik: za ma 
ła dotychczas w stosunku do 
potrzeb podaż niektórych pro 
duktów. Czyni się wszystko co 
możliwe, aby poprawić zaopa­
trzenie rynku. Państwo prze-, 
znacza na ten cel ogromne śród 
ki. Ale nie tylko inwestycyjne 
czy dewizowe — w przypad­
ku np. importu zbóż i oasz. 
Ogromne kwoty kieruje się co 
rok na dotacie do deficytowej 
dziś produkcji żywności.

Te wielkie dopłaty z budże­
tu państwa, a inaczej mówiąc 
— pokrywanie ta drogą róż­
nic między dziś obowiązującą, 
relatywnie niską ceną wielu 
wyrobów spożywczych, a rze- 
czywistymii kosztami ich wy­
twarzania (do granic rentow­
ności), stanowią swego rodzą-' 
ju dopłaty do naszych budże­
tów rodzinnych. Nic otrzymu­
jemy tych pieniędzy w kasach 
przy wypłacie wynagrodzeń.

zobowiązało wszystkie instan­
cje i organizacje partyjne do 
wypracowania kierunków dzia 
łania sprzyjających i ułatwia­
jących wdrażanie reformy o- 
światy. Uchwała zwraca uwa­
gę m. in. na potrzebę dosko­
nalenia i rozszerzania form 
współpracy pomiędzy szkoła­
mi i patronującymi im przed­
siębiorstwami oraz na koniecz 
ność wzbogacania form i me­
tod dydaktyczno-wychowaw­
czych w kierunku wyrównania 
poziomów nauczania w szko­
łach wiejskich i w mieście.

(•par)

lecz w postaci pośredniej; w for 
mie artykułów kupowanych 
przez nas po cenach znacznie 
niższych niż wynoszą koszty 
ich produkcji. Te świadczenia 
skarbu państwa na rzecz go­
spodarki żywnościowej — to 
zatem nic innego jak zwięk­
szanie naszych osobistych real 
nych dochodów.„

Jaka jest skala tych wydat­
ków?

Otóż — przykładów® — dotacje 
do mięsa (zwierzęta rreżne, drób 
bity i przetwory z drobiu) to w 
bieżącym rołtu niemal 51 nrld ał, a 
w przyszłym ro-ku prawdopodob­
nie blisko 57 mld. Dotacje do zbo 
żowych przetworów spożywczych 
oraz grochu i fasoli wyrażają się 
w br. wielkością 13,7 mld zł (w 
1978 r. — 14,4 mld), do mleka i prze 
tworów mlecznych — prawie 26.7 
mld zł (w 1977 r. — <rk. 30 mld), do 
cukru — 12.5 mld zł (nieco mniej 
w 1978 r.) itp. Łącznie więc jedy­
nie wymienione dopłaty zamykają 
się w tym roku sumą niemal 104 
mld zł, w przyszłym zaś roku wzro 
sną — wg przewidywań — do ok. 
113 mld zł.

Jaka to Jest kwota? Otóż 
stanowi ona, dla porównania, 
więcej niż jedną piątą ogółu 
przychodów pieniężnych ludno 
ści w 1970 r., albo — inaczej 
— bliisko jedną piątą całości 
planowanych na przyszły rok 
nakładów inwestycyjnych w na 
szej gospodarce.

A przecież na tym nie koń­
czą się dopłaty państwa na za 
spokajanie społecznych po­
trzeb. Znów nieco liczb.

Dotacje do niektórych najbar­
dziej popularnych usług wynoszą 
w br. ponad 7,4 mld zł. a w tym 
główna pozycja — to dopłaty do 
przejazdów kolejowych i autobu­
sowych na podstawie biletów ulgo 
wych. Na przyszły rok zakłada się 
wzrost tych wydatków do 19.3 mld 
zł. Dopłaty do gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej sięgają 18 
mld zł (w 1978 r. — 19,3 mld).

Tylko na wyrównanie bankom 
należności z tytułu różnic oprocen 
towania i umorzeń kredytów przy 
sługujących członkom spółdzielni 
budownictwa mieszkaniowego prze 
znaczono w br. 10,2 mld zł. Kwo­
ty te — jak zapowiedział I sekre­
tarz KC FZPR Edward Gierek na 
niedawnym posiedzeniu Rady Mi­
nistrów, poświęconym omówieniu

Wymiana handlowa 
między PRL i NRD
Oprócz wielu wspólnych przed­

sięwzięć PRL i NRD w zakresie 
działalności inwestycyjnej, współ­
pracy naukowo-technicznej i koo­
peracji produkcji, w bieżącym pię 
aioleciu poważną pozycję zajmuje 
także wymiana handlowa między 
obu krajami. Podpisany przed kil­
koma miesiącami protokół przewi 
dywał znaczny wzrost wymiany to 
watowej w roku 1977, której war­
tość ma osiągnąć 7,5 mld złotych 
dewizowych, czyli o 11 procent 
więcej niż w roku ubiegłym.

W obrotach handlowych między 
obu krajami poczesne miejsce zaj­
muje grupa przemysłowych arty­
kułów konsumpcyjnych, przezna­
czonych na potrzeby rynku wew- 
■•nętrznego obu krajów. W tej grti 
pie towarowej notuje się znaczną 
tendencję zwyżkową. (PAP) 

projektu NPSG na 1978 r. — zo­
staną w przyszłym roku niemal 
podwojone: ido przeszło 20 mld zł.

Wreszcie — dopłaty do działalno 
ści przedsiębiorstw kultury i sztu 
ki (przede wszystkim widowisko­
wych) przekraczają 2,2 mld zł., 
a dotacje do niektórych konsump­
cyjnych wyrobów przemysłowych 
(artykuły papiernicze, szkolne, spor 
towe; szereg przedmiotów wypo­
sażenia mieszkań; wyroby dla dzie 
ci, a nawet węgiel i koks opało­
wy) wynoszą przeszło 7,2 mld zł., 
wzrastając w 1978 r. do 7,9 mld zł.

Niezmiernie poważną pozy­
cję w naszych realnych, a nie 
wymiernych na co dzień do­
chodach, stanowią wszelkiego 
rodzaju pieniężne świadczenia 
społeczne państwa.

W 1978 r. planuje się je na po­
ziomie aż 152 mld zł. Będą one 
wyższe niż w bieżącym roku o 22 
procent. Jeśli w 1960 roku z fundu 
szów społecznych pokrywano 18,4 
procent wydatków ponoszonych 
przez mieszkańców naszego kraju 
na zakup wszelkiego rodzaju dóbr 
i usług, w 1965 roku — 19,5 pro­
centa, a w 1975 r. — ponad 23 pro 
cent, to w br. prawie co czwarta 
złotówka w ogólnym spożyciu po­
chodzi właśnie ze świadczeń spo­
łecznych.

Do świadczeń w gotówce nale­
żą rosnące emerytury i renty, któ 
rych system przechodzi obecnie — 
jak wiadomo istotną, rozłożo­
ną na kilka lat reformę; dalej — 
stypendia, zasiłki rodzinne, opie 
kuńcze, macierzyńskie, chorobowe 
i inne. Natomiast świadczenia zwa 
ne świadczeniami w naturze, obej 
mnją dopłaty do lekarstw, naby­
wanych przez pracując^h i ich 
rodziiny z dużą zniżką, a przez e- 
merytów i rencistów bezpłatnie; 
dopłaty do stołówek studenckich, 
szkolnych i zakładowych itp. Du 
że sumy pieniędzy pochłania poza 
tym finansowanie usług bezpłat­
nej ochrony zdrowia: w 1980 r. bie 
żace wydatki na ten cel osiągną 
72 mld zł i będą o połowę wyższe 
niż w 1975 r.

Wszystko to daje jedno­
znaczny obraz ogromnej i na­
rastającej pomocy materialnej 
i socjalnej państwa na rzecz 
ludzi pracy i ich rodzin. A prze 
cięż mówiliśmy tylko n części 
tych dopłat i świadczeń, które 
rokrocznie płyną z kasy pań­
stwowej, a kierowane sa bez­
pośrednio lub pośrednio do 
rąk społeczeństw’®. (PAP1)

Sztandar dla WRZZ
'Dokończenie ze str. 1 

ZassłuigS 43 odznaki honorowe 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje- 
wódrztwa Pilskiego'’, 5 — od­
znaki „Za Zasługi w Rozwoju 
Piły”, a 5 osób odznaczenia iim. 
Janka Krasickiego.

Dla aktywu związkowego 
zorganizowano w tym dniu 
koncert w wykonaniu zespo­
łów artystycznych i amator­
skich.

ńr
Przebywający w Pflskiem 

przewodniczący CRZZ Włady­
sław Kruczek w towarzystwie 
gospodarzy województwa rwie 
dzif Piłę, zapoznał się z Izbą 
Tradycji Ruchu Młodzieżowe­
go w siedzibie Zarządu Woje­
wódzkiego ZSMP. Na zakoń­
czenie -wizyty spotkał śie z 
członkami Egzekutywy KW 
PZPR i kierownictwem JVRZZ.

(ryk)

Komunikat o wizycie 
H. Schmidta w Polsce

Na zakończenie wizyty oficjalnej kanclerza federalnego 
RFN Helmuta Schmidta w PRL opublikowany został nastę­
pujący komunikat:

- Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka, 
wystosowane w imieniu najwyższych władz PRL w dniach 
od 21—25 listopada 1977 ro-ku przebywał z oficjalną wizytą 
wxPolskiej Rzeczypospolitej Ludowej kanclerz federalny Re­
publiki Federalnej Niemiec Helmut Schmidt z małżonką.

I sekretarz KCPZPR Edward Gierek i kanclerz federal­
ny Helmut Schmidt dokonali wszechstronnej wymiany po­
glądów na temat stosunków między PRLta RFN, jak i ak­
tualnych problemów międzynarodowych.

Kanclerz federalny Helmut Schmidt złożył wizytę prze­
wodniczącemu Rady Państwa PRL Henrykowi Jabłońskiemu.

Kanclerz federalny Helmut Schmidt zwiedził Warszawę 
oraz kilka innych regionów Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, odwiedzając przy tym szereg ważnych'zakładów prze­
mysłowych. W Oświęcimiu — Brzezince oddał on hołd pa­
mięci ofiar nazistowskiego reżimu przemocy.

Kanclerzowi federalnemu towarzyszyli przewodniczący frakcji 
SPn w Niemieckiej Izbie Federalnej — Herbert Wehner, wiceprze­
wodniczący frakcji Fdp w Niemieckiej Izbie Federalnej — Hans 
A. Engelhard, sekretarz stanu i szef Federalnego Urzędu Kancler- 
skie<»o — Manfred Schueler, sekretarz stanu i szef Urzędu Prasy 
i Informacji Rządu Federalnego — Klaus Boelline. sekretarz stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych — Guenther van Weil, sekre­
tarz stanu w Federalnym Ministerstwie Gospodarki — Detlev Roh- 
wedder, ambasador RFN w PRL — Werner Ahrens. Kanclerzowi 
federalnemu ponadto towarzyszyła grupa przedstawicieli kół gos­
podarczych, związków zawodowych, kultury i młodzieży.

Ze strony polskiej w rozmowach uczestniczyli: prezes- Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz, zastępca przewodniczącego Rady Pań­
stwa, przewodniczący Klubu Poselskiego PZPR — Edward Babiuch, 
wiceprezes Rady Ministrów, przewodniczący Komisji Planowani’ 
przy Radzie Ministrów — Tadeusz Wrzaszczyk. przewodniczący sej­
mowej Komisji Spraw Zagranicznych — Ryszard Frelek. minister 
spraw zagranicznych — Emil Wojtaszek, kierownik Kancelarii Se­
kretariatu Kc PZPR — Jerzy Waszczuk, zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy RM — Janusz Hrynkiewicz, nodśe- 
kretarz stany w MSZ — Józef Czyrek. ambasador PRL w RFN — 
Wacław Piątkowski, podsekretarz stanu w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego i Gosnodarki Morskiej — Stanisław Długosz, podse­
kretarz stanu przy Radzie Ministrów do spraw informacji i prasy 
— Włodzimierz Janiurek oraz doradcy i eksperci.

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek oraz kanclerz fe­
deralny RFN Helmut Schmidt podpisali na zakończenie roz­
mów w dniu 25 listopada 1977 r. wspólne oświadczenie. W 
tym samym dniu podpisano memorandum w sprawie roz­
szerzenia współpracy gospodarczej między średnimi i ma­
łymi przedsiębiorstwami.

Dokonano wymiany not c wejściu w życie -umowy o współ­
pracy kulturalnej między PRL. a RFN.

Obie strony wyraziły zadowolenie ze szczerej atmosfery 
i wzajemnego zrozumienia, jakie cechowały rozmowy, i spot­
kania. Wyraziły one przekonanie, że wizyta kanclerza fede­
ralnego RFN w PRL stanowi dalszy istotny krok w rozwo­
ju normalnych i dobrych stosunków między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową a Republiką Federalną Niemiec. Owocne 
i pożyteczne rozmowy otworzyły nowe perspektywy dla dal­
szego rozwoju i pogłębienia stosunków między obu państwa­
mi i narodami. Obie strony wyraziły przekonanie, że wzra­
stające zaufanie i ściślejsza współpraca między PRL a RFN 
służyć będzie zagwarantowaniu pokoju i będzie zarazem sta­
nowić ważny wkład w dzieło odprężenia i współpracy w 
Europie.

Przebieg wizyty kanclerza federalnego Helmuta Schmidta, 
przeprowadzone w jej trakcie rozmowy oraz podpisane do­
kumenty wyrażają zdecydowaną wolę konsekwentnego i wy­
trwałego kroczenia drogą wytyczoną przez układ z 7 grud­
nia 1970 roku i zawarte od tego czasu porozumienia.

Kanclerz federalny RFN Helmut Schmidt zaprosił I sekre­
tarza KC PZPR E. Gierka i' prezesa Rady Ministrów P. Ja­
roszewicza do złożenia oficjalnej wizyty w Republice Fe­
deralnej Niemiec. Zaproszenie zostało przyjęte z zadowole­
niem. (PAP)

Rokowania wiedeńskie

Przede wszystkim redukcja 
sił zbrojnych

Na plenarnym posiedzeniu 
wiedeńskich rokowań w spra­
wie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej, 
w czwartek głos zabrał prze­
wodniczący delegacji NRD, am 
basador Tngo Oeser. Mówca 
przypomniał, że państwa soc­
jalistyczne, wypowiadają się 
przeciwko wyścigowi zbrojeń, 
podkreślił, iż państwa NATO 
powinny niezwłocznie zgodzić 
się na niezwiększanie sił zbrój 
nych w Europie środkowej i 
wyrazić gotowość dokonania 
równoważnej z redukcją sił U- 
kładu Warszawskiego — re­
dukcji własnych sił zbrojnych.

Takie posunięcie umożliwiłoby 
wzajemne zaufanie i postęp w 
rokowaniach. ■

Ambasador Oeser wskazał, 
że państwa socjalistyczne już 
od kilku lat cierpliwie dążą do 
zawarcia porozumienia, które 
mogłoby zostać zaaprobowane 
przez wszystkich uczestników 
rokowań wiedeńskich. Gdyby 
przyjęta została propozycja 

■państw socjalistycznych z 8 li 
stopada 1973 r., dotvcząca rów 
noległej i równoważnej rodak 
cji wojsk w Europie środko­
wej, to do grudnia 1977 r. na 
obszarze tym byłoby o 150 000 
żołnierzy mniej. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
dowla, której podstawowym 
zadaniem jest odbudowa pogło 
wia do stanu z 1975 roku. Po­
twierdziły to rezultaty prze­
prowadzonego pod koniec mi­
nionego kwartału spisu zwie­
rząt. Odnotowano w nim 
wzrost — w porównaniu do a- 
nalogdcznego okresu ub. roku 
— pogłowia trzody o ponad 20 
procent i przekroczenie stanu 
sprzed dwóch lat; także w cho 
wie bydła przekroczono ten 
stan b ponad 2 800 sztuk.

Pozytywną ocenę wyników 
uzyskanych w produkcji rol­
nej oraz w podstawowych ro­
dzajach przemysłu przetwór­
czego potwierdziła podjęta na 
sesji uchwała WRN, która o-

kreśliła także główne zadania 
w tych dziedzinach na najbliż 
szy okres.

Podczas sesji zapoznano się 
nadto ze społeczną działalno­
ścią rad narodowych i ich or­
ganów w Grodzisku i Tarno­
wie Podgórnym. W obu miej­
scowościach wysoko oceniono 
tę działalność, precyzując też 
w uchwale zadania dalszego 
jej usprawniania.

Ostatnim punktem obrad 
piątkowej sesji było uchwale­
nie liczby radnych rad naro­
dowych stopnia podstawowe­
go. którzy wybierani będą w 
zbliżających się (5 lutego 1978 
roku) wyborach do rad. Razem 
liczbę radnych w Poznańskiem 
ustalono na 2 875. (bop)

• W Lubotyntu gm. Babiak 
(woj. konińskie) 8-Ietnia dziew­
czynka jadąc rowerem, wpaAla 
na przyczepą ciągnika. Na skutek 
odniesionych ran — zmarła.

• Również śmiercią zakończył 
się wypadek, który miał miejsce 
w Strzałkowie (woj. konińskie) 
12-letnia dziewczynka Wbiegła 
nagle na jezdnię i potrącona zo­
stała przez „Syrenę”.
• W Witaszycach gm. Jarocin 

(woj. kaliskie) kierowca „Stara” 
potrącił motocyklistę, który do­
znał ogólnych obrażeń i w drodze 
do szpitala zmarł. (t)

Kiedy szczyt energetyczny
Równolegle z postępującym spodkiem temperatury rośnie 

gwałtownie zapotrzebowanie na energię elektryczną.
W związku z powyższym resort energetyki i energii atomo­

wej uprzejmie prosi wszystkich odbiorców prądu o konieczną 
w tym zakresie oszczędność.

Dotyczy to w szczególności pór dnia, przed południem — 
od godziny 7 do 13, a po południu — od godziny 16 do 21.

Godziny te są w listopadzie godzinami największego zapo­
trzebowania no energię elektryczną. W okresach tych należy 
wyłączać wszelkie zbędne urządzenia — przede wszystkim 
grzewczopiecowe, ograniczać oświetlenie do niezbędnych po-* 
trzeb. Leży to w interesie wszystkich, bez wyjątku, odbiorców 
prądu — w poważnym stopniu zapobiega aworiąm oraz do­
kuczliwym przerwom w dostawach energii.

PDBODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
polsce:, zachmurzenie zmienne 
okresami opady deszczu lub desz­
czu ze śniegiem.

Temperatura minimalna około 
” stopni, maksymalna 4 stopnie. 
Wiatry słabe i umiarkowane okre 
sami dość silne.

W piątek o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 4 stopnie, w Kaliszu 
6 stopni, w Koninie 6 stonni, w 
I esznie 4 stopnie, w Pile 4 stop­
nie: ciśnienie 743 5 mm.

Dzisiejszy serwis informocujny 
opracował Andrzei Piechocki.

GŁOS WIELKOPOLSKI
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

Rełoguie kolegium:
Wiesław Porzyckl (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 

Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — R U C H"; POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sakretoriat red. naczel­
nego 454-09, Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-731 453-31.' 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

P r e n u m e r a t a: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zt), kwartał (78 zł), półrocze (156 zt).
Indeks nr 35028 U-3
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P
ozostały jeszcze dwa dni. A na 
estradzie — tyleż młodych 
artystów, dla których mu­
zyczne współzawodnictwo je­
szcze trwa. Keiko Mizuno 

i Anna Aleksandra Wódka wypełnią 
dzisiejsze finałowe przesłuchanie trze 
ciego etapu; nie wątpimy, że — jak 
wszyscy pozostali — wspaniałą mu­
zyką, młodzieńczą fantazją. Poterp — 
kilka pełnych nerwów i niepokoju 
godzin (wieczorno-nocnych) gdy zbie- 
rze się jury. Po nich chwile szczęścia 
i radości dla jednych, refleksji i być 
może zadumy dla innych, satysfak­
cji — dla wszystkich. Wreszcie ten 
długo oczekiwany przez najliczniej­
sze rzesze melomanów koncert lau­
reatów w niedzielny wieczór — 27 li­
stopada 1977 i VII Międzynarodowy 

x Konkurs Skrzypcowy im. Henryka 
Wieniawskiego przejdzie do historii.

Jaki był ten zbliżający śię do mety 
konkurs? Zdaniem statystyków — 
rekordowy: zgromadził 46 młodych 
artystów, przedstawicieli 17 państw 
Europy, Azji i obydwu Ameryk. We­
dle opinii fachowców — jurorów 
i festiwalowych gości — imprezą 
wyróżniającą się bardzo wysokim 
poziomem artystycznym. A naszym 
zdaniem — największym tegorocz­
nym wydarzeniem kulturalnym w 
Poznaniu; i jednym z najznaczniej­
szych w kraju-

VII Konkurs Wieniawskiego stał 
się zarazem dla miłośników sztuki 
dwutygodniową, niezwykłą ucztą du 
chową, zaś dla uczestników i obser­
watorów — sposobnością do zetknię­
cia się z polską kulturą i sztuką.

Dzisiaj na naszych łamach cała 
strona poświęcona tej imprezie.

Piotr Milewski — Polska

FINALIŚCI
W roku 1935 mija setna rocz­

nico urodzin Henryka Wieniaw­
skiego — kompozytora i wir­
tuoza gry skrzypcowej, które­
go talent poznała cała mu­
zyczna Europa, nie wyłączając 
hermetycznie zamkniętej wów­
czas dla artystów z państw kon­
tynentu — Wielkiej Brytanii. Z 
tejże okazji bratanek artysty — 
Adam — postanowił zainicjować 
międzynarodowy konkurs skrzyp 
cowy jego imienia.

Jeszcze tego roku odbyło się 
w Warszawie pierwsze, o chorak 
terze międzynarodowym, spotka­
nie młodych (górna granica wieku 
wykonawców ustalona została na 
30 lat) wiolinistów. I choć zje­
chali do stolicy Polski reprezen­
tanci 16 krajów, nikt nie przy­
puszczał, iż w tak niedługim 
czasie konkursy Wieniawskiego 
zdobędą tak znaczną światową 
rangę.

Pierwszym laureatem została 
15-letnia Francuzka Ginełte Ne- 
veu; zdobywcą nagrody drugej

TROCHĘ 
HISTCJRII

— jeden z najwybitniejszych wir 
tuozó.w naszego stulecia — Da­
wid Ojstrach; dyplom honorowy 
przypadł Grażynie Bacewicz.

Po przerwie spowodowanej II 
wojną światową — drugi konkurs 
odbył się w 1952 roku w Pozna­
niu, dokąd na stałe przeniesiono 
imprezę. Najwyższe trofeum przy 
znano synowi Dawida Ojstracha 
— Igorowi.

W konkursie trzecim, w 1957 r. 
(od 1952 r. światowe spotkanie 
młodych skrzypków odbywa śię 
regularnie co pięć lał) najwyższe 
uznanie w oczach jury zyskała 
skrzypaczka radziecka Roza Fajn.

Rok 1962 — czwarty konkurs — 
ujawnił talent jednego z naj­
wspanialszych współczesnych 
wiolinistów — Amerykanina Char 
lesa Tregera.

Pierwszy Polak zdobywcą zło­
tego medalu! Laureatem głów­
nej nagrody przed dziesięciu la­
ty został 16-letni warszawianin 
Piotr Janowski.

Przed pięciu toty jurorzy naj­
wyżej ocenili Tatianę Grindienko 
z ZSRR. A kogo obdarzą naj­
wyższym trofeum w bieżącym ro 
ku — roku- srebrnego jubileuszu 
konkursów w Poznaniu — dowie 
my się za kilkanaście godzin...

Pośród 18 członków tegorocz­
nego jury znajduje *śię  kilkoro 
laureatów poprzednich edycji 
konkursu. Poza wspomnianym 
Igorem Ojstrachem są to: Krzysz 
tof Jakowicz, Jadwiga Kaliszew­
ska i Zenon Płoszaj z Polski 
oraz Emil KamiJarow z Bułgarii.

* sca w kalendarzu podobnych 
w międzynarodowych festiwali.

— Konkurs imienia Henryka 
Wieniawskiego należy bezsprzecz 
nie do czołowych tego typti im­
prez w świecie. Powszechnie wy 
mienia się go jednym tchem we­

Mówi Natalio iżewsko ZA KULISAMI I NA ESTRADZIE
Talenty i młodość

I
 Na tegorocznej imprezie goś 
,cimy (po raz drugi) artystkę 
należącą do najsłynniejszych 
dziś w świecie akomnaniato- 
rów — Natalię Iżewską, pia­
nistkę i wykładowcę Konser­
watorium Moskiewskiego. Ja­
ko prawdziwie oddany przy­
jaciel muzyku jace.1 młodzieży 
nieomal każdego roku „objeż 
dża” ona największe konkur- 

® sy muzyczne. Stąd też naszą 
T krótka rozmowę zaczęliśmy 
• od prośby o ocene poznańskie 

; go spotkania > młódych skrzyp 
v kóW i o wskazanie jego miej-

BRAWA DLA PIOTRA MILEWSKIEGO • U NARODZIN TALENTÓW 
TEN KONKURS RÓWNA DO NAJLEPSZYCH

Trójgłos jurorów
Prof. IRENA DUBISKA 

(uczestnicząca w pracach wszy 
stkich siedmiu komisji konkur­
sowych; w bieżącym roku prze 
wodnicząca jury): Fakt to bez-> 
spoimy — tegoroczny konkurs 
jest zdecydowainie najlepszy z 
dotychczasowych. Zarówno pod 
względem poziomu artystyaz-’ 
nego młodych wykonawców, 
jak również — czego nie spo­
sób nie dostrzec i nie sikom en- 
tować — ze względu na rekor­
dową liczbę 46 uczestników. 
Wszystko to, w szczególności 
zaś tak duże grono doskonale 
grających młodych artystów, 
sprawiło nam niemało kłopo­
tów. Wybór najlepszych do ko­
lejnych etapowy przysporzył 
sporo trudności. Tym więcej, że 
każdy z nas oceniających od­
biera wykonawstwo poszczegól 
nych wiolinistów bardzo indy- 
widuailnie, subiektywnie. Lecz 
takid „trudności”, to także sa­
tysfakcja i przyjemność. W 
myśl przysłowia: od przybyt­
ku głowa nie boli...

Gdy idzie o ekipę polską, to 
zaprezentowała się cna na dob 
rym poziomie. Składała się z 
bardzo zdolnych skrzypków,

. Zdaniem krytyka
JConkursy 'Wieniawskiego obserwuję od 1952 roku i zawsze 
™ jestem zachwycony ich atmosferą oraz pełen uznaniu dla 

świetnej organizacji. Tym razem jednak byłbym skłonny dys­
kutować na temat układu programu, który — moim zdaniem 
— jest zbyt jednostonny. Jeżeli bowiem już w drugim etapie 
preferowano wyraźnie muzykę z końca XIX i początku XX 
stulecia (Debussy, Bartok, Prokofiew), to czemu czynić to sa­
mo w etapie finałowym? Popatrzmy chociażby na konkurs 
imienia Piotra Czajkowskiego w Moskwie. Tam także w fi­
nale wykonać trzeba dwa koncerty z orkiestrą: jeden — oczy­
wiście. patrona konkursu, ale drugi — całkowicie dowolny. 
U nas pozostają du wyboru tylko Szymanowski, Bartok lub 
Prokofiew. Słyszałem, że to ze względu na możliwości przy­
gotowania akompaniamentów przez orkiestrę, lecz — prze­
praszam ■— nie wierzę w to. Cóż to za orkiestra, która nie 
ma w bieżącym repertuarze koncertów Beethouena, Brahmsa, 
Mendelssohna czy Paganiniego, i nile byłaby w stanie zaakom- 
panżować ich każdęmu skrzypkowi?

Tym niemniej kolejny Konkurs Wieniarwskiego jest imprezą 
pasjonującą przede wszystkim dlatego, iż pojawiło się na 
nim co najmniej kilka prawdziwie wybitnych talentów. Ma 
więc on szansę stać się konkursem wielkim. Przymiotnik ten 
stosuję wtedy gdy laureaci danej imprezy zajmują następnie 
eksponowane miejsca w światowym życiu muzycznym. Czy 
będzie tak po spotkaniu poznańskim, to zależy oczywiście od 
samych uczestników, a również — w znacznej mierze — i od 
jurorów. Mówił JÓZEF KAŃSKI

spół z konkursem Piotra Czaj­
kowskiego w Moskwie, z konkur­
sem Królowej Elżbiety w Bruk­
seli, konkursem Nicolo Pagani­
niego w Genui, z konkursami w 
Londynie- czy Monachium. A więc 
z imprezami, które kształtują w 
znacznej, a może wńęcz w decy­
dującej mierze, wsnółcześne obli 
cze -muzyki wiolinistycznej — i 
nie tylko jej.

— Największa indywidualność 
obecnego spotkania?

— Trudno mi odpowiedzieć, 
albowiem słyszałam zaledwie kil 
koro artystów grających w dru­
gim 1 trzecim etapie. W gronie 
tych, których oklaskiwałam znaj 
duje się kilkoro wybitnie zdol­
nych młodych ludzi. Z wymienia 
niem ich nazwisk — pozwoli pan 
— wstrzymam się do zakończenia 
konkursu. 

wymagająicycdi jeszcze wszakże 
oszlifowania. Wyróżnia się 
wśród nich Piotr Milewski; nie 
wątpię, iż polska wiolinistyka 
ma prawo wiązać z tym chłop 
ćem wielkie nadzieje.

Prof. IGOR OJSTRACH 
(ZSRR): — Występy -na estra­
dach koncertowych w kraju i 
za granicą stanowią, obecnie 
główne moje zajęcie, zabiera­
jące najwięcej czasu. Nie star­
cza mi go już na przykład na 
pracę pedagogiczną, którą os­
tatnio trochę 'zarzuciłem. Bar­
dzo chętnie natomiast uczestni­
czę w pracach jury konkursów 
muzycznych. Imprezy te z re­
guły ujawniają młode talenty. 
Mam wówczas okazję być bar 
dzo blisko ich narodzin. Razem 
z młodymi wirtuozami biorący 
mi udział w konkursach prze­
żywam ich sukcesy i porażki, 
ich radości i smutki.

Myśl^, że obecny Konkurs 
Wieniawskiego, w którego jury 
mam zaszczyt pracować po raz 
drugi, wyłoni również grono 
nowych, interesujących artys­
tów. Z rekordowej liczby uczę 
stoków na pewno zdołamy ob-

< Trzyosobowa ekipa medyczna 
(dr Aleksandra Do-lata, dr Witold 
Młynarczyk oraz dyżurna pie­
lęgniarka) czuwająca przez 
cały konkurs (podczas występów 
za kulisami) nad zdrowiem ucze­
stników była tego roku jak nigdy 
dotychczas zapracowana. Główne 
dolegliwości? — przeziębienia i 
stany grypowe. Lekarze konkursu 
Udzielili też pomocy zemdlonym 
na sali słuchaczom.

• Około 3000 minut (czyli — ba. 
gątela — 50 godzin) muzyki skrzyp 
cowej wysłuchał na tegorocznej 
imprezie każdy z jurorów.'

9 Licząca 3 osoby reprezentacja 
skrzypków radzieckich w komple­
cie znalazła się w trzecim etapie. 
Być może źródło tego sukcesu 
tkwi w niesłychanie trudnych, 
trzystopniowych eliminacjach kra 
jowych, do których przystąpiło w 

darzyć tytułami łaruureartów rze 
czywiście tych, którzy na tę 
godność zasługują. ,

Prof. JEAN FOURNIER 
(Francja): — Myślę, iż zasiada­
nie w komisja konkursowej poz 
nańskiej imprezy po raz czwair 
ty, a także udział w podobnych 
organach innych znanych kon­
kursów, upoważnia mnie do 
wypowiedzenia panu na jej 
temM refleksji. Konkurs Wie­
niawskiego w obecnym kształ­
cie i w tegorocznym wydaniu 
wydaje siię równać do najlep­
szych. Stawiam go tedy/zwa- 
żywszy i na ooziom artystycz­
ny, i na rozmach orgainizacvjiny 
i na atmosferę, pośród trzech 
największych w świecie festi­
wali: moskiewskiego im. Piotra 
Czajkowskiego i brukselskiego 
imienia Królowej Elżbiety. 
Główne atuty? Świetnie zes­
tawiony program pozwalający 

■wykazać muzycznej młodzieży 
pełnię możliwości, wyjątkowo 
liczna obsada, no i wolna od 
jakiegokolwiek zarzutu organi­
zacja. Gdyby zapytano mnie, 
co trzeba by w waszvm kop- 
kurstie zmienić, odpowiedział­
bym: nic!

Poznaniacy' 
o konkursie

Keiko Mizuno — Japonia

Na jednej z poznańskich ulic 
zapytaliśmy kilku przechodniów — 
co mówi im hasło — VII Między­
narodowy Konkurs Skrzypcowy 
im. H. Wieniawskiego. Oto co po­
wiedzieli:

Marian R. (student UAM): — 
Pan sobie żartuje?... Wracam właś 
nie z... przesłuchań. I Ameryka­
nin Zazofsky i Rosjanin Bron grali 
wspaniale.

Barbara G. (składacz ręczny w 
Poznańskich Zakładach Graficz­
nych im. M. Kasprzaka): — Choć 
nie pasjonuję się muzyką skrzyp­
cową, w przeciwieństwie na przy­
kład do fortepianowej czy opero­
wej, wiem oczywiście, że ten Kon 
kurs odbywa się teraz w Pozna­
niu. Zdaje się że w finale jest 
dwoje Polaków. Podobno ten mło­
dy poznaniak ma szanse na dobre 
miejsce...

Sympatyczny brodacz z rakietą 
tenisową (nie zechciał ujawnić 
nazwiska): — Wieniawskiego?... 
Coś o tym czytałem... To chyba 
jakiś artysta; plastyk albo muzyk. 
Eee... Naprawdę nie pamiętam. 
Lepiej przepytaj mnie patn z o- 
statnich wyników Lecha. Przepra 
sram.

Michaił Wajman — ZSRR

Związku Radzieckim 70 młodych 
artystów?

• Przez dwa tygodnie trwania 
fest iwałowych zmagań przewinęło 
się przez widownię auli UAM po­
nad 20 000 słuchaczy.

• Jeszcze przez wiele dni po 
zakończeniu poznańskiej Imprezy 
przebywać będą w naszym kraju 
jej laureaci, wypełniając liczne 
złożone dawno już („w ciemno”) 
zamówienia koncertowe kilkuna­
stu polskich filharmonii. Początek 
owego tournee — 30 listopatia w 
Warszawie, w sali filharmonii Na 
rodowej. (

O Każdy skrzypek uczestniczą­
cy w VII Konkursie Wieniawskie 
go otrzymał w upominku od orga 
nizatorów kasetę magnetofonową 
(„Wifonu”) z nagraniami swego 
występu (lub występów) na konkur 
sowej estradzie*

Peter A. Zazofsky — USA
Fot. (11) — H. Kanna

Stronę, opracował
WOJCIECH NENTWIG
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Partia w uczelniODPOWIEDZIALNOŚĆAKTYWNA
Umztńa. Wojtek i Jarek są studentami po­

znańskich uczelni. Poznałem ich w 
„Arenie” tamtego pamiętnego dla nich 

dnia, kiedy razem z setkami rówieśników 
otrzymywali legitymacje kandydatów PZPR. 
Minęło kilka tygodni i oto znów się spoty­
kamy. Co teraz, u początków drogi aktyw­
ności politycznej, wiedza o kfę^owniczej^roH 
partii w życiu swoich uczelni? W jakich dzie­
dzicach działalności •znaczy kię oma akcentem 
szczególnym?

Urszula: obecność członków, parfFi widać 
najlepiej w pracy ideowo-wychowawczej. Ja­
rek: Z moich obserwacji wynika, że organi­
zacja jest również aktywna w n^oc^sie do­
skonalenia kadry nauczającej Wojtek: Orga­
nizację partyjna słusznie zajmuia także tak 
zwane sprawy wewnętrzne — wzrost 
gów partyjnych, ulepszanie sUdu pracy, choć­
by poprzez jej. odbiurokratyzowanie. -

Można powiedzieć — ■to jest właśnie to. Bo 
właśnie organizacja partyjna jest politycznie 
odpowiedzialna za stały zgodny z potrzebami 
społecznymi rozwój uczelni., za systematyczne 
podnoszenie poziomu pracy naukowo-badaw­
czej, dydaktycznej i wychowawczej, oraz za­
cieśnianie więzi \uczelni z życiem. 7,

Oczywiście, najważniejszym zadaniem każ­
dej szkoły wyższej jest kształcenie i wycho­
wanie młodzieży. W minionych latach poznań­
skie placówki dorobiły się w tej dziedzinie 
znacznych, wymiernych osiągnięć. Zarówno 
postawa studentów wobec najważniejszych 
problemów kraju, jak i rezultaty studiowania 
oraz pracy społecznej — np. w czasie let­
nich obozów i przy budowie obiektów socjal­
nych — wystawiają ich wychowawcom oraz 
im, studentom, dobre świadectwo. Samorząd­
ność i partnerstwo w procesie dydaktyczno- 
wychowawczym wyszły szczęśliwie z kręgu 
postulatów, stając się pojęciami określający­
mi codzienną prafctrkę. Dobre rezultaty przy­
niosło zwłaszcza włączenie młodzieży do re­
alizacji programu partii, a stało sie to możli­
we dzięki codziennej, bliskiej współpracy or­
ganizacji partyjnych i władz uczelni’ z Socja­
listycznym Związkiem Studentów Polskich, 
który jest Jnż sprawdzonym, mocnym ogni­
wem frontu wychowawczego i ideologicznego. 
Dotychczasowa wieloletnia praca wychowaw­
czą owocuje teraz w postaci zasilania szere­
gów partyjnych przez najlepszych studentów, 
sprawdzonych, aktywnych działaczy organiza­
cji młodzieżowej.

Z kształceniem f wychowaniem młodzieży 
wiąże śię inny problem — rozwoiu kadry na­
ukowej. I w tym zakresie niektóre poznań­
skie uczelnie mają do odnotowania liczące się 
rezultaty. Doskonaleniem pedagogicznym oraz 
społeczno-politycznym i ekonomicznym objęto 
wszystkich młodych pracowników naukowo- 
dydaktycznych. a komitety uczelniane partii 
mają swój udział w two^eniu możliwie naj­
lepszych warunków realizacji te?o ważnego 
zadania. Ta systematycznie nro^adzo^a dzia­
łalność również nę wzgstaje bez wpływu na 
wzrost szeregów partyjnych.

Ni sa to, oczywiście, wszystkie zagadnienia, 
jakimi na co dzień interesuią sie organi- 
zade partyjne w poznańskich uczel­

niach. Należy do nich także troska o włącza­
nie się poszczególnych instytutów do realiza-

e# zadań wynikających z programu rozwoju 
regionu i kraju oraz o aktywizowanie stu­
denckiego ruchu naukowego. Zrezygnowano 
przy tym ze szczegółowego nadzoru i perma­
nentnej ikontroili wszystkich przejawów dzia­
łalności uczelni. Członkowie partii są indy­
widualnie odpowiedzialni' przed swoją orga­
nizacją za zgodność podejmowanych decyzji 
i własną działalność z polityką partit.

Zakończona przed kilku dniem! kampania 
sprawozdawczo-wyborcza w komitetach uczel­
nianych PZPR stała ^ę okazją do szczerej.roz­
mowy o wszystkich najważniejszych proble­
mach poznańskiej nauki oraz do podsumowa-

Każdy człowiek usiłuje zna­
leźć sobie miejsce w życiu 
najbliższe jego osobistym 

pasjom. Chce być potrzebny 
ludziom i zostawić po swoim 
życiu pewien ślad, będący 
czymś więcej niż tylko własną 
satysfakcją. Na los człowieka 
składają się i przypadki, i ukła 
dy rzeczy, i klęski osobiste... 
Byłem żołnierzem kampanii 
wrześniowej, ruchu oporu, I 
Armii Wojska Polskiego. By­
łem rybakiem, dokerem, dzień 
nikarzem, niedoszłym ekono­
mistą. Potem ukończyłem Wy­
dział Dramaturgiczny u Leona 
Schillera, Wydział Reżyserski 
u Edmunda Wiercińskiego. Pra 
cowałem jako kierownik lite­
racki teatrów, pisałem sztuki. 
Reżyserowałem. Do dzisiaj 
tych moich przedstawień zebra 
ło się około sto dwadzieścia. 
Niewiele jest teatrów w Pol­
sce. w których bym nie praco­
wał. Przez pięć lat byłem dy­
rektorem i kierownikiem arty

nia d oftychczasowych rezultatów pracy 'bar- ( 
tyjnej. Czy są w niej wyłącznie elementy | 
pozytywne? Oczywiście, że nie. Słabszym og­

| stycznym teatrów szczeciń- 
| skich. Moje związki z Pozna- 
| niem... Za dyrekcji Jana Pe-

niwom działalności ideowo-wychowawczej po­
święcono znaczną uwagę nie tylko jednak w 
konferencyjnych dyskusjach, lecz również w 
programach działalności komitetów uczel­
nianych na najbliższą kadencję. Mów! się w 
nich, że nadal istnieje dysproporcja w liczbie 
członków partii na poszczególnych wydziałach 
i *w instytutach, a. wyniki pracy ideowo-wy- 
chowawczej byłyby znacznie lepsze, gdyby w 

' tej sferze działalności znaleźli dla siebie miej­
sce ws-zyscy nauczyciele akademiccy^ Tym­
czasem zbyt wielu'spośród nich nadal ogra­
nicza się jeszcze do ,pracy naukowej.

Jinym z postulatów zgłaszanych nod 
adresem nowych komitetów uczelnia­
nych jest włączenie do procesu wy­

chowawczego wszystkich organizacyjnych og­
niw uczelni, rad uczelnianych oraz rad wy­
działowych SZSP. Potrzebne jest także okreś­
lenie statusu opiekunów grup studenckich i 
lat_.studiów. W okresie znacznej politycznej 
aktywności studentów, wyrażadacej sie m. in. 
stale rosnącą liczbą nowych deklaracji kan­
dydackich, zagadnieniem niezwykle waż­
nym staje się z jednej strony — sprawna 
organizacja systematycznej oracv z partyj­
nymi' .grupami młodzieży akademickiej, z dru­
giej zaś — takie sterowanie rozwojem spo- 
łecTno-nolitrcznej aktywności grup działania 
SZSP, by większej niż dotycheyąis ich Fcnbre 
można marznąć prawo rekomendacji w sze­
regi PZPR.

Znacznej w teł pracy pomocy udzielać mor 
gą uczetn^ne ośrodki pracy ideowo-wrcho- 
wawczei. Mają one dzisiaj charakter gabine­
tów szkoleniowo-metodycznych (wyposażone 
zostały w zestaw literatury soolecmn-nolitycz- 
nej, prasę, biuletyny, serwisy informacyjne 
oraz warfośc’owe środki audiowizualne), na­
wiązały. ścisła' miedzy sobą współpracę, a^e 
— nie we wszystkich uczelniach przyc^^nRy 
się do zintensyfikowania działalności ideolo­
gicznej i propagandowej. Prawda, że istnie­
ją niedługo — od kilku miesięcy do dwóch 
lat, że nadal poszukują najbardziej korzyst­
nego modelu działalności, z -pewnością wiec 
dlatego nie stały sie jeszcze koordynatorami 
działalności, do jakiej zostały powołane.

Obserwacja codziennej, pracy organizacji 
partyjnych w moznańskich uczelniach nrowa- 
dzi do wniosków optymistycznych: nie inge­
rując w kompetencje władz rektorskich i ad­
ministracyjnych i nie wyreczaiąc ich w żad­
nej sferze działalności, stają się politycznymi 
kierownictwami płaeów°k. a przyjmując od­
powiedzialność za jakość i różne kierunki ich 
aktywności, wywiązują się z niej coraz lepiej.

ZYGMUNT ROLA'

rza wystawiałem tu „Świętą 
Joannę” Shawa i „Ondynę” 
Giraudoux. A teraz ponownie 
od dwóch lat pracuję tu w Tea 
trze Polskim jako reżyser. Wy 
stawiłem „Ułanów” Rymkiewi 
cza i „Operetkę” Gombrowi­
cza. Teatr... Każda premiera to 
stale od nowa zdawany egza­
min dojrzałości. Mocno to czło 
wieka wciąga.

— Co dla pana w 
jest najważniejsze?

— Pewien instynkt 
nikostwa, skupiający

teatrze

społecz- 
w tea­

trze tych ludzi, którzy mają 
coś do powiedzenia z siebie — 
innym. Jeśli ten nadmiar ludz 
kiej aktywności ma się w so­
bie — jedną z trybun ujawnia 
nia tego jest teatr. Tylko, że 
nie można tam nic robić, jeśli 
się naprawdę nie lubi tej pra-

— Rola aktom, widowni, tek 
sta dla reżysera?

Muzeum Architektur uf

pięknym gotyckim klasztorze pobernardyńsk.m znalazło siedzi­
bę wrocławskie Muzeum Architektury, Zajmuje się ono działalno­
ścią wystawiennic.zą ł dokumentacyjną w zakresie architektury i 
dziedzin pokrewnych. Urządza też wystawy z różnych dziedzin 

twórczości. Na zdjęciu: wnętrze muzeum.
CAF — fot. Hawałej

Jaka pani młoda, mówią z 
sympatią, ale i trochę z 

żalem do Marii Młynarczyk, 
kiedy odwiedza swoich podo­
piecznych. To prawda, pracu­
je dopiero od roku. Ukończyła 
pomaturalną szkołę dla pra­
cowników socjalnych i swoją 
pierwszą pracę podjęła w Ze­
spole Opieki Zdrowotnej na 
Jeżycach.

Ma wyznaczone ulice, które 
musi znać tak dobrze, by nikt 
z mieszkańców potrzebujących 
opieki — nie został pominię­
ty. Od kogo o nich się dowia­
duje?

Po pierwsze — od rejono- 
/ wego lekarza. Tam zgłaszają 

się przecież pacjenci, którym 
oprócz konkretnych dolegliwo 
ści dokucza starość, samot­
ność, opuszczenie. Mówią o 
tym. Zresztą lekarz sam wi­
dzi...

Po drugie — od środowisko 
wej pielęgniarki. Ona pracu­
je wśród ludzi. W domach cho 
rych. Tam gromadzi różne in­
formacje — nie tylko o samo­
poczuciu tej pacjentki, której 
właśnie robi zastrzyk, ale też 
o sąsiadce z góry; o tej z do­
łu, co wracd ze szpitala, a nie 
ma nikogo; i o tym z oficyny, 
co go nie wiadomo czemu już

Sonda
z placu bitwy 
o człowieka

Rozmowa z reżyserem Józefem Grudą

kamy takich wypowiedzi tea­
tralnych, by te nasze prawdy 
im — przeszmuglować. Może 
jestem nudny i niemodny, ale 
ja lubię sztuki problemowe. 
Tylko, że to musi być intere­
sujące.

— W jakim sensie?

— Jest to sprawa uchwyce­
nia kontaktu z widownią. Zę­
by zostawić ślad w tych, do 
których się mówi. Niektórzy na 
zywają to — posłannictwem 
teatru.

— A jeśli liczące się opinie 
krytyki są niekiedy tylko o 
spektaklach najbardziej głoś­
nych w kraju scen?

— Natura jest rozrzutna. Na 
sto rzuconych ziaren jedno cza 
sem się .tylko przyj mie. Spek­
takle — one mają>wielę odbio­
rów. Publiczności tego właśnie 
spektaklu, środowiska twór­
czego, samych aktorów, kryty­
ki warszawskiej, lokalnej, mło 
dzieży. Ja pilnuję, by moje 
spektakle były dla wszystkich. 
Od profesorów uniwersytetu 
do ludzi z wykształceniem pod 
stawowym. By było w nich 
wystarczająco wiele warstw. 
Wyczulenie artystyczne rozło­
żone jest niesprawiedliwie. Ale 
nie ma człowieka, który na 
jakąś formę piękna nie byłby 
wrażliwy.

— Nie mam możliwości wy­
powiadania się innego, niż po­
przez aktora. Szukam w .akto­
rze partnera do wypowiedzi 
wspólnej, jednorodnej. Insceni 
zacja jest tylko ramą. Treścią 
obrazu teatralnego jest czło­
wiek i nurtujące go niepokoje. 
Ja mam prawo interpretacji i 
prawo montażu. Ale konflikty, 
treści soołeczne, psychologicz­
ne — wypowiadam przez in­
nych ludzi. Bez względu na to 
ęzy na scenie jest sztuka 
klasyczna, czy współczesna — 
one muszą wsoółbrzmieć z tym 
czvm żyje widownia. Szukamy 
tekstów, które umożliwiają ta­
ką wypowiedź. A równocześ­
nie przez cały czas prowadzi­
my walkę o odświeżanie środ­
ków wyrazu. Najcelniejszego 
wyrażania spraw najprost­
szych. Po to, by prowadzić dra 
log z widownią. Pusty teatr 
orzestaje być teatrem. Teatr 
jest trybuną, z której mówi się 
do ludzi. O prawdach moral­
nych, o podstawowych proble­
mach społeczno-filozoficznych.
x— Naprawdę ludzie nrzycho 

dzą na przedstawienia, by właś 
nie to usłyszeć?

— Nie. Ludzie przychodzą 
do teatru dla rozrywki. I szu

— Rola teatru dzisiaj w Pol 
sce?

— Chociaż jest potężny prze 
mysł kina, telewizji, a przed­
stawienie teatralne ogląda 
trzystu, pięciuset ludzi... Teatr 
jest sztuką najbardziej. 
Jest — kultywacją pewnego in 
stynktu ludzkiego. Jest — 
prawdziwym laboratorium. Tu 
w teatrze jest czas na docho­
dzenie do nowych środków wy 
razu, na — myślenie o świecie 
i sprawach ludzkich. Ten czas 
istnieje on i dla artystów tea­
tru, i dla widzów. Na dobre 
spektakle zresztą — biletów 
przecież nie można dostać.

— Sam daremnie się o nie 
starałem na „Wielkiego Fryde 
ryka” Nowaczyńskiego w pana 
reżyserii w warszawskim Ate-
neum.

— Pochlebne to dla mnie sło 
wa. We „Fryderyku” obciąłem 
pokazać, że my Polacy — na 
przykład w osiemnastym i dzie 
więtnastym wjeku — byliśmy 
dla świata papierkiem lakmu­
sowym. Sprawdzianem praw­
dziwego humanizmu przeciw­
ko ahumanistycznym racjom 
stanu.

— Reżyseruje pan teraz w

Piórem reportera

Pod
parę dni nie widać na ulubio­
nej ławeczce...

Sygnały docierają też od 
opiekunów społecznych, sąsia­
dów, działaczy samorządów 
mieszkańców. Wreszcie i od Sa 
mych zainteresowanych. Na 
Jeżycach już wiedzą, w które 
drzwi trzeba zastukać.

W ten sposób w zeszytach i 
zapiskach Marii tworzy się li­
sta osób, którzy czegoś potrze­
bują. Czego? — dowiaduje się 
już sama, głównie podczasj do­
mowych wizyt.

Idziemy razem. Najpierw 
mieszkanie w podwórzu głębo 
kim jak studnia.

— Czy pani mnie poznaje? 
Jesteśmy z . opieki społeczńej 
— mówi szybko Maria, gdy w 
kilka minut po dzwonku drzwi 
odmykają się wąską szparą. 
Wchodzimy. Staruszka pckazu. 
je lekarstwa, które podczas

Józef Gruda.
Fot. — H. Kamw

Poznaniu „Biesy” Fiodora Do­
stojewskiego—

— Czyż jednym ze źródeł 
polityki nie jest sprawa posta­
wy moralnej? Dostojewski to 
nie tylko obraz duszy ludzkiej, 
niespójności człowieka. 
To także epicki obraz społe-
czeństwa ze wszystkimi jego 
uwarunkowaniami. On dotarł 
do samego dna mechanizmów 
społecznych carskiej Rosji. 
Pierwszy raz pracuję nad Do­
stojewskim. Jest to dla mnie 
wielka przygoda. Ląd, w mia­
rę jego poznawania, coraz tru 
dniejszy do spenetrowania. Fa 
scynujące jest u Dostojew­
skiego tropienie tego, co w na 
turze ludzkiej jest siła niszczą 
cą i — siłą tworzącą. To demas 
kowanie fałszywych gestów, 
nieprawdziwych słów. Prze­
dziwnie bliski jest on tu — 
Gombrowiczowi. Jest to sonda 
z placu bitwy o człowieka — 
ale nie tylko w jakimś zar>ad- 
łym powiecie carskiej Rosji 
anno domini tysiąc osiemset 
siedemdziesiąt.

— Co nanrawdę w życiu pa­
na gniewa?

— Wszyscy nie lubimy nie­
spójności między czynami a 
słowami. Postulatami a rze­
czywistością. Niespójności ludzi 
między sobą. Teatr jest od te­
go, bv zebranym tam ludziom 
tę człowiecza, bez końca, wal­
kę z wiatrakami — przedsta­
wiać.

Rozmawiał:

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

ostatniej wizyty zapisał jej le­
karz.

— Mam brać na uspokoje­
nie — powiada — bo po śmier 
ci męża nie mogę spać. Ale 
ja jestem spokojna. Wszystko 
się już przecież zdarzyło. Ra­
dzę sobie. Ta pani z góry, któ 
rą mi opieka społeczna „za­
łatwiła” jest bardzo miła. Za­
gląda codziennie, przynosi za­
kupy, _ Obiady gotuję sama. 
Coś muszę robić. Tak, rentę 
po mężu dostałam. Nie, na 
wszystko nie wystarcza. Czego 
nie mam? — bambosze już ta 
kie zdeptane i mało grzeją; 
sweter się podarł. Pranie od­
nosi się do punktu — drobiaz­
gi piorę sama.

Maria szybko notuje. Ma 
specjalne formularze; w 
rubryce potrzeby: odzież, 
buty, ciepła sukienka. Po­
tem na chwilę zatrzymu­
je długopis i rozgląda się.

„Ściany w kuchni nie są czy­
ste” — mówi. — „Może by je 
pomalować?” „My to oczywiś_ 
cie pokryjemy”. Staruszka zga 
dz.a się z ochotą.

Jeszcze tylko pytamy czy 
syn ją odwiedza. I potakujemy 
ze zrozumieniem głową, kiedy 
opowiada, jaki to pn zajęty, 
jak to z tej Wildy daleko i jak 
jemu potrzebny odpoczynek. 
Słuchamy też o Wnuczce, co 
to taka rozwichrzona, że pew- 
riie lepiej, iż nie przychodzi, 
bo nie robi zamieszania.

Do następnego mieszkania 
wchodzimy same. Tam się nie 
dzwoni, bo i gdyby nawet, to 
i' tak nikt nie otworzy. Obyd­
wie kobiety, które tam żyją 
już d^wno przestały krzątać się 
Po korytarzu, pokoju, kućhni. 
Klucz jest więc w umówionym 
miejscu...
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Naprzeciw potrzebom i zamiłowaniom
( \ E K Trwają trądy

B & cy jne dni książ 
ki społeczno-po 

^^Ullll 1 Illlllk litycznej „Czło.
• • wiek — Świat

Polityka.
I irr'1 Uchwała VII 

Plenum KC PZPR, wyznacza, 
jąca długofalowe kierunki ideo 
logicznej działalności partii, 
zgodnie z obecnym etapem bu 
dowy rozwiniętego społeczeń. 
stwa socjalistycznego w Polsce, 
wraz z uchwałą Biura Politycz 
nego KC PZPR w siprawie 
obchodów 60 ''rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, określiły 
treść tegorocznych Unii „Czło­
wiek — Świat — Polityka”. 
Dekada — dzięki doborowi pu 
blikacji i form ich popuiaryza 
cii — powinna orzyczynić się 
do upowszechnienia tych treś­
ci w społeczeństwie.

Imprezy ,.Dni” stanowią 
część obchodów 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucjj Październikowej. Wśród 
publikacji szeroko prezentowa­
nych w okresie dekady książki 
społeczno-pol itycznei, 
miejsce zajmą: wydawnictwa

przygotowane z okaz.fi roczni­
cy „Wielkiego Października”, 
publikacje dokumentujące prze 
miany polityczne, społeczne, 
gospodarcze i kulturalne, jakie 
dokonały się w Polsce w okre 
sie ostatnich lat pod wpływem 
nowej strategii przyśpieszone­
go rózwoju kraju, wypracowa­
nej na VI i VII Zjeździe, pra­
ce popularyzujące program bu 
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego, klasycz­
ne dzieła literatury filozoficz­
nej, ekonomicznej i socjologicz 
nej, prace naukowe i popular­
nonaukowe z zakresu historii, 
dokumenty dotyczące najważ­
niejszych wydarzeń życia spo­
łecznego, a także odpowiednio 
prezentowany wybór utworów 
z dorobku literatury pięknej, 
reportażu i twórczości pamięt­
nikarskiej.

Celem XI Dni Książki .Czło 
wiek — Świat — Polityka” jest 
ukazanie najnowszego dorobku 
wydawniczego w zakresie piś­
miennictwa politycznego. Prze 
wodnikiem po najnowszej li­
teraturze o tej tematyce bedzie

czołowe 'wydany przez Składnicę Księ­
garską katalog, dający prze-

Cieszyr świadomość, iż mi­
mo trudnych warunków 

-edytorskich ta piękna 
sztuka nie zanika, ale — choć 
rzadko — objawia się piękny 
mi wydaniami o bogatych 
treściach i ładną szatę zew­
nętrzna.

Wrocławskie „Ossolineum*, 
której to ofic^rie zawdzięcza­
my już sporo bibliofilskich 
pierwodruków cennych zabyt­
ków piśmienniczych kultury 
narodowej, znów sprawiła mi 
łośnikom książki przyjemną 
niespodziankę. Oto dla uczczę 
nia 150 rocznicy pierwszego 
wydania „Sonetów” Adama 
Mickiewicza, otrzymaliśmy ąu 
słowną, niezwykle starannie 
opracowaną podobiznę ich 
pierwodruku z wydania mos­
kiewskiego w r. 1826 r„ znaj­
dującego się w zbiorach Mu­
zeum Literatury im. A. Mic­
kiewicza w Warszawie. Ca­
łość opracował Czesław Zgo- 
rzelski; jeden z najlepszych u 
nas znawców mickiewiczow­
skiego dorobku.

W tekście reprodukowane­
go egzemplarza, dedykowane 
go Karolinie Jaenisch-Pawło- 
vłej, malarce i poetce rosyj­
skiej, tłumaczce „Konrada 
Wallenroda" na język nie­
miecki, zachowano również fo 
rokcpię obwoluty dodanej 
przez K. Jaenisch do ofiaro­
wanego jej egzemplarza. Cie­
kawym pomysłem było także 
rozmieszczenie w posłowiu 
Czesława Zgorzelskiego jako 
przerywników szeregu dedy­
kacji Mickiewicza na innych 
egzemplarzach reprodukowa­
nego pierwodruku „Sonetów”. 
Warto jeszcze dodać, iż wy­
konanie drukarskie jest zasłu­
gą Wrocławskiej Drukarni Na 
rodowej.

Pod egidą PIW-u, ukazał 
się wypieszczony edytorsko 
tom Leopolda Staffa — „Mi­

chał Anioł i jego poezje". Po­
za pięknym, wnikliwym, sta­
nowiącym owoc niejednych 
przemyśleń nad istotą sztuki 
studium Staffa, kolejną część 
tomu stanowią poezje tego 
genialnego twórcy w przekła­
dzie Leopolda Staffa, a w wy 
borze i ze wzruszającym wstę 
pem Mieczysława Brahmera', 
tok w pewnym miejscu okres 
łojącym poetyckie strofy Mi­
chała Anioła: „Złomy wier­
szy, jakie zostawił po sobie, 
wydają się ową wzniosłą,

wpływało, z dojrzewaniem wi 
dzenia człowieka i jego spraw, 
przekazywanych później przez 
akt twórczy. Dlatego z satysfak 
cją przywitałem wydany przez 
„Ossolineum’' tom wspom­
nień-impresji, a jak sam autor 
to nazywa skromnie — wy­
powiedzi — wybitnego mala­
rza, związanego przed wojną 
najściślej z» Krakowem, po 
wojnie osiadłego na trwałe 
we Wrocławiu — Eugeniusza 
Gepperta — „Przeszłość dale 
ka i bliska". W określeniu

Z książką na ty

Pełnia wyrazu w sztuce
strzaskaną kolumną, o której 
myślał pisząc zagadkową no­
tatkę na szkicu do Dawida. 
Ale te złomy sięgały ponad 
głowy współczesnych". Uka­
zały się już liczne monogra­
fie, biografie, vie-romancee 
Michała Anioła^ niektóre 
przejmujące Wyczuciem auto­
rów osobliwymi, tragicznymi 
często losami twórcy, jednego 
z największych, jakich zro­
dziła ziemia, ale piękny szkic - 
esej Leopolda Staffa fascynu­
je i przemawia czymś innym, 
jakby istniem jakiegoś pokre­
wieństwa duchowego, pełniej 
szym i głębszym zrozumie­
niem rozterek i w końcu 
ogromnej sęmiotności każdego 
prawdziwego twórcy.

Ogromnie wysoko cenię sta 
rania edytorów, by wpływać 
na pisanie przei wybitnych 
twórców pamiętników czy 
wspomnień, czy choćby nawet 
bardziej luźnych impresji, 
związanych z nimi samymi, 
ich pojmowaniem sztuki, zć 
środowiskiem, jakie na nich

„wypowiedź" jest wszakże 
pewne źdźbło racjL Bo oto 
Geppert właściwie bardzo nip 
wiele, nader skrótowo pisze o 
swych losach osobistych czy 
rodzinnych tyle, iżby wypunk­
tować pewne problemy. Fa­
scynuje go natomiast sztuka, 
od dzieciństwa tak- wyraźne 
poszukiwanie siebie, trakto­
wanie wszelkich poAi sztuką 
epizodów jako nieistotnych, 

- mało ważkich. Spełnianie się, 
życie, watkę, sens istnienia 
widzi ten wspaniały kolorysta 
w malarstwie. Ci inni wokoło, 
to zawsze najbliżsi wspólne­
mu pojmowaniu istoty malar­
stwa, nauczyciele, jak Jacek 
Malczewski, od których moż­
na było we własnej sztuce 
odejść, ale których wpływ na 
jakiś sposób zawsze wszakże 
zostaje. I na tle sztuki widzi 
autor niepowtarzalny klimat 
Krakowa, jak też to wszystko, 
co od początków niemal 1945 
roku wiązało go z V/rocła- 

>wiem, jako twórcę, jcko reWo 
ra i profesora PWSSP, jako

Kobiety nie ukrywają radoś­
ci. Zapraszają by usiąść, choć 
prawdę mówiąc nie bardzo 
jest gdzie. Dwa łóżka — nigdy 
nie zasłane. Stół zastawiony 
naj pot rzebniej szymi rzeczam i. 
by były pod ręką, krzesła* zaję 
te, inwalidzki wózek, którym 
trudno jeździć bo mieszkanie 
zagracone, a przestawiać nic 
kobiety nie pozwalają.

W ślad za nami przychodzi 
siostra PCK? Jest codziennym 
gościem na4 godziny. Szybko 
wypakowuje przyniesiony z 
baru obiad, zajmuje się oS^em, 
ledwo tlącym się w piecu. Po­
tem posprząta, załatwi nie­
zbędne sprawunki. Mało czasu 
zostanie, by porozmawiać.

Maria znowu pyta: czego 
trzeba? Czego? No może by 
więcej węgla udało się załat­
wić (pieniądze mają z renty), 
bo zimno. gdy tak całymi dnia 
mi siedzi - się lub leży w bez­
ruchu. I swetry ciepłe by się 
przydały i koc. Poza tym wszy­
stko mają — f obiady, i mleko, 
i gazety też.

Wychodzimy, chock* nas za­
trzymują.

— W tym domu — mówi 
Maria — mam dziesięcioro 
podopiecznych, a j>rzy całej

ulicy — nie zliczę tak od razu. 
To stara dzielnica ze starymi 
ludźmi.

Obok na przykład mieszka 
starsza pani. Reumatyzm coraz 
bairdziej ogranicza jej ruchy, 
ale nie chce żadnej pomocy. 
Wydaje jej się, że kiedy zosta 
nie podopieczną, t<> będzie już 
to zupełny koniec. Nie -może 
się poddać. I dlatego nie chce 
dopuścić myśli o tym, że le­
piej już nie będzie. Czasem 
przychodzą znajome, przynoszą 
książki z biblioteki, porozma­
wiają. Ale doba trwa znacznie 
dłużej...

—'Iw końcu będzie musiała 
przyjąć naszą pomoc. Na razie 
jednak nie uszczęśliwiamy jej 
na siłę naszą obecnością i za 
pobiegł i wością. Nie trzeba.

Ta wizja Nieuchronności — 
mówi Maria Młynarczyk bar­
dzo przygnębia w mojej pra­
cy. Jeszcze jestem nowicjusz- 
ką. Przeżywam mocno proble­
my tvch ludzi i przeraża mnie 
to ich powolne gaśnięcie. Po­
znają na przykład jakąś star­
szą rodzinę. Chodzą tam. Za­
łatwiam. różne sprawy. Zży­
wam się z tymi ludźmi. A 
śmierć to przerywa. Powin-^ 
nam być na to przygotowana.

gląd wydawnictw z tego aakre 
su.

Okolicznościowe ekspozycje 
książek urządzono w miastach 
wojewódzkich, a także w więk 
szych ośrodkach miejskich i 
gminnych oraz w zakładach 
pracy, uczelniach, bibliotekach 
i ;innych placówkach kultural- 

• no-oświatowych. Udział zakła­
dów Pracy w „Dekadzie” sta­
nowi realizację przyjętych na 
III Plenum CRZZ zadań związ 
ków zawodowych w dziele roz 
wijania aktywności kultural­
nej i pogłębiania socjalistycz­
nej świadomości ludzi pracy.

Podczas „Dekady” ogłoszono 
kolejny Klub Książki „Czło­
wiek — Świat — Polityka” — 
1978. Patronat polityczny nad 
przygotowaniem programu i 
przebiegiem XI Dni Książki 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka” tradycyjnie sprawują in­
stancje PZPR. Zaiproszono do 
współudziału związki zawodo­
we. organizacje młodzieżowe, 
społeczno - kulturalne, wszy­
stkie instytucje związane z. 
twórczością kulturalną, jej u- 
powszechnieniem. Bogaty .pro­
gram udziału w Dekadzie prży

gotowały: Naczelny Zarząd Wy 
dawnictw RSW >. „Prasa — 
Książka — Ruch” Zjedno­
czenie itsięgarstwa, Pol­
skie Towarzystwo Wydawców 
Książek, Stowarzyszenie Biblio 
tekarzy Polskich.

Imprezy „Dekady* organizu 
ją wydawnictwa, bibliotekar­
stwo i księgarstwo, a w szcze­
gólności placówki specjalizują 
ce się5 w wydawaniu i upo­
wszechnianiu literatury społe­
czno-politycznej. Wzorem lat 
ubiegłych, do realizacji progra 
mu włączyły się prasa, telewi­
zja i radio, liczni dziennikarze, 
m. in. „Głosu Wielkopolskie­
go”. Imprezy odbywają się w 
zakładach pracy, szkołach, 
uczelniach, a także w osiedlach 
mieszkalnych i w wiejskich 
placówkach kultury.

Dekada zyskuje sobie z raku 
na rok coraz szersze rzesze zwo 
lenników 1 współuczestni­
ków. Literatura pot.itvczna, II- 
teratora faktu ma wielu przy­
sięgłych miłośników. Spotka­
nie z jej twórcami, szeroki do- 
rocznz przegląd dorobku wy­
dawniczego z tego zakresu, po 
zwalą wzbogacić domowe b: 
blioteki o dzieła rozszerzające 

wiedzę z wybranej tematyki, 
czasem — zdobyć pozycję z 
dawna poszukiwaną.

PA.

fanatyka koloru, szukanego 1 
pod obcym niebem, afe naj­
pełniej odnajdującego go na 
swojskiej ziemi. Tom opatrzo­
ny w jakże bogaty indeks naz 
wisk, w liczne fotografie oraz 
reprodukcje, 'jakiż żal, iż tak 
niewiele tam' barwnych, naj­
pełniej ilustrujących twór­
czość Gepperta, który sam tak 
o sobie mówi: „moją główną 
wytyczną w malarstwie jest 
sprawa koloru, jego promienio 
wania, przenikania i określa­
nia obrazu".

Kilkakrotnie już miałem 
możność zwracania czytelni­
czej uwagi na bardzo staran­
nie, celowo w wyborze prze- 
myśliwaną serię PJW-owską 
pod nazwą „Wielcy pisarze w 
oczach krytyki świecowej", re 
dogowaną przez Henryka 
Kleczkowskiego. Ukazane zo 
stały w tej serii przez pryzmat 
krytyki sylwetki Conrada, Cze­
chowa, Hemingwaya, Prou­
sta, Tomasza Manna, Lwa 
Tołstoja, a teraz, jako tom 
siódmy otrzymujemy wybór 
„Brecht w oczach krytyki 
światowej" dokonany wysił­
kiem Romana Szydłowskiego, 
wybitnego teatrologa. Bertold 
Brecht odszedł tek jeszcze nie 
dawno, a jego twórczość bu­
dziła tyie kontrowersji, tyle 

. interpretacji, że zarówno w 
ocenie jego działalności jako 
człowieka teatru i jako poety,, 
teoretyka, pisarza nie ma jed 
noliłości osądów, co sprawia, 
iż lektura różnorodnych opinii 
— w jednym zgodnych, iż nie 
kwestionujących wielkości te­
go człowieka i jego wpływu 
na rozwój sztuki — sorawia 

szczególną satysfakcję. Obszer 
ny tom uzupełnia kalenda­
rium życiu i twórczości Brech 
ta, bibliografia, Indeks naz­
wisk orać Fista utworów Brech 
ta

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

Wiadomo przecież, że jeżeli 
obejmuję kogoś opieką, to do 
końca... A jednak kiedy to 
przychodzi, kiedy zajmuję się 
organizowaniem pogrzebu, 
likwidowaniem tego, co pozo­
stało... to jest bardzo, bardzo 
smutne...

Maria nie mą ściśle wyzna­
czonych terminów odwiedzin. 
Chodzi w zależności od potrzeb 
— od stanu zdrowia, samopo­
czucia. Jeśli kto zdrowszy 1 
może sam przyjść do poradni 
— nńe trzeba składać mu wi­
zyty. Co innego, gidy kto leży, 
długo nie daje żadnego znaku.

W ka.ż>dym razie raz w roku 
oracownik socjalny .rcibi do­
kładny rejestr potrzeb, które 
zgłaszają podopieczni. Jest on 
w ciągu roku aktualizowany. 
Teraz tę pracę robią na Jeży- 
cacł^ dodatkowo — na zlecenie 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej.

Korzystając z dotychczaso­
wych doświadczeń na Jeżycach 
zbierają dokładne dane o tym, 
co jest dla ludzi starczych 
(głównie samotnych i niezamcż 
nych) niezbędne i pożądane. 
Gdy takie materiały zostaną 
zebrane służyć będą do (praco 
wania modelu pomocy spcłecz

nej dii a całego kraju.
Badania środowiskowe w 

Poznaniu wykazują, że potrze­
by i oczekiwania ludzi star­
szych wyraźnie się zmieniają 
— odbiegając całkowicie od u- 
trwalcnego stereotypu: zasiłek, 
paczka żywnościowa, nie cał- 

kLam zużyta odzież-. Zmienia­
ją się więc i fermy oferowanej 
pomocy. Dość spojrzeć w ich 
wykaz.

Obok różnych, zasiłków może 
być pomoc w naturze (obiady, 
żywneść, opał, nowa odzież i 
bielizna), pomoc w usługach 
(opieka nad chorym w domu, 
pomoc domowa, remonty, pra­
nie, fryzjer, dostawa mleka) 
opiek® medyczna (wizyty leka­
rza, pielęgniarki, leczenie szpi­
talne, sanatoryjne, ćwiczenia 
rehabilitacyjne, sprzęty ortope 
dyczne) pomoc w sprawach 
mieszkaniowych. Przy każdej 
z tych form — pozostawiono w 
obszernych kwestionariuszach 
trochę miejsca. Wpisze się tam 
te nowe, których potrzeba ufi 
wniła się ostatnio. I trzeba tak. 
bo opieka społeczna przestała 
być w naszym kraju działalno 
ścią charytatywną.

JOLANTA LENARTOWICZ

POCZĄTKI „WIEPOFAMY*

M7<rtpią?ując do artykułu Józefa Pieprzyka pt. „Tajemni-
1* czy patriota”, zamieszczonego w Waszym poczytnym 

piśmie z 18 XI. br. uprzejmie donoszę, że dom przy daw­
niejszej ulicy Łazarskiej nr 11, w którym przed rokiem 1910 
mieszkał Swiatopełk-Słupski, jest obecnie oznaczony /nr 93 
przy ul. Głogowskiej. Dom ten został zbudowany w roku 
1904. Jako ciekawostkę, związana z tymże domem podaję, 
że około roku 1922 w piwnicach oficyny rozpoczął swoją 
działalność zakład odlewniczy, założony przez trzech wspól­
ników, z których pamiętam tylko jedno nazwisko — Sokół. 
Zakład prowadzony był pod firmą ..Wiepofana” i trudnił się 
odlewaniem drobnej armatury, różnych kurków itp. Po kilku 
latach zakład rozwinął się do tego stopnia, że z braku moż­
liwości rozszerzenia, przeniósł się do obszerniejszych po­
mieszczeń przy ul. Dąbrowskiego. Rozrastając się coraz bar­
dziej, dzisiaj jest potężnym i znanym zakładem pod nieco 
zmienioną nazwą „Wiepofama”. Licząc więc od powstania 
maleńkiego zakładu, firma ta istnieje około 55 lat. (4292) /

HIERONIM KASZUBKIEWICZ — Poznań

CHYBA JUZ DOBRY?

17fe jestem przeciwny nowościom, jeśli tyłkb przynoszą 
i* one pożądane ułatwienia, a tym bardziej — wprowa­

dzaniu nowoczesnych rozwiązań. Przeciwnie, uważam, że od 
nich w dużytn stopniu zależy każdy postęp. Nie mogę się 
jednak oprzeć wrażeniu, że czasami zaczyna się — w imię 
unowocześniania — zbyt pochopnie wprowadzać jakieś zmia­
ny, z których później trzeba się wycofywać.,

Do sformułowania powyższych uwag skłoniła mnie lek­
tura artykułu, opublikowanego w „Życiu Warszawy'1 pod 
tytułem: „Czy „Zbyt” zastąpi „Prognozę”? „Jak płacimy za 
prąd”, w numerze z 22 bm. Autor podaje tam m. in. do 
wiadomości, że krytykowany od dawna przez odbiorców 
energii elektrycznej system obliczania należności za prąd, 
narwany „Prognozą”, okazał się niedobry. Wobec tego po­
wołano „specjalne zespoły fachowców, które w oparciu o do­
tychczasowe doświadczenia własne i zagraniczne, opracowały 
nowy — chyba już dobry — system inkas, któremu nadano 
nazwę „Zbyt”. Tytułem próby — do testowania — wejdzie 
on w życie w dwóch rejonach energetycznych: Radomia 

i Otwocka.
Może ten „Zbyt” rzeczywiście będzie lepszy od „Progno­

zy”? Niemniej, trzeba zapytać naszych naczelnych władz ener­
getycznych, jakie to zespoły miernych fachowców opracowy­
wały ową „Prognozę”, jeśli trzeba ją tuż po wprowadzeniu 
wymieniać na inny system? Chyba nie ci sami „specjaliści” 
opracowali z kolei „Zbyt”, bo znowu może nic z tego nie 
wyjść? Pomijam już koszty angażowania owych zespołów, 
denerwowanie milionów odbiorców i później stosowaną „na 
siłę” obror.ę obecnego systemu, ale tą po prostu niepoważne, 
by tak zabierać się do całej tej sprawy! (4315)

BERNARD B. — Kalisz 
f

PONOWNIE PRZYPOMNIANO

T17 związku z listem pt. „Nabijanie w butelkę (po winie)”, 
** opublikowanym na łamach „Głosu Wielkopolskiego” 
5. 11 br., odbyło się w dniu 17 listopada br. spotkanie wice­
prezesów „Społem” w Poznaniu z dyrektorami podległych 
zakładów. W toku spotkania ustalono, że w zasadzie kau- 
cjowane butelki po winie s» przez nasze jednostki odkupy­
wane. Mogą sporadycznie wystąpić przypadki odmowy od­
kupu butelek od klienta z powodu przeładowania sklepu 
lub punktu skupu, lecz przerwy te sa krótkotrwałe (1—2 
dni). Ajentom punktów skupu oraz kierownikom sklepów 
polecono w czerwcu br. odbierać od klientów dostarczane 
butelki po winie bez ograniczeń. Wobec winnych nieprze­
strzegania tego zarządzenia wyciącane są konsekwencje 
służbowe. Niemniej dyrektorów zakładów zobowiązano do 
ponownego wydawania odpowiedzialnym pracownikom za­
kazu odmowy odkupu butelek po win& i do bieżącej kon­
troli wykonywania wydanych poleceń. (3697)

•

tngr KRYSPIN KRZYMIEN
_ wiceprezes WSS „Społem”

USTĄP MIEJSCA J
proszę o napisanie, kilku zdań w prasie na temat ludzi
* młodych, zajmujących miejsca siedzące w autobusach, 

tramwajach i pociągach, chociaż stoją osoby starsze, a na­
wet kobiety ciężarne. Znieczulica ta niestety się rozszerza. 
Stary człowiek niż ma tyle siły, żeby stał, a młody — sil­
niejszy i zdrowszy — przecież nie straci kondycji, jeśli 
ustąpi miejsca. Ponadto wymaga tego podstawowy wymóg 
kultury i wychowania. (4289)

• ' B. P. — Poznań

JEDZCIE „REDUWAG”
W uzupełnieniu wypouńedzi („Głos Wielkopolski” .z 26 X) 
*• w sprawie „Rodaka brzuchatego” pozwalamy sobie 
przypomnieć Czytelnikom, że Poznańskie Zakłady Farma­
ceutyczne „Polfa” produkują preparat pod nazwą „Redu- 
wag”, który jest rozprowadzany w całym kraju przez pla­
cówki WSS „Społem” i ułatwia kurację odchudzającą (...) 
Istotą działania. „Reduwagu” jest ułatwienie przestrzegania 
diety niskokałorycznej poprzez hamowanie łaknienia dzięki 
mechanicznemu wypełnieniu przewodu pokarmowego.

mgr BOGDAN KACZOR 
zastępca dyrektora

Listy krótkie-1 rzeczowe mają większe szahse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1C74, CO-959, Poznań.

okaz.fi


Sir. « GŁOS WIELKOPOLSKI Soboła/niedzleła 26/27 XI 1977

Doskonalenie prezentacji osiągnięć

Wiekowe tradycje polsko-włoskiej
Opozycja odrzuciła 

memorandum Soaresa

współpracy kulturalnej
Dużym zainteresowaniem 

cieszy się otwarta ostatnio 
Warszawie wystana, włoskie­
go złotnictwa ludowego ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Rzymie. W najbliższych 
dniach stolica Włoch będzie 
miejscem wystawy polskiego 
zdobnictwa ludowego. Obie.te 
ekspozycje, sa jednym z przy 
kładów rozwijającej się zwła­
szcza w ostatnich latach wy­
miany kulturalnej między 
PRL a Włochami.

W snosób zorganizowany za 
początkowano ,ia wprawdzie w 
1957 rnku, ale kontakty kul­
turalne miedzy obu krajami 
siegaja przełomu XV j XVI 
wieku. Włoski Renesarts był 
wówczas natchnieniem Śla wie 
]u luminarzy Dolskiego huma­
nizmu. którzy jak nn. Miko­
łaj Kopernik czy myśliciele i 
pisarze okresu Odrod7eni3 — 
Jan Kochanowski, Klemens 
Janicki. Stanisław Orzechow­
ski. Łukaisz. Górnicki — pogłe-

biaif swą wiedzę we włosfcicłi 
uniwersytetach. Dziś niektóre 
z tych uczelni — uniwersytety 
we- Florencji i Mediolanie ora® 
Instytut Uniwersytecki w Nea 
polu, prowadzące lektoraty ję 
zyka polskiego, są ośrodkami 
popularyzującymi we Wło­
szech kulturę polską. W Pol­
sce identyczną rodę spełniają
uniwersytety Krakowie,
Warszawie j Wrocławiu.

W obu krajach działają też 
specjalne placówki powołane 
do rozwijania polsko-włoskiej 
współpracy kulturalnej. Są to 
Włoski Instytut Kultury w 
Warszawie i Stacja Naukowa 
PAN w Rzymie.

Pomyślnie rozwija się współ

bytków. Polskie osiągnięcia w 
tej dziedzinie zyskały sobie we 
Włoszech nznanie, czego dowo 
dem jest nie tylko międzyna­
rodowa nagroda miasta Cerba 
przyznana Warszawie za uni­
kalną w świceie odbudowę za-

Cyklon stulecia 
w Indiach

Debata w ONZ

bytków, ale takie rozwijaj * 
cy się udział polskich specja- 
IŁstów w zabezpieczeniu bez­
cennych zabytków Italii.

Rozwija się też wzajemna 
prezentacja osiągnięć muzyki 
i teatru obu krajów. W łatach 
1974—76 we Włoszech wystą­
piło 65 polskich orkiestr, chó­
rów, zespołów folklorystycz­
nych oraz 150 solistów. W tym 
samym czasie Italię zaprezen­
towało u na® 16 takich samych 
zespołów i 40 solistów. We 
Włoszech do wydarzeń kultu­
ralnych zaliczano koncerty 
Wielkiej Orkiestry Symfonicz­
nej Polskiego Radia i Telewi­
zji pod dyrekcja Krzysztofa 
Pendereckiego, występy chó­
ru Filharmonii Poznańskiej

Opozycyjnie Centrum Demo- 
kratyczno-Społeczne (CDS) od 
rzuciło memorandum premie­
ra Marie Soaresa w sprawie 
przyjęcia wspólnej platformy 
rządu 1 opozycji w wailce z kry 
zysem gospodarczym i poli­
tycznym w Portugalii. Przy­
wódca konserwatywnej partii 
CDS. Diego Freitas do Amaral 
kategorycznie stwierdził, iż w 
obecnej fazie kryzysu. CDS 
nie zamierza, nawiązywać po­
rozumienia z rządem. Ponowił 
on -swą propozycję utworzenia 
koalicji rządzących dotychczas 
socjalistów z socjaldemokra­
tami i konserwatystami.

PAP

Fiasko rozmów
w sprawia Gibraltaru
Z okazji przystąpienia Hiszpanii 

do Rady Europejskiej, odbyło się 
spotkanie ministrów spraw zagra

pod dyrekcją Stefana Stuligro ।
sza, koncerty Kristiana Zim-i. . „ ...

----- ’ h Hiszpanii i W. Brytanii
' ? w sprawie oreguiowaoia epery «mermana. Należały do > w sprawie 

również występy naszego te- s Gibraltar.
nora Wiesława Ochmana w - 
słynnej mediolańskiej La Sca­
li. (PAP)

| Rtszipanla
l terytorium,

rości ptwwa

sporu o

do tege
natomiast W. Bryta-

O

Fot. — H. Kamza
Fragment wystawy A. TalarenKi.

FOTOGRAFIKA.

Obraz miasta
xtna uwagi jest ekspozycja 
zdjęć fotoreportera char- 
kowskej gazety „Krasno- 

je Znamia" — A. latarenki, zor 
ganizowana w Sali Wielkiej po­
znańskiego Palocu Kultury. Inicja

di o elektronicznego Akademii

tywa tęgo pokazu zrodziła się w 
redakcji „Gazety Zachodniej"

Nauk ZSRR. Za najbardziej arty­
styczny fotogram ekspozycji trze 
ba bezspornie uznać zdjęcie o- 
patrzone tytułem „W szpitalu dla 
Weteranów Wojny Ojczyźnianej”. 

/Jest to portret jednej z przedsta­
wicielek „białej służby” z tej pla-

Tragiczne skutki cyklonu stu 
leci a. który nawiedził połud­
ni owo-wschód nsi stan Indii. 
Andbra Pradesz. szacuje się na 
ponad 20 000 ofiar, których cia 
ła usiały gęsto wybrzeże Za­
toki Bengalskiej, po przejściu 
przez te tereny cyklonu i spo­
wodowanej przezeń 6-met.ro- 
wej fali morskiej, która zato­
piła obszary pól ryżowych.

Tysiące pozbawionych dachu 
nad głową rodzin pozostałe 
pod gołym niebem wśród nie- 
pogrzebanvch z.wlok ludzi i zwie 
rząt, stwarzających niebezpie­
czeństwo wybuchu 1 epidemii 
cholery. Są one głównym u- 
trudnieniem dla akcji ratowni 
czych. Tu i ówdzię daje się słv 
szeć nogło-ski o wybuchu epi- 
depii, lecz dotychczas żadna z 
nich nie została oficjalnie po­
twierdzona (PAP)

Pokojowe wykorzystanie
przestrzeni kosmicznej

Komitet Polityczny XXXII 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych przy 
stąpił w bieżącym tygodniu do 
rozpatrywania istotnego zagad 
nienia, jakim jest współpraca 
międzynarodowa w zakresie po 
kojowego wykorzystania prze­
strzeni kosmicznej. W toku de 
baty w tej sprawie wystąpił 
przedstawiciel Polski, dr Sta­
nisław Pawlak, który przedsta 
wił kierunki działalności po- 
dejmowanej w Polsce w ra­
mach krajowego programu ba 
dania przestrzeni komiczne.), 
skoncentrowanej na proble­
mach fizyki, geologii satelitar­
nej, biologii i medycyny. S. 
Pawlak wśkaz^ł na zaintereso 
w a me Polski zastosowaniem 
urządzeń satelitarnych m. rn.

do badań zasobów geologicz­
nych i zaniećzyszczeń atmosfe 
ry dla celów łączności i prze­
kazywania programów radio­
wych oraz telewizyjnych. Pod 
kreślił dobrze rozwijającą się 
wsipółpracę krajów socjali­
stycznych w ramach organiza 
cji „Interkosmos” i „laterspot 
mk”.

Omawiąjąc niektóre proble­
my prac Komitetu d.s. Pokojo 
wego Wykorzystania Prze­
strzeni Kosmicznej i jego pod 
komitetu prawnego, przedsta­
wiciel Polski zwrócił m. in. u- 
wagę na znaczny postęp w wy 
pracowywamiu zasad dotyczą­
cych wykorzyst.vwania przez 
państwa sztucznych satelitów 
Ziemi dla bezpośrednich trans 
misji telewizyjnych. (PAP)

nia odmawia ich uznania, zasła. 
niając się argumentem, że o przy 
s-złości Gibraltaru muszą zadecydo 
wać jego mieszkańcy.

Po zakończeniu rozmów, oWe 
strony ograniczyły się jedynie do 
podkreślenia rzeczowej i przyjaz 
nej ich atmosfery. (PAP)

współpracującej z charkowskim 
dziennikiem. Charakterem prze­
gląd dostosowany jest do trwa­
jącej obecnie dekady książki spo 
łeczno-politycznej „Człowiek — 
Świat — Polityka".

„Charków i jego ludzie” — bo 
taki jest tytuł 40-zdjęciowego ze 
stawu prac, to faktyczny, żywy 
reportaż z tego zn aczącego mi a 
sta radzieckiej Ukrainy. Autor —

cówki.
Ale prezentacja Charkowa w 

wykonaniu A. latarenki nie koń­
czy śię na pokazaniu przemysłu 
tego wielkiego ośrodka produk- 

. cji i jego ludzi. Spory fragment 
wystawy poświęcony jest same 
mu miastu, jego budowlom, uli­
com,-placom i pomnikom. I tu­
taj autor pokazał nam nie tylko 
to, czym Charków szczyci się od

I. Smith o wyborach w Rodezji

Jeden człowiek
jeden głos

z
Agencje tachodnie w depeszach 
Sali®bu-ry podały, że premier

rasistowskiego rządu Rodezji, łan 
Smith, wyraził gotowość zorgani­
zowania w przyszłości wyborów 
powszechnych w Rodezji na za­
sadzie „jeden człowiek — jeden 
głos”. Deklaracja Smitha na po­
zór świadczyłaby, iż jest o-n go­
tów przyznać prawo wyborcze 
rdzennej ludności Rodezji.

Zdaniem obserwatorów, wypo­
wiedź Smitha o gotowości przy­
znania rodezyjskim Afrykanom 
prawa głosu jest perfidnym chwy 
tein propagandowym. (PAP)

na co dzień przecież podpatrują- dawna, lecz także nowe dzielni-
cy życie tęgo skupisko ludzi — 
umiejętnie prezentuje nam to, co 
jego zdaniem jest najgodniejsze 

« uwagi.
Wszystko czyni A. latarenko 

raczej prostymi środkami wyra- 
zu, zachowując jednak dynamie z 
ność wymowy każdego obrazu. 
Owa dynamika ujawnia się szcze 
golnie przy prezentacji takich te
matów, jak: montaż turbny o na
pędzie atomowym, fragment ha 
li w Wytwórni Turbin im. S. M. 
Kirowa czy taśmy montażowej Za 
kładów Traktorowych im. S. Or- 
dżonikidze. Natomiast bardzo gra 
ficzny w formie i rysunku jest fo 
togram przedstawiający jeden z 
większych w świecie radotele- 
skop Charkowskiego Instytutu Ra

ce, wybudowane stosunkowo nie 
dawno.

Dat też A. latarenko pogląd na 
życie kulturalne robotników Char 
kawa, ich możliwości wypoczyn 
ku i uprawiania turystyki.

Za pomocą zatem kitkudziesię 
ciu zdjęć powstał udany obraz 
miasta i jego ludzi. A udany dla 
tego, że cały artyzm zdjęć i ich 
wymowa stanowią wynik spoj­
rzenia na Charków kamerą foto 
reportera gazety, stale stykcją- 
cego się z nowymi przeje wami 
tętna życia i pracy miesta.

Zarazem jest też całość wizy­
tówką ośrodka, z którym od lat 
współpracuje i Poznań.

E. C.

Na warsztacie twórców

IWWRMNY®
PARYŻ OCZEKUJE 

BALETU C. DRZEWIECKIEGO 
Po udanych, wrześniowych wy­

stępach w Republice Federalnej 
Niemiec, Polski Teatr Tańca przy 
gotowuje się do kolejnego w tym 
sezonie tournee zagranicznego. 
Poznańscy artyści zaproszeni zo­
stali do udziału w najsłynniejszej 
obecnie europejskiej imprez-ie ba 
letowej — w. Festiwalu Jesiennym 
(Festival d'Antomne) w Paryżu. 
Zeipół Conrada Drzewieckiego w 
okresie od 5 do 12 grudnia zapre­
zentuje w słynnym teatrze Cham.p 
se Elysee osiem spektakli, głów­
nie do muzyki polskiej.

SUKCES młodego 
POZNAŃSKIEGO ŚPIEWAKA

Z udziałem ponad W młodych 
śpiewaków — studentów wyższych 
szkół muzycznych z' całego kra-

Katowicach IIju odbył się
Międzyuczelniany Konkurs Rosyj 
SXO _ Radzieckiej Muzyki Wo­
kalnej. Zwycięzcą dwuetapowej 
imprezy .ocenianej przez jury zło 
żonę z najwybitniejszych pol­
skich śpiewaków, został tenor Ja 
nusz Marciniak z Lodzi, niedaw­
ny laureat Międzynarodowego 

' Konkursu Wokalnego w s’Herto- 
genbesh (w Holandii). Spory suk­
ces odniósł student Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Poz 

. naniu — Tadeu.sz Leśniczak (bas), 
zdobywając drugie miejsce. Uczeń 
Henryka Łukaszka wyśpiewał tę 
nagrodę utworami M. Glinki, P. 
Czajkowskiego, A. Chaczaturiana, 
a I także K. Szymanowskiego, (wlg)

„KOZACY NA KONIACH”
Muzeum Narodowe w Poznaniu 

wzbogaciło swoje zbiory o obraz 
olejny jvybitnego polskiego mala­
rza Aleksandra Orłowskiego (1777— 
—1832) „Kozacy na koniach”. Obraz 
pochodzi ze zbiorów nieżyjącego 
już poznańskiego kolekcjonera dr. 
Zygmunta Szymańskiego z Rudni 
cza koło Poznania i został przeka 
zany muzeum w darze przez ro­
dzinę kolekcjonera, (bran)

PAMIĘĆ O W. BRATKIEWTCZU
Był taki aktor 1 śpiewak, który 

— gdy ukazywał się na scenie — 

witany był salwami śmiechu i o- 
klaskami. Nazywał się Władysław 
Bratkiewicz i miał rzadko spoty­
kaną vis comica. Starsze pokole­
nie poznaniaków pamięta go je­
szcze także z lat powojennych z 
występów w Operze. 23 listopada 
br. mija 30 rocznica śmierci tego 
znakomitego aktora, (zk)

PRACY ARTYSTYCZNEJ

40-lecie swej pracy artystycznej 
obchodził ostatnio Czesław Prę. 
gc-wski. Debiutował w 1-937 roku 
w operetce warszawskiej, po woj 
nie pracował w luublinie, Łodzi, 
Gdańsku, a od roku 1965 występu 
je na scenie Operetlki Poznańskiej 
— obecnie Teatru Muzycznego. W 
swoim dorobku artystycznym ma 
90 ról w operetkach i musicalach. 
W dniu swego jubileuszu wystę­
pował w Teatrze Muzycznym w 
operetce F. Lehara „Cygańska mi 
łość” w1 roli Dragotina. (bran)

ZAGRANICZNE RECITALE 
U. SIPIŃSKIEJ

Z serii zagranicznych 
tów powróciła Urszula 
Popularna poznanianka 
wala w Czechosłowacji, 

kcncer- 
Sipińska. 
występo- 
na Wę_

grzech i w Bułgarii przedstawia­
jąc. przy akompaniamencie zespo 
łu Jerzego Konrada, tamtejszej 
publiczności program recitalowy. 
W .jurnie wokalistka dała 15 kon­
certów. W najbliższym czasie U. 
Sipińska zamierza przygotować 
nowe, pełnospektaklowe widowis­
ko estradowe, a w marcu przysz­
łego roku reprezentować będzie 
naszą kulturę na „Dniach 
skich” w Hiszpanii, (wig)

Pol-

„FAKTY” 
JAROSŁAWA KOZŁOWSKIEGO

W Paryżu w Mussee d’Art Mo­
dernę (Muzeum Sztuki Współcze* 
taej) zakończyło się Biennale tegc 
właśnie nurtu twórczości plastycy... 
nej. 82 artystów i krytyków z ca 
lego świata wytypowało na to pa 
ryskie spotkanie prace 150 artys 
tów. Duży sukces ńa Biennale od 
niósł „poznański artysta malarz, 
kierownik galerii „Akumulatory” 
przy ulicy Zwierzynieckiej, 
rosław Kozłowski. Jego obraz 
tytułowany „Fak^y” został w 
ryżu wysoko oceniony, (thn)

Ja- 
78- 
Pa-

Społeczny awans kobiet w NOD
W stolicy NRD co druga ko 

bieta w wieku produkcyjnym 
pracuje zawodowo. Berlin li­
czy 290 000 kobiet zatrudnio-' 
nych w różnych ząwodach, 
przy czym Około dwóch trze­
cich spośród nich pracuje w 
produkcji. Na każde 100 pra­
cujących obywatelek Berlina 
28 jest zatrudnionych w han- 
dilu, i na poczcie, a 39 pracu­
je w placówkach oświatowych 
i służbie zdrowia.

Artykuł „Timesa" o Polsce
Okres drugiego 

uprzemysłowienia
Słuszne jest określenie Edwarda 

Gierka, który nazwał lata siedem­
dziesiąte okresem „drugiego uprze 
mysłowienla Polski" — tak rozpoczj 
na obszerny artykuł, poświęcony 
polskiej problematyce ^gospodar. 
czej londyński „Times”. Osiągnie 
cia ostatnich lat wzrostu stanowią 
uderzający kontrast z okresem 
późnych lat sześćdziesiątych — pi 
sze autor artykułu, Peter Zentner.

„Times” pisze o trudnościach, 
występujących na rynku wewnętrz 
nym Polski i dodaje, że wfedzp 
podjęły Już środki zaradcze, któ­
re jednak przyniosą rezultaty do­
piero po pewnym czasie. Londyń 
ski dziennik zwraca uwagę na 
wzrost pogłowia trzody chlewnej 
i bydła i stwierdza, że poprawa 
sytuacji w zakresie zaopatrzenia w 
mięso powinna być widoczna za 
mniej więcej rok.

Polska zaciągnęła poważne kre 
-dyty zagraniczne, które -jednak z.s
czynają już przynosić korzyści go 

widać też korzystnespodarcze.
przemiany i

Artykuł , 
podkreśla 
-ko-polskie

w handlu zagranicznym 
„Timesa” z uznaniem 
rozwój handlu brytyj 

!gb i stwierdza, że w
Interesie firm brytyjskich leży dr 
kładńe zbadanie możliwości zwięk 
mżenia współpracy w przyszłości.

PAP

W ubiegłym roku 70,2 pro- 
cent kobiet ukończyło studia 
zawodowe (w roku 1971 absól 
weintek było 55,5 procenta). 
Na Uniwersytecie Humboldta 
oraz na czterech wyższych 
uczelniach i w 15 szkołach ta- 
wodowych i technicznych Ber 
lina studiuje obecnie 18 600 ko 
biet. co stan owi połowę wszy­
stkich studiujących. (PAP)

W „PERSPEKTYWACH” — trzy 
pozycje pod wspólnym tytułem 
„Pan inspektor przyszedł...”. Au­
torzy relacjonują pracę handlu, 
potwierdzając, iż trudności rynko 
we pogłębia niedowład organiza­
cyjny handlu;

— w tymże tygodniku druga ko 
lejna publikacja o sprawie Piete. 
ra Mentena. Tym razem Andrzej 
Gass w publikacji „Czy cala praw 
da?”, ilustrowanej wieloma doku 
mentami, przedstawia wydarzenia 
poprzedzające proces przed sądem 
holenderskim; przypomnijmyj iż 
w grudniu sąd w Amsterdamie 
ma ogłosić wyrok w tej sprawie, 
a prokurator zażądał kary doży­
wotniego więzienia.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Juliusz Rawicz w reportażu „Kto 
robi „Fiatai” 12Sn?” przedstawia 
załogę Fabryki Samochodów Mało 
litrażowych, jej osiągnięcia i pro 
bierny.

W „TYGODNIU” — Krzysztof 
Lis w reportażu „Śmierć beż pa­
ragrafu” przedstawia historię u- 
mcrzonej przez Prokuraturę Rejo 
nową w Środzie Wlkp. sprawy 
związanej $ utonięciem dziewczyn 
ki podczas pobytu na kolonii w 
Zaniemyślu.

Elżbieta Wassongowa: — w 
tym roku ukazały się już mo­
je przekłady „Dróg i bezdro­
ży” ostatniej trylogii F. Abra 
mowa oraz powieści V.Bubny-, 
sa „Trzy dni w sierpniu”. 
Obecnie tłumaczę do przygoto 
wywanej przez „Czytelnika” 
antologii radzieckich opowia­
dań miłosnych „Opowieść o 
nieodwzajemnionej miłości”.

Małgorzata Hillar: koń­
czę powieść o tematyce psy­
chologiczno współczesnej.
Stale oczywiście piszę wier­
sze, których zebrało się już ty­
le, że chyba wkrótce wydam 
nowy tomik. Po raz pierwszy 
zabrałam się do szkiców lite­

W „POIJTYCE” — Waldemar 
K,9#ińsk.i zamieszcza reportaż o nas 
trójach w Wapnie, gdzie — jak wia 
domo doszło do szkód spowodowa 
nych przez podziemne wody. Pu­
blikacja poprzedzona jest informa 
cją, iż istnieje już gotowy pro­
jekt nowego Wapna, które ma sta 
nąć w miejscu wolnym od groź­
by zawałów. Tytuł — „Trzeci po­
ziom”.

W „PRAWIE I' ŻYCIU” — Sta­
nisław Flasiński w artykule „Rol­
nicy z Marszałkowskiej” przedsta 
wia problemy związane z działal­
nością ludzi różnych zawodów, któ 
rzy wykorzystując starania władz 
zmierzające do stworzenia jak naj 
lepszych warunków do produkcji 
rolnej, usiłują wyłudzić od orga­
nów państwowych nienależne im 
przywileje podatkowe i wysokie 
— podlegające częściowemu urno 
rżeniu — kredyty bankowe.

W „WALCE MŁODYCH” — Jan 
Wójcik pisze o „Pokonanych ba­
rierach”. Rzecz dotyczy właściwej 
reakcji na krytykę po reportażu 
„Bariery”, który krytykował biu­

rackich o sztuce. Urzękło 
mnie malarstwo holenderskie 
z XVII wieku i jemu poświę­
cam moją najnowszą książkę 
o charakterze bardzo osobis­
tych refleksji.

Włodzimierz Boruński: — 
jako aktor ukończyłem nie­
dawno zdjęcia do 9-odcinko- 
wego serialu Ryszarda Bera 
według , „Lalki”, gdzie . gram 
dr. Szumana. Nie zerwałem 
też z działalnością literacką. 
Przygotowuję do druku tom 
wierszy lirycznych. Będzie to 
mój debiut w tym gatunku, 
ponieważ pisałem przeważnie 
utwory satyryczne. (PAP)

rokratyczne wynaturzenia w postę 
powanlu naczelnika gminy Gołu­
chów w woj. kaliskim. Wojewoda 
kaliski po zbadaniu sprawy — w 
sporze z naczelnikiem przyznał 
rację tolnikom, a naczelnika gmi 
ny odwołał ze stanowiska.

W „RAZEM” — w cyklu „Nafd 
współcześni” Marek Ołdakowski 
przedstawia profesora Adolfa Ci­
borowskiego, który jest dzisiaj 
autorytetem o światowej renomie 
w zakresie architektury, a który, 
kiedy miał lat 18, marzył o dzień 
nikarstwie, o tym, by być poetą.

W „PRZEKROJU” — W TO-lecie 
śmierci Stanisława Wyspiańskiego 
Krystyna Zbijewska publikuje ar 
tyku! pt. „Kurtyna Wyspiańskie­
go”; na okładce tygodnika znaj­
dujemy reprodukcję projektu kur 
tyny dla Teatru tlm. Juliusza Sło 
wackiego w Krakowie nadesłane 
go przez Wyspiańskiego w 1892 ro 
ku.

/ W „KULTURZE” — Ewa |Berbe 
ryusz z cyklu dekady „Człowiek- 
Swiat-Polityka” przedstawia peł­
ną dynamizmu działalność Krajo 
wej Agencji Wydawniczej. W re 
portażu „Radość gry” autorka 
stwierdza, iż sukces KAW-u opiera 
się na najprostszej fasadzie: w od 
kryciu, że każdy człowiek ma w 
duszy zakodowany system kolek­
cjonera i stąd wszystkie pomysły 
KAW-u — dla ludzi od lat 4 do 100 
— robi się w seriach. W dobrych i 
popularnych.

LEKTOR
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ZAPOWIADA

Sobota 26 XI
PROGRAM I

7.40 —• „Obraz cuda czyni” — 
tjułg. film (kol.);

13.05 — Redakcja Szkolna zapowia 
da;

13.20 — Dla dzieci: — „O misiach, 
miśkach i niedźwiadkach”;

13.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
14.00 — STUDIO 8 w tym;

Niedziela 27 XI
PROGRAM I

8.20 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.35 — Studio Sport 4- ABC;
9.00 — „Teleranek” a w nim

m. in. „Na skraju puszczy” — 
ode. pt. „Grzechotnik” — film 
produkcji kanad. (kol.);

10.20 — Antena (kol.);
10.45 — „Niewolnicy i lordowie* 

ode. ostatni pt. „Wyzwolenie 
nadchodzi” — filmowy doku­
ment fabularyzowany prod. 
TV angielskiej (kol.);

11.40 — Dziennik (kol.);
11.55 — Opowieści reporterów — 

— „Kareta królewska” (kol.);
12.30 — Rolnicze rozmowy;

TYLKO W NIEDZIELE w tym;
13.00 — Zapowiedzi programu i 

piosenka na życzenie;
13.10 — „A ogród zostanie...” — 

reportaż filmowy;
13.25 — „Gwiazda i gwiazdki* — 

dzieci z warszawskich szkół 
i przedszkoli śpiewają wraz z 
„Ali - Babkami” ich najpopu­
larniejsze piosenki;

13.50 — Za i przed progffem —

Poniedziałek 28 XI
PROGRAM I

15.26 — NURT — „Aktualne za­
gadnienia społeczne i gospo­
darcze w świetle V, VI i VII 
Plenum x KC PZPR.” Wykład 
prof. Konrada Bajana;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.)',
16.30 — Miasta, które mogły zgi­

nąć: „Jarosław” — program 
oświatowy:

17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.55 — „Stawka większa niż żvą 

cie”, ode. 13- pt. Bez instruk­
cji — film fah. prod. TP;

Wtorek 29 XI
PROGRAM I

8 30 — „Polskie drogi”, ode. 7 
pt. „Lekcja poloneza” — film 

prod. TP (kol.);
16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Mło­

dych — „Szansonada”;
17.10 — „Kółko i krzyżyk” — te 

leturniej;
17.25 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol,);

14.13 — Śpiewa. SwieWam* Nieipoan 
niasaczaja;

14.26 — Kraków — „Maluchami 
dookoła świata* — prezentacja 
Konkursu Studia — a;

K.40 — kierunek — An-tarlstyda” 
— sprawozdanie ze startu dru 
giej polskiej wyprawy polar­
nej:

14.45 — „Halo, na łączach* — naj­
ciekawsze programy Inter wi­
zji;

15.05 — „Pasja” — reportaż o od­
krywcy języka kosmicznego;

15.15 — „Ojciec, synowie i go-kar- 
ty” — reportaż filmowy;

15.30 — „Kolekcjoner”;
15.33 — „Halo, na łączach” — 

część 2;
15.55 — Wiadomości dziennika te­

lewizyjnego;
16.00 — „Byłem dublerem” — prof. 

Jerzy Grzymek w roli kierow­
nika budowy;

16.20 — „Szklane niębo” — repor­
taż filmowy;

16.30 — „Brakujące karty historii* 
— odkrycie archiwum fotogra­
ficznego w Krakowie;

16.45 — „Tajemnica leśnej półs­
ny”;

„Może być inaczej” — progr. 
publ.;

14.05 — „Pinokio* — V ode. seria­
lu dla dzieci;

15.05 — „Tajemnice cyrkowej kuch 
ni” — mistrzowie areny zdra­
dzają widzom sekrety swego 
zawodu;

15.20 — Losowanie Toto Lotka;
15.30 — „Wzywamy Kosmos” — fe­

lieton filmowy na temat prób 
porozumienia z cywilizacjami 
pozaziemsk im i;

18.55 — „Nie tylko Igrzyska” — 
program przygotowany przez 
r.ed. A. Małeckiego — po­

święcony początkom piłki 
nożnej;

16.15 — Prawdy i legendy: Stefan 
Czarniecki; "

16.50 — Adolf Ciborowski: „Świat, 
który widziałem”;

17.05 — „Zamek śmierci* — film 
sensacyjny z cyklu „Rewol­
wer i melonik”;

17.55 — Ze wspomnień Gustawa 
Holoubka;

18.05 — „Tu Radio Katowice* — 
film dokumentalny poświęcony 
jubileuszowi katowickiej Roz­
głośni Polskiego Radia;

18.45 — Legendy aktorskie: Wła­
dysław Hańcza;

19.00 — Wieczorynka 0koi.X

18.50 — Wystąpienie Ambasadora 
pełnomocnego i nadzwyczajne­
go SFRJ w Polsce w przed-, 
dzień święta narodowego tego 
kraju (kol.);

19.00 — Dobranoc dła najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol,);

30.30 — Teatr Telewizji na Świę­
cie (kol,);

22.20 —: „Camezata” (kol.);
22.50 t Dziennik (kol).

PROGRAM H

15.50 — Język niemiecki kurs 
podstawowy, lek. 8; ,

17.45 — „Interstudio* — magazyn 
krajów socjalistycznych (koi.);

18.15 — W Starym Kinie: „Ze 
świata burleski” — nieme ko­
medie filmowe z lat 20-tych;

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Droga przez mękę* — 
ode. 5 pt. „Przełom” — film 
fab. prod. TV ZSRR (kol.);

21.40 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

17.00 — Studio Sport; '
17.45 — Studio — 8 Gdańsk;
18.00 — „Zawód — modelka**;
18.10 — Studio — 8 — Warszawa — 

„Modelki, moda i.-”;
M.25 — „Gęsi i ludzie” — reportaż 

filmowy;
18.55 — Piosenka Studia — 8;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i „Siódemka”;
10.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 „Warto czy nie?” — rzecz 

o materiałach odblaskowych;
20.40 — „15.10 do Yumy” — we­

stern prod. USA;
22.40 — Dziennik i Studio Sport;
22.55 — Ż kamerą na ziemi w po­

wietrzu i w wodzie — repor-i 
taże filmowe: „Konie i piosen 
ki” — „Lepiej niż ptaki” — 
„Morze Czerwone”;

23.30 — Film kryminalny z serii 
,.Mannix” — ode. pt. „Kto to 
jest Sylwia?”;

0.20 — „Tak jak Księżyc, Indzie 
znają mnie tylko z jednej, je­
siennej strony” — reportaż

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Omówienie programn i pio 
senka na życzenie;

20.35 — „Polskie drogi” — ode. 7 
serialu TP „Lekcja poloneza”;

22.05 — Sam na sam z Xymeną Za 
niewską;

23.05 — Wiadomości Studia Sport;
23.25 — Zaproszenie do Teatru 

Ateneum: „Panna Tutłi - Put- 
li”y— fragmenty spektaklu ope 
retki Stanisława Ignacego Wit 
kiewicza;

23.50 7- „Uśmiech słońca* — pro­
gram rozrywkowy;

0.15 — „Debiutant* — reportaż 
fitaowy;

PROGRAM H

8.55 — SPOTKAJMY SIR RAZ 
JESZCZE, w tym;

S.CO— „Wielki cyrk”, cz. 1 (koi.);
9.35 — Rozmowa na migi;

10.00 — Mistrz Sempoliński i Jego
uczniowie (kol.);

TO .20 — W kręgu anegdoty;
11.00 — Godzina Haliny Auder-

skiej;
12.00 — Studio Sport — transmisja

16.20 — Sylwetki X Muzy —- Jani­
na Traczykówna;

16.45 — Film zrealizowany przed 
Olimpiadą w Montrealu pokazu 
ję^ogrom wysięku fizycznego i 
myślowego kadry narodowej 
siatkarzy i Ich trenera Huber­
ta Wagnera (kol.);

17.40 — „Mniejszość” — program 
publicystyki kulturalnej (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
19.30 — Wieczór < dziennikiem 

(kol.);
20.30 — WIECZÓR JUGOSŁOWIAN 

SKI W TP, w tym:
20.35 — „Dżangriźało” — filmowa 

komedia obyczajowa.;

122.00 — „X Y Z* — cz. 1;
22.30. — Dziennik (kol.);
22.45 — „X Y Z” — cz. 2.

PROGRAM II

15 05 — Język angielski — Kurs 
podstawowy, 1. 8;

15.40 — Teatr Telewizji na Swie 
cie — Kjeld Abell: „Anna, Zo­
fia Hedvig” powt., kol.);

17.25 — „Gdzieś na końcu świa­
ta”, ode. 3 wł. filmu fab. 
(kol.);

18.25, —..Kto pyta nie błądzi” — 
„Dojrzewanie społeczne*- 

poetycki o Jerzym Harasymo­
wiczu.

PROGRAM H
15.40 — Fakty, opinie, hipotezy — 

„W szponach hipokinezji”;
16.20 — „Loża” — program publi­

cystyki kulturalnej;
17.00 — Popołudnie podróży i przy 

gody — pasja, przygoda, ryzy­
ko — „Spotkanie w dżungli” 
(kol.);

17.40 — Uśmiechy Starego Kina — 
„Ze świata burleski”;

18.10 — „Wojna domowa” — ode. 
13 pt. „Młode talenty” — film 
fab. prod. TP;

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Zmiana wachty” — pro. 
gram rozrywkowy TV NRD 
(kol.);

21.45 — 24 gódziny (kol.X
21.55 — „Telefon 110” — „Wypa­

dek na pływalni” — film fab. 
prod. TV NRD (kol.).

z finału S Międzynarodowego 
Turnieju Bokserskiego o Czar­
ne Diamenty;

13.35 — „Planowanie” — teletur­
niej wo js k o wy;

14.20 — Dla młodych widzów — 
Turniej o Srebrną Łódkę;

15.20 — „Nie taki diabeł straszny” 
— ode. 15 — program muzycz­
ny;

16.35 — Militaria, obfonność, no­
woczesność;

17.05 t- Studio Sport;
17.30 — Prawda czasu — prawd^ 

ekranu, „Troje ze skrzydlate­
go pułku” — film fab. prod. 
ZSRR (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20,30 — „T elektroskop” — widowi­

sko fantastyczno-naukowe, o 
charakterze sensacyjnym opar­
te na motywach opowiadania 
Marka Twaina (kol.);

21.15 — Teledysk poetycki — 
„Wśród, przyjaciół”;

31.30 — Transmisja koncertu fina­
łowego z 7 Konkursu Skrzyp­
cowego fank Henryka Wieniaw 
skiego w Poznaniu.

21.30 — „Nasze spojrzepia” — pro­
gram publicystyczny o współ­
pracy polsko-jugosłowiańskiej;

31.50 — Piosenki x Mariboru — 
jugosłowiański program roz­
rywkowy;

22.00 — „Jesień* — film dok.;
22.15 — „Wzdłuż Adriatyku” — re 

portaż filmowy prezentujący 
słynne wybrzeże dalmatyńskie;

22.30 — „Show — maszyna” — 
jugosłowański program roz­
rywkowy;

23.00 — NURT — „Sytuacje dydak 
tyczne i wychowawcze a ich 
aspekty psychologiczne”. Wy­
kładowca prof. dr Tadeusz To- 
maszewsski.

(kol.);
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — WiecaóT z dziennikiem
(kol.);

20 30 — Wtorek melomana;
21.30 — 24 godziny (kpi.);
21.40 — „Inicjatywy” —/program 

publicystyczny (kol.);
22.00 — Latarnia czarnoksięska: 

„Boudu z wód wyratowany” 
— franc. film fab.;

23.35 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, L 8 (powt.).

W meczu o Puchar Świata

Polscy siatkarze pokonali ZSRR
W ostatnim meczu półfinałowym 

grupy „B” Pucharu ^Świata, roze­
granym w Hiroszimie, polscy siat­
karze pokonali drużynę ZSRR 3:2 
(15:12, 15:5, 13:15, 7:15, 15:13). Pola­
cy zrewanżowali się więc siatka­
rzom ZSRR za porażkę w finało­
wym meczu mistrzostw Europy w 
Finlandii. W drugim spotkaniu 
półfinału „B” Brazylia wygrała z 
Bułgarią 3:0 (15:7, 15:10, 15:11).

W meczach półfinału „A” spot­
kały się drużyny Japonii i Kuby, 
które już wcześniej zapewniły so­
bie awans śo finału. Wygrali brą­
zowi medaliści IO z Montrealu — 
Kubańczycy 3:2 (15:8, 7:15, 12:15. 
15:7, 15:11). Trzecie miejsce w pół­
finale „A” zajął zespół ChRL, któ­
ry pokonał w czwartek Koreę 
Płd. 3:0 (15:12, 15:3, 16:14).

Finał III Puchąru Świata rozpo­
czyna się w niedzielę w Tokio.

Zagłębie walczy w Chojnicach

Dwa turnieje na ringu w Kaliszu
Zarząd PZB na czwartkowym 

zebraniu zatwierdził miejsca de­
cydujących turniejów rozgrywek 
ligowych. Odbędą się one w 
dniach 9—11 grudnia we Wrocła­
wiu, Kaliszu, i Chojnicach. O ty­
tuł mistrza Polski walczyć będą 
we Wrocławiu 3 zespoły: GKS 
Jastrzębie, Legia Warsżawa i 
Gwardia Warszawa. W tym sa­
mym mieście odbędzie się turniej 
o pozostanie w I lidze z udziałem 
Car bo Gliwice, Olimpii Poznań i 
Wybrzeża Gdańsk.

W Chojnicach i Kaliszu odbę­
dą się turnieje o awans do I ligi 
i pozostanie w II lidze. W Chojni

W środę losowanie 
piłkarskich mistrzostw Europy

Piłkarski świat żyje rozgryw­
kami „Mundial-78”, ale już w naj 
bliższą środę w rzymskim hotelu 
„Excelsior" (godz. 12), odbędzie 
się losowanie następnej wielkiej 
imprezy piłkarskiej — Mistrzostw 
Europy — 1980.

Finały rozegrane zostaną po raz 
pierwszy z udziałem 8 zespołów, 
wyłonionych w eliminacjach. W 
dniach 5—20 czerwca 1980 r. na 
•kilku stadionach we Włoszech 
toczyć się będzie rywalizacja o 
tytuł mistrza kontynentu. Wcześ­
niej jednak rozegrane zostaną eli­
minacje w siedmiu grupach.

Kapitan piłkarskiej reprezenta­
cji Włoch, weteran boisk — Gia- 
cinto Facchetti wystąpi w środę 
w nowej roli. Jemu przynadł za­
szczyt ciągnienia losów. Komenta 
torzy przewidują, że tozstawieni 
zostaną ćwierćfinaliści poprzed­
nich ME, ale pod uwagę przy po­
dziale na grupy wzięte zostana

Turniej florecistów z okazji Barbórki

W finale wystąpili tylko Polacy

Wystąpią w nim zespoły Polski, 
ZSRR, Kuby 1 Japonii — cztery 
czołowe drużyny świata. Trudno z 
tego grona typować zdecydowa­
nego faworyta — nie należy się 
także sugerować wynikami czwart 
kowych spotkań półfinałowych, 
które nie miały już wpływu na 
awans do czołowej czwórki pu­
charu.

Zwycięstwo polskich siatkarzy 
nad ZSRR należy jednak bez wąt­
pienia uznać za sukces podopiecz­
nych trenera Jerzega Welcza. Mecz 
miał nie tylko znaczenie prestiżo­
we ale i psychologiczne — po po­
rażce w Helsinkach polscy siatka 
rze ponownie przekonali się, że z 
zespołem radzieckim można wy­
grywać.

Pierwszymi przeciwnikami Po. 
laków w finale będą w najbliższą 
niedzielę siatkarze Japonii. (PAP) 

cach o awans do ekstraklasy 
czyć będą Czarni Słupsk, Victo- 

' ria Wałbrzych ' i Błękitni Kielce, 
natomiast o utrzymanie się w II 
lidze — BKS Śląsk, Śląsk Świę­
tochłowice i Zagłębie Konin.

W Kaliszu o awans do I ligi 
spotkają się Stal Stocznia Szcze­
cin, Stal Rzeszów 1 Widzew Łódź, 
natomiast o utrzymanie się w II 
lid?V walczyć będą * Miedź Legni­
ca, Hutnik Kraków i Walka Za­
brze.

Zarówno w\turniejach o wejście 
do I ligi, jak i o utrzymanie się 
w II lidze, tylko zwycięzcy awan 
sują bądź utrzymają się. (PAP) 

także inne względy. Chodgi. np. o 
to by nie spotkały śię pohbwnie 
drużyny, które los ostatnio stykał 
bardzo często (Holandia i Bel­
gia...).

Czechosłowacja — mistrz Euro­
py z 1976 r., RFN — wicemistrz 
Europy, Holandia, Jugosławia, 
ZSRR, Walia, Hiszpania i Belgia 
— to ćwierćfinaliści poprzedniej 
edycji ME. Jedna z tych drużyn 
będzie przeciwnikiem polskich pił 
karźy, o ile koncepcja rozstawie­
nia tych zespołów zostanie zasto 
sowana w praktyce. Od szczęścia 
w losowaniu zależeć będzie wiele. 
Do finałów awansuje tylko jed­
na drużyna, a więc trafienie na 
RFN Holandię, czy ZSRR stawia­
łoby naszych piłkarzy w bardzo 
trudnej sytuacji Można jednak 
też wylosować grupę z Walią, Bel 
gią czy słabiej spisującą się ostał 
nio Czechosłowacją...

Środa 30 XI
PROGRAM I

10.30 — „Droga przez mękę” ode. 5 
pt. „Przełam” — film fab. prod. 
TV ZSRR (kol.);

14.40 — NURT — „Nauka czytania”. 
Wykład prof. dr Tadeusza 
Wróbla (kol.)-

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Telewizyjny Klub Seniora 

— ode. 15;
17.00 — Dla dzieci; „Entliczek — 

Słowniczek” (kol.);

Czwartek 1 XI!
PROGRAM I

8.30 — „Sygnet z syreną” — węg. 
film fab. wojenny dramat, sen­
sacyjny część 1;

12.25 — „Decyzje piętnastolatków”;
16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Muzyka jest dobra na 

wszystko” — program oświa­
towy (kol.);

17.00 — „Ekran z bratkiem”, a w 
nim „Skarb Holendrów’}, ode.
7 pt. „Za oceanem” — film 

\prod. franc. (kol.);

Piątek 2 XII
PROGRAM I

9.30 „Sygnet z syreną” — cz. 2 
węg. film fab., wojenny dramat 
sensacyjny;

14.50 — NURT — „Znaczenie sytua­
cji rodzinnej dziecka w oddzia­
ływaniach wychowawczych”. 
Wykład doc. dr. hab. Janiny 
Maciaszkowej;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Zapraszamy na stadiony 

(kol.);
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.30 — „Historia pewnej kamieni­

17.30 — Losowanie Małego Lotka; ■ 
T7.40 — Studio Sport — teleturniej 

(kol.); \
18.35 — Swtiat, który nie może zń- 

ginąć — „Władca haremu” ser. 
film dok. prod. ang. (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (l<ol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kod.);

20.30 — „Bohaterowie z piekła ro­
dem” —- film fab. prod. USA, 
dramat wojenny;

22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Studio Sport,

18.00 — „Poligon” (kol.);
18.20 — „Sondą” — magazyn nauki 

i techniki;
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.y,
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Kojak” — „Podpalacze” 

— film fab. prod. USA (kol.);
21.25 — „Pegaz”;
22.10 — Peter Katin (Wielka Bry­

tania) gra 4 Koncert Ludwiga 
van Beethovena z WOSPPiTV 
w Katowicach pod dyr. Wer­
nera Andreasa Alberta (RFN);

^•>,45 — Dziennik (kol.);
23.00 — Klub Fantastyki — „Ga­

cy”, ode. 4 pt. „Diabelska wy­
spa” (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Robotnicze losy „Gwiazdy 
patrzą na nas”, ode. 7 pt. „Bo­
haterowie” — film ser. prod. 
ang.;

21.30 — Studio Gama — mag. roz­
rywkowy (kol.);

22.30 — Dziennik (kol.);
22.55 — „Kobiety w kajdankach” 

— film fab. prod. USA, dra­
mat społeczno-obyczajowy 
(kol.).

PROGRAM H

15.20 — Płyną barki Odrą;
15.40 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lek. 5 (kol.);
16.15 — Z bratnich stolic (kol.);
16.15 — Na końcu języka — „Sło­

wem malowane” (ko4>);
17.10 — Dla młodych widzów: 

„Technika i my* (kol.);
F7.40 —\ Lucjan Kydryński przed­

stawia — Charles Azmayonr;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla mtadzieżv (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(ko.l.X

laktyki życia”,

PROGRAM H

15.05 — Język rosyjski — kur? 
podstaw., lek. 9;

15.40 — „Barwv miłości” — film 
fab. prod. CSRS (kol.);

17.20 — Ocalić od zapomnienia — 
„Nad Wołgą, Dnieprem i An- 
garą” (kol.);

18.00 — Kino Filmów Animowa­
nych (kol.I;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.);
18.30 — Wieczór z dziennikiem 

(lool.);

PROGRAM n

15.40 — „Pegaz” (powt.);
16.25 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej — „W Lublinie i 
gdzie indziej”;

16.55 — Tajemniczy świat przyro­
dy — Ptaki w filmach Wło­
dzimierza Puchalskiego;

17.40— Dla młodych widzów: „4X 
M” — program o młodości, mi 
łości. małżeństwie i rhacierzyń- f 
stwie; ।

18.10 — Co dalej maturzysto;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kol.),

20.30 — Studio Sport — wokół sta­
dionów (kol.);

21.30 — 24 godziny flto>l.);

31.40 — „Licytacja” —• teleturniej 
na tematy muzyczne (kol.);

22.25 — Afryka bez maski — „Ryt­
my znad Nigrn i Ngoko” (kol.);

22.55 — Język angielski — kurs 
podstaw., lek. 8;

23.25 — NURT — „Aktualpe zagad­
nienia społeczne i gospodarcze 
w świetle V VI, VII Plenum 
KC PZPR”. Wykład prof. K 
Bajana.

20.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma przedstawia Jazz Jamboree 
77 (kol.);

21.10 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Dialogi z przeszłością: „Lep 

szy myśliciel niż król” — pro­
gram o Stanisławie Leszczyń­
skim (kol.);

21.55 — „Inicjatywy” — program 
publicystyczny;

22.15 — „Na zdrowie”: doroczny 
koncert odbywający się w Sali 
Kongresowej, z którego całko­
wity dochód przeznaczony jest 
na Fundusz Ochrony Zdrowia 
(kol.h

23.10 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lek. 5 powt. (kol.).

19.30 — Wjeczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Turystyka 1 wypoczynek 
(kol.);

21.00 — Galeria 34 milionów — 
twórczość rzeźbiarska Mieczy­
sławą Weltera (kol.);

21.35 — 24 godziny (kol.);
21.45 — Opowieści starszego pana 

— „Syrenka” (kol.);
21.55 — „Niespokojne serce” — film 

fab. prod. USA, dramat społecz 
no-obyczajowy (kol.);

23.25 — Język rosyjski — kurs pod­
stawowy, lek. 9;

23.55 — NURT — „Nauka czytania”. 
Wykład prof. dr T. Wróbla 
(kol.).

W indywidualnym turnieju flo­
recistów rozgrywanym w Katowi\- 
cach z okazji Barbórki wystąpiło 
54 zawodników. Świetną formę 
zademonstrowali Polacy, którzy 
obsadzili wszystkie miejsca fina­
łowe. Ich zagraniczni przeciwnicy 
wyraźnie ustępowali dobrze dys­
ponowanej czołówce polskiego flo 
retu i odpadli we wstępnej fazie 
turnieju.

Do finału zakwalifikowało "się 
sześciu florecistów z Warszaivy: 
Lech Koziejowski, Adam Robak, 
Arkadiusz Godeł, Aleksander Kon 
drat, Lech Martewicz i Marian 
Sypniewski. Najlepszym okazał 
się niespodziewanie Arkadiusz Go 
del, który wygrał wszystkie poje­
dynki 1 zdecydowanie*zpjął pierw 
sze miejsce. Godeł pokonał w fi­

Laskarze inaugurują sezon halowy
W najbliższą sobotę i niedzielę 

rozpoczyna się w Poisce sezon 
halowy hokeja na trawie. Będzie 
on krótszy niż zazwyczaj, ze wzglę 
du na konieczność wczesnego 
wyjścia "ha boiska otwarte kadry 
narodowej, która przygotowywać 
się będzie do udziału w finało­
wym turnieju o Puchar Świata w 
Argentynie. Praktycznie sezon 
halowy sprowadzi się do rozgry­
wek o halowy Puchar Polski. Tur­
nieje eliminacyjne PP odbędą się 
w dniach 26—27 bm. w Łodzi, Opo­
lu, Poznaniu i Siemianowicach. W

Sprostowanie
W środowym artykule „Na fali 

sukcesów" mylnie podaliśmy na­
zwisko medalisty mistrzostw Pol­
ski w skokach1 do wody. Brązo­
wy medal w tej konkurencji w la 
tach 1930 i 1931 wywalczył Grabiec 

8 z PTP. Przepraszamy. (—) 

nale Koziejowskiego 5:3, Robaka 
5:2, Kondrata 5:4, Martewicza 5:0 
i Sypniewskiego 5:4.

Najc^kawszy pojedynek zwy­
cięzca rloretu stoczył z ubiegłoro­
cznym triumfatorem w tej broni 
Sypniewskim z Legii Warszawa. 
Legionista prowadził już 3:1, jed­
nak końcówka należała do Gcde- 
la, który wygrał • jednym trafie­
niem.

Wyniki finału: 1. Arkadiusz Go­
deł (Marymont Warszawa) 5 
zw., 2. Lech Martewicz (AZS War 
szawa) — 3 zw., 3. Adam Robak 
(AZS Warszawa) — 2 zw., 4—5. 
Lech Koziejowski (Marymont War 
szawa) — 2 zw., Marian Sypniew­
ski (Legia Warszawa) — 2 zw., 6. 
Aleksander Kondrat • (Marymont 
Warszawa) — 1 zw. (PAP) 

każdym weźmie udział 5 zespo­
łów I i II ligi. Te, które zajmą 
pierwsze miejsca znajdą się w 
grupie A i rozegrają cztery turńie- 
je o lokaty 1—4, a te. które zaj­
mą miejsca drugie walczyć będą 
o lokaty 5—8.

W Poznaniu turniej eliminacyj­
ny odbędzie się w sali WOS1R przy 
ul. Chwiałkowskiego 34 w niedzie­
lę w godz. 9—16. Wystartują w 
nim: Lipno Stęszew, LKS Rogowo, 
Start i Stella Gniezno oraz Warta.

(ad)

B. Waldegaard wygrał 
Rajd Wielkiej Brytanii
Według nieoficjalnych rezulta­

tów, zwycięzcą zakończonego w 
Yorku samochodowego Rajdu 
Wielkiej Brytanii został Szwed 
Bjoern Waldegaard przed Finem 
Hannu Mikkolą oraz Brytyjczy­
kiem Russelem Brookesem. (PAP)
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Niedziela Słońce: 7.32—15.47

2Ł30 Hakę Bedis — Halo, WM- 
aaawa.

Wiadomość*: »A1, ł. ż. 4 K 
k i, U UJK, U, Li, ag 22.

IT TEATRY 1
POZNAŃ

OPERA — sob. g. W „Giocon- 
da”, niedz. g. 15 „Cyrulik sew>T- 
s li i,s<

MUZYCZNY — sob. g. W — 
przedst. zamknięte, g. 16 i niedz. 
g. 19 „Wesele Fonsia”.

POLSKI — sob., niedz. ft. » 
^Słony parów”.

NOWY — sob., niedz. g 
-Gdyby przyleciał ptak...”

LALKI i AKTORA - sob. g. W 
-Tymoteusz”, niedz. g. 17 „Krolo 
wa śniegu” (przedst. zamknięte).

ŚWIATŁO i DŹWIĘK — sob. 
(Park Bohaterstwa i Przyjaźni 
na Cytadeli) — g. 19, niedz. (Sta 
ry Rynek) — . g. 19 „Ratusz Po- 
zn ański”. 
GNIEZNO

TEATR im, A. FREDRY — sob. 
1 niedz. „Doktor * musu”.

I wna 1
SOBOTA i NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: niedz. 
„Strach nad miastem”; Noteć; 
„Szkarłatny pirat”.

CZARNKÓW: „Gwiżdżę m
wszystko” i „Atonia”.

GNIEZNO Lech: „Śmierć pre­
zydenta”; Polonia: „Zapamiętaj 
my to lato”.

GOSTYŃ: ..Skarb na wyspie”.
GÓRA: „W mroku nocy” 1 

Wielka pod ról Rolka i Lolka”.
GRODZISK: „Ta jedyna” i „Ko 

nik Garbusek”.
JAROCIN: „Własne zdanie” 1 

„Tabor wędruje do nieba”.
KALISZ Kosmos! „Czy zabi­

ła?” i „Intryga rodzinna”; Oaza: 
„Lokator”; Stylowe: „Podróż rp- 
ioWej pantery”; Syrena:, j,Opo­
wieść o prawdziwym człowieku” 
i „Labirynt miłości”.

KĘPNO: „Uśmiech” i „Podróż 
kota w butach”.

KOŁO: „Fałszywy król”.
KONIN Centrum: ^Szał”; Gór 

nik: „Szarada”.
KOŚCIAN: „Biały stadek” 1 

„Nieproszeni goście”.
KORNIK: „Noc nad Chile” 1 

„Jak car Piotr Ihrahima swatał”.
KROTOSZYN: „Rebus”.
LESZNO: „Szał” i „Posłanni­

ctwo z innej planety”.
NOWY TOMYŚL: „Proszę o 

głos” i „HttTtajstea czwórka’/.

OBORNIKI: „Brawurowe po­
rwanie”.

OSTRÓW Roma: „Tajemnica” i 
„Na tropie sokoła”; Słońce: 
„Śmierć prezydenta”.

OSTRZESZÓW: „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” i „Bezkresne łą­
ki”.

PILA Iskra: „Okrągły tydzień”; 
Sokół: sob. „Hamlet” cz. I, niedz. 
„Telegram” i „Hamlet” cz. II.

PLESZEW: „Jak car Piotr Ibra 
hima swatał” i „Dopóki bije ze­
gar”.

RAWICZ: „Królowa pszczół”.
SŁUPCA: „Cenny depozyt”.

ŚREM Słonko: „W mroku wo­
ry” i „Dzień delfina”: Klubowe: 
niedz. „Pirat”, sob., niedz. „Trę 
dowata”.

ŚRODA: „Szli żołnierze” 1 „Do 
póki bije zegar”.

SYCÓW: „Spóźniona miłość” 1 
„Co z tobąy.

SZAMOTUŁY: „Zerwana nić ba 
biego lata”.

TRZCIANKA: sob. „Abu Raj- 
rhan Biruni”, niedz. „Na tropie 
Wilby’ego” 1 „Zorro”.

TUREK: „Największe wydarze­
nie od czasów gdy człowiek sta­
nął na księżycu”. •

WAtCZ: „Cenny depozyt” 1 
„Wielka podróż Bolka i Lolka”.

WĄGROWIEC: „Zapach kobie­
ty”.

WIERUSZÓW: „Pani Bovary to 
ja”.

WRZEŚNIA: „Powrót różowej 
pantery”..

WSCHOWA: „Na tropie Wil- 
hv’ego” 1 „Kapitan Florian z 
młyna”.

ZŁOTO W: „Szacowni niebosz­
czycy”.

jf HAB80
SOBOTA — PROGRAM I: 6-16 

Estrada przyjaźni; 9.05 Dla kl. III 
, i IV (wych., muz): „Melodie trój 
dźwięku”; 9.30 Zespół Rozrywko­
wy Rozgł. Opolskiej; 9.45 Muz. 
wycinanki; 10.09 Przeboje z bia­
łych płyt; 10.30 „Czarne skrzy- 
^la” _ pow.; 10.10 Pianiści jaz­
zowi; 11.15 VII Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy im. H. Wie 
niawskiego; 12.25 Studencki ze­
spół folklorystyczny z Leeds; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 
Popularne miniatury muz.; 13.15 
koncert życzeń; 13.25 Poezja i 
muzyka. Czterowiersze perskie; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Ze świata nauki i 
techniki; 11.30 Studio ..Gama” 
c.d.: 16 Tu jedynka; 17.30 Radio 
kurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 
Pół wieku polskiej piosenki; 19.15 
Koncert na instrumenty; 19.10 
VII Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. H. Wieniawskie­
go; 20.05 Podwieczorek przy mi 
kTofo-iie; 35 Przv muzyce o 
sporcie; 22.23 Gra A. Makowicz;

PROGRAM U; » Tb Jedynka; 
9^0 ^Uprzykrzony staruch’ — 
słuchy ugko M. Barek „Cygan” 
— rapsodia na skrzypce i lui.ep.; 
16.40 sprawy codzienne; 11 No­
wości FWM; 11.35 Public, między 
narodowa; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Lgy znasz tę Kstąź 
kę”?; 12.45 Miody jazz polski; 
13 Dla kL ŁU i IV uęz. polski): 
„Drewniany ptak” — siuch.; U.zu 
Aineryaausai zespół foikiorystycz 
ny w Ulach; 13.35 Magazyn ło­
wiecki; 13.50 Muz polskiego ba­
roku; 14.30 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.30 studio słonecznik; 
14.50 „czata” — mag. wojskowy 
Studia Młodych; 15.05 Muz. Ba­
cha; lakiO Studio Plus — pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
10.16 „Przekrój muzyczny tygód 
ma”; 16.40 Mag. informacyjny; 

16.50 Radioexpress; 1J lance re­
nesansowe; 1S2J0 —lliabia” —
pow.; 17.40 Rep. literacki pu 
„Jest cos w tych Włoszech”; 16 
Wszystkie sonaty fortep. s. Pro­
kofiewa; 16.40 „Czas i ludzie”; 19 
„Matysiakowie”; 19.39 lematy 
dziecięce w twórczości w. Mar- 
kie wieżo wny i w. Słowińskiego; 
29 RyUa, rynek, reklama; 20.15 
L. Stokowski — legenda XX wie 
ku; 21.49 Public, międzynarodowa; 
21.»0 Rodzice a dziecko; 22 Radio 
kabaret; 23 D. i l Ojstrachowie 
grają utwory Haydna i Proko­
fiewa; 23.35 Co słychać w świe­
tle; 23.49 Gra słynny klawesyn! 
sia włoski R. GerUn.

Wiadomości: 4.30, j.30, s.30 1 jq 
U.3U, U.30, UL39, 21.39, 23.59. * ’

PROGRAM ILU Wibrafon
i smyczki; Co kto lubi; j
..Tylko ma orłów” — pow.; 9.10 
Muz. poranek filmowy; suw Nasz 
rok '41; s.45 luterradio — mag. 
aktuaiu. muz.; 10.35 Kiermasz płyt 
wytworni Hungaromu; U Zycie to 
dzmne — magazyn; 11.30 Między 
swingiem, coolem a bebopem; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.56 „Komisja” — 
pow.; 14 Formy instrumentalne 
baroku; 15.10 Odkurzane prze bo 
je, 15.30 „Kataru” — radiowy 
turniej rozrywki; 16.30 Magda 

jUmer soio i w duetach; io.u 
Nasz rok 77; 17.95 Muz. poczta 
UKr; IJ.iO „sreurna gwiazaa” — 
słuch.; 18.15 Ragtimy po polsku; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
16.45 Salon muz. mechanicznej; 
19.15 L. Niekrasz: „Zaczęło s»ę w 
onente”; 1935 J. Massenet: „Wyr 
ther” — opera; 19.30 „iylko dia 
orłow” — pow.; 22.04 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Al di Meo 
la; 22.15 „Astronauci” — pow.; 
22.15^ „Kołysanka z krainy pia- 
kow”; 23 „Noc pierwszego śnie­
gu” — wiersze poetów radz»tcr 
Kich; 23.05 Wieczorne spotkania 
z A. Pugaczową; 23.59 Gra F. bio 
vacek.

Wiadomości: 5, C, 1, 8, 1«3<| 
12.05, 15, U, 19.30, 22.

program IV: 6.45 Radip^ 
express; 10 ula kl. V 1 VI 
muz.): „Co to jest symfonia”?; 
10.J0 Koncert dnia; 11 Ola sziil)l 
średnich (wych. obywał.. Cykl: 
..Gdybym był... czyli ekonomicz­
ne ABC”; 11.30 Price i Domingo 
w duetach Verdiego; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Dla ki. vm jęZ. polski): 
„Niepokonany” — słuch.; 13.30 
Z radiowej fonoteki muz. (ste­
reo ogoluop.); 13.50 Dla szkół »red 
nich wych. obywat. Cykl: Ja 
wsrod innych”; 14.10 M. Marais: 
„Soimerie de Sainte Genevieve” 
— du Mont de Paris; 14.56 Teatr 
PR: „W drodze”; 15.25 „Bilet ng 
Jezioro Łabędzie” — słuch.; 16.05 
Nowe nagrania radiowe przedsta 
wia M. Kominek; 16.30 Rozmowy 
1 refleksje pedagogiczne; 16.40 W 
trosce o zdrowe serce”; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Śpiewa Anna Jan 
lar; 17.15 Aud. społeczna; 17.3o Z 
taśmoteki spikera; 17.40 „Kochaj-- 
my zwuerzęta” — aud. literacka; 
1» Grająca szafa; 18.25 Uprawnie

Pracownicze chałupników; 
lb.40 Radiowy Poradnik Języko­
wy; 18.55 Ziemia, człowiek. 
?<.\Z»CHSwiat; 1945 Jęz- francuski; 
19.30 I rogram stereof.: 1. Fonora 
ma, 2. Nowe brzmienia; 22.15 R» 
diowe portrety Polaków — prof 
K. Jasiński; 22.35 Muz. świat 
Charlie Mingusa (stereo ogólnop ).

Wiadomości; 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8-20 Moje audycje muzyczne — 
Gwiazda dnia — a. German; 9.15 
^a,v-ioJ?y Magazyn Wojskowy; 
10.(L Studio „Gama”; 11 Radiuw y 
leatr dla dzieci młodszych: „Zgu 
bione — znalezione”; 11.28 ” VII 
Międzynar. Konkurs Skrzypcowy 
mi. h. Wieniawskiego; 11.57 Re­
lacje z imprez sportowych; 12.05 
W samo południe; 12.48 Relacje z 
imprez sportowych; 13 Wesoły 
autobus: „Izotopy służą rolni­
kom”; 14 Helacje z imprez spor­
towych; 14.10 Tygodniowy przegląd 
prasy; 14.29 Recital z pauzą - i. 
Ponarowska; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń; 16.10 
'Teatr PR: „Kobiety w starym do 
mu” — słuch.; 16.59 Klasycy jaz­
zu: 17.15 Niedzielne spotkania 

Studia Młodych; 18.05 Prztb>, 
przeboje, przeboje; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 20.05 Dyskusja na 
tematy międzynar.; 20.20 Nowa 
płyta zespołu Wishbone Ash; 20.40 
Sztuka nie tylko zawodowa; 21.05 
Z albumu polskiej piosenki; 21,30 
Rądiovariete; 22.30 Rewia piose­
nek; 23.05 Wiadomości sportowe; 
23.20 Dookoła noc się stała — 
Gwiazda dnia — A. German.

Wiadomości: 0.61. 1, 2. 3, 4, 5, 
6. 7. 8, 9. 10, 12.05. 1«, 19, 20. 21. 23.

PROGRAM H: 7.35 Niedzielne 
spotkania — program litcracko- 
muz.; 12.05 Poranek symf. pod 
batutą F. Reinera; 13 Teatry PR: 
„Białe pawie”; 14.35 Spotkanie z 
węgierskimi muzykantami ludowy 
mi; 15 Radiowy Teatr dla mło­
dzieży: „Koncert w Iksinowie” 
— wg „Emancypantek” Prusa; 
15.30 Utwory Clande’a Debus- 
sy’ego; 16 konc. chopinowski — 
Arturo Benedetti — Michalangefi 
gra Mazurki; 16.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 18 Poznajemy 
płyty Polskich Nagrań; 18.35 Fe 
lieton aktualny; 18.45 Horoskop 
reklamowy; 19 Anegdoty i fakty 
— Kobiety różnych epok: 19.20 
Rozgłośnia Harcerska — mag. nie 
tvlko dla harcerzy; 20 Sztuka 
została — pamięci Witolda Mał-

cużyskiego; 2t Wojsko, strategia, 
obronność; 21.15 Piosenki żoinier 
skie; 21.57 Wszystkie sonaty for 
tepianowe S. Prokofiewa; 22.32 
Poetycki koncert życzeń; 23.02 
Orlando di Lasso: Psalmy pokut 
ne (wydane w latach 1563—1570); 
23.35 Public, międzynar.; 23.40 Be 
la Bartok: Suita taneczna.

Wiadomości: 5.56, 6.39, 14.30,
18.30, 21.36, 23.3U.

PROGRAM 111; 8.39 Co kto lu­
bi; 9 „Tylko dla orłów” — ode. 
pow.; 9.10 z dunajcbwą wodą — 
„Padegrodzka wioska hen dale­
ko słynie”; 9.30 Gdy, się mówi 
A... — aud. public.t #.59 Gra Ork. 
Van McCey*a; 10 60 minut na go 
dzinę; 11 1 Gwiazdy radzieckiej 
estrady — 'S. Kotaru; 11.15 Nie­
dzielna szkółka muz.; 12 Dramat 
jest moim królestwem — S. Przy­
byszewska, ode. 0; 12.25 Muzyka 
z sal koncertowych...; 13.29 Prze­
boje z nowych płyt; 14.05 Perys­
kop — przegląd wydarzeń tygod 
nia; 14.39 Nieustający koncert w 
Carnegie Hall; 15 Niemowa — 
słuch.; 15.30 Sami Swoi soliści; 
15.50 Antologia piosenki franc.; 
16.15 Z muz. archiwum Pr. III; 
16.45 Lektury, lektury... — roz­
mawiają J. Adamski i J. Pytla 
kowski; 17 Zapraszamy do Troj­
ki; 19 Nieustający koncert w Car 
negie Hall ; 19.35 Opera J.
Massenet: „Werther”: 19.56 „Tyl­
ko dla orłów” — ode. pow.; 20 
Z tysiąca i jednej pieśni — De- 
bussy; 21 My z drugiej połowy 
XX wieku: „O sztuce”; 21.20 
„Świeżym uchem” — nowa płyta 
Heikki Sarmanto; 22.08 Śpiewa 
Al Di Meola; 22.15 Szota Rusla- 
welli: „Rycerz w tygrysiej skó­
rze”, ode, 6; 22.35 Nieustający
koncert w Carnegie Hall; 23 
„Noc pierwszego śniegu” — wier 
rfze poetów radź.; 23.05 Z war­
szawskich klubów jazzowych — 
„Jazz Jamboree 77”; 2X50 Śpiewa 
Z, lorenców*.

Wiadomości: 8, M, 19.39, ZŁ

Praca
Pilnie potrzebna pani z 
praktyką, do szycia blu­
zek koszulowych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41555g.

Zatrudnię krawcowe do 
szycia spbdni i spódnic. 
Ratajczaka 30 (sklep kon 
fekcji młodzieżowej). Te 
lefon 553-72 . 41603g

Dozorcę dochodzącego — 
przyjmie Administracja, 
St. Rynek 92. 41659g

Repasarce dam pracę. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41720g.

Gosposia dochodząca, po 
trzebna do lekarza, wa­
runki bardzo dobre. Tel. 
434-86. 41746g

panienkę do ogrodnictwa, 
Órzyjmę. Os. Kosmonau­
tów 7a m. 8. 41776g

Potrzebna pomoc do star 
szej kobiety, 4 godziny 
dziennie. Zglotszenia: teł. 
<506-56, w gódz. 18—20.

41R?9g

Warsztat Elektro i Radio­
techniczny, ul. Wyspiań­
skiego 19 — przyjmie za­
raz pracownika. 41S55g

Potrzebna kobieta do prac 
domowych — gospodar­
stwo rolne. Poznań, ulica 
Starołęcka 184. 4l86ftg

■Spawacza gazowego i e- 
lektrycznego z uprawnie­
niami, przyjmę do pracy. 
Zakład Instalacji Sa-nitar 
nych i Ogrzewania. Po­
znań, ul. Ścinawska 56, w 
godz. 1«—IR. 41«tr.g

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkanie; 8.45 Muz. kwadrans R. 
Glogera; 9 „Cztery Pory Roku” 
— mag. literacki; 10 Klub Mło­
dych Miłośników Muzyki „Apo­
teoza tańca” VII Symf. A-dur 
Ludwika van Beethovena; 11 
Pieśni Schuberta i Wolfa; 12.05 
„Na własny rachunek” — aud. 
dla młodzieży; 12.30 B. Marceilo 
— IV Concerto F-dur z cyklu: 
„12 Concerti a cinąue” op .1; 

13.40 Konfrontacje z encyklope­
dią — /Magia; 13 Teatr Klasyki 
dla młodzieży: „Sposób na Aley 
biadesa” cz. I; 14 Tu Studio Ste­
reo (ogółnop.); 15.30 Nauka dla 
wszystkich — Słuchacze u nau­
kowców. w Laboratorium Promie 
niowania Kosmicznego w Lodzi; I 
16.05 „Przeszłość, przyszłość i 1 
chwila pośrodku” — słuch.; 16.30 
Magazyn lotniczy; 17 Program 
stereof. — Polska piosenka; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dżw.; 18 
Transm. uroczystego koncertu z 
okazji jubileuszu Rozgł. PR w 
Białymstoku; 19 Jęz. łaciński; 
19.20 Ten stary dobry jazz; 19.30 j 
VH Międzynar. Konkurs Skrzyp- ; 
cowy im. H. Wieniawskiego — 
Transm. konc. laureatów; 20 „Za ‘i 
wiść” — fragm. pow. T. Brezv ! 
(w przerwie konc.); 20.20 c.d. ? 
Koncertu; 21 Wiadom. sobrtOwe ) 
(w przerwie); 21.10 „Zal” *— wier ! 
sze J. Czechowicza (w przerwie 
koncertu); 21.30 c.d. transm.

Wiadomości: 7, 8, 16.
___-N.

wiuz^achF
I NA -

W poniedziałki i dni pośwlątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII M. POZNANIA — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
271 — codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOLUCHOWIE — 
g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, 
środy i płatki g. 12—10, soboty, 
dni przedśw. zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (S.t. Rynek 3) — g. 9—16, 
niedz. 1 św. g. 10—16 „Tradycje 
przyjaźni polsko-radzieckiej w 
Wielkópolsce”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) g. 9—18, 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—16, śr. g. 10—16, 
sob. nieczynne.

NAROpowE (al, Marcinkowskie­
go 91 Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego: Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej; wy 
stawa pt. Motywy muzyczne w 
rzeźbie ludowej 1 w malarstwńe 
Leokadii Tworkowskiej (do 28. 
XI), codziennie g. »—18, niedz. i 
św. g. 10—15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (śmielów k. Jarocina) — 
g 10—16

MUZEUM — /PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie­
dziele g. 10—13. piątki g. 15—18.

MUZFUNf RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek Przemysła­
wa) — wt., czw, piat. g. 9—15, 
pon., śr? — g. 12—18, niedz. i św. 
g. 10—15, sob,. rfhi przedśw. — 
i 27 XI zamknięte.

MUZEUM ROI NiCTWA (Szre- 
rdtwa) — g. 9—15

MUZFUM W KORNIKU — do 
31. I irrs nieczynne.

MUZEUM W ROGALINTE — g. 
10—16 (do .30. XI eamkniete).

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
■DOZNANIA CNa Cytadelil — g. 
9—17. niedz. i św. g. W—16.

WtFT KOPOLSKIF, MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18. nłed.z. t' św’, g. 10—15

BIBLIOTEKA F. RACZYNSKTE- 
GO (Gmach Główny, pl. Wo1”o- 
ścl 19) — „Rewolucja Paździer­
nikowa w literaturze pięk­
nej” — pon., śr„ piat. g. 8—19, 
wt., ezw. g. 8—15, sob. g. 8—13 (do 
10. XII).

BWA „Arsenał” (śt. Rynek) — 
Wystawa rzeźtąy M.Weltera i me­
dali J. Stasińskiego — R- 11—18. 
niedz., św. g. 10—15. poniedż. nie­
czynna (do 27. XI).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy- 
stawŁ z okazji 15-lecia Sekcji Fo- 
toffrani Przyrodniczó-Krploznaw'- 
cze| PTF" — p. 10—19, niedz. g. 
10—15 (do 8. XII).

Pracownika — praca fi­
zyczna, w warsztacie — 
przyjmę. Warsztat Śltisar 
ski. Głogowska 78.

41®40g

Sprzątaczka — potrzebna. 
TpI. >37-01.41983g

Przyjmę nracę jako zmień 
nik na taksówce, godzi­
ny pracy obojętne. Ofcr 
tv ..Pra«a”. Grunwaldzka 
19 dla 42088Ę.

Przyjme pracę chałupni­
cza. Tel. 33-35-04. 42.1OOg

@ Nauka
Rusycysta naucza. Przy­
byszewskiego 38 m .' 35 — 
Kniaźewicz, Aoągsgpr

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
„GOPLANA” W POZNANIU

ZATRUDNIĄ ZARAZ:
♦ SPRZĄTACZKI - SZATNIARKI,
♦ REWIDENTÓW - PORTIERÓW, 
♦ ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH, 
♦ PRACOWNIKÓW DO PRODUKCJE

Zakład posiada stołówkę i bufet.
WARUNKI PRACY i PŁACY DO OMÓWIENIA

w Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia ZPC „Goplana” — 
Poznań, ul. Wawrzyńca nr 11 — telefon 404-81.

4234-K1

Ciągnik Ursus C-328 oraz 
przyczepę wywrotkę — 
sprzedam. Edmund Dra- 
heim, Kosowo, gm. Czer­
niejewo. 41691g

Futerko baranie, jasne, 
młodzieżowe. Kościelna 
17 m. 2. 41655g

Sprzedam korzystnie ko­
żuszek. Grochowska 129 
m. 15. 41728g

Kożuch damski, nowy, 
turecki. Tel. 701-48. 

41574g

Kożuch zagraniczny, dam 
ski, nowy — sprzedam. 
Luboń 1. Waryńskiego 23 

41798g

Futro karakułowe, nowe 
czarne, brązowe łapki, 
wózek głęboki. Nlemcewi 
cza 12. 418«lg

Kożuch damski i męski, 
nowy. Grochowska 44 m. 
14. po godZ. 16. 42032;g

Kożuch damski nowy. O- 
siedie Rzeczypospolitej 82 
m. 10. po eodz. 16.

<Ż033g

Kożuch damski i dziecię­
cy — snrzedam Luboń, 
ul. Żabikowska 54 m 7 

4?066g

Tanio sprzedam nowa ma 
szynę do pisania Frika. 
Grochowska 93a m 6.

41875g

Atrakcyjny kożuch męski 
— sprzedam. Kościeiskie- 
go 16. 42072g

Dwa kożuchy damskie — 
sprzedam. UL Czesława 
18 m. 1. 41862g

Fiata 12óp, 1500 — sprze­
dam, zamienię na Zapo­
rożca. Wągrowiec, • pi. Pa 
szkowa 24 m. 6, telefon 
21-193, po godZ. 17. 41693g

Kożucb damski, nowy — 
sprzedam. Tel. 628-51.

42056g

Fiata 1500, rocznik 1974 — 
pilnie sprzedam. Jawor­
nicka 7c m. 31. 4170tg

Nowy kożuch damski — 
sprzedam. Luboń 4, Do­
jazdowa 18. 41893g

Sprzedani każdą ilość par 
kietu dębowego oraz 
przyjmuję zamówienia. 
Zenon Markowski, Buk. 
Poznańska 9. tel. 406.

41920g

Skodę 1000 MB. 1969 rok, 
sprzedam. Tel. 519-82, po 
godz. 17. 41576g

Wartburga Combi 1000 — 
sprzedam. Żakowo 30, 
gm. Lipno. 41768g

Kożuch damski, nowy — 
sprzedaan. Tel. 67-49-42. 
_________________ 41321g

O Samochody
Warszawę 223 — sprze­
dam. Kn.iewskiego 21 m. 
5. 41547g

Sprzedam Flńta Combi 
1500 i Syrenę Bosto. Tel. 
12-06-03 wewn. 76. , 41589g

Fiata 850. w dobrym sta­
nie sprzedam Bałażyk. 
Ulejno. 63-012 Dominowo. 

41759g

Sprzedam okazyjnie Tau 
nusa 15 M z silnikiem — 
częściami. Swoboda 51 m 
7. 4183?.g

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
: PRZEMYSŁU MIĘSNEGO W POZNANIU
» lit Garbary nr 101/111

I PRZYJMIE MĘŻCZYZN I KOBIETY
DO PRĄCY NA STANOWISKA :

I — RZEŻNIKOW, WĘDLINIARZY,
j — ROBOTNIKÓW DO PRZYUCZENIA ZAWODU,

— ROBOTNIKÓW DO PRAC POMOCNICZYCH,
J — STRAŻNIKÓW REWIDENTÓW
: DO STRAŻY ZAKŁADOWEJ.

Możliwość zakwaterowania. Pracow nik otrzymuje 
posiłek regeneracyjny.

: ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
: Dział Spraw Pracowniczych — Poznań, ul. Garbaty 101/111,
• telefon 559-74 oraz Zakład Produkcyjny nr 2 — Poznań,
; ul. Wilkońskich 8, telefon 400-21. ,
5 4169-Kl

Kup no
Bony PeKaO — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41713g.

Kożuszek męski nowy, 
wzrost 1,70 kuplę. Telefon 
H67--0. 41732g

--------------------।---------------------  
Bony PeKaO — kupię.
Tel 67-58-89. 41857g

Kaloryfery żeliwne, ku­
pię. Tel. 709-94 . 42075g

$ Sprzedaż
Tyrystory Siemens 600 V; 
5 A sprzedam. Tel. 501-39.

40877g

Pilnie sprzedam kurnik, 
pow. 1000 m», okolice Kro 
toszyna. Poznań, Sarma­
cka 165, tel. 66-54-86, po 
godz. 16. 41573g

Sprzedam 300 m rur, apa­
rat Praktica z osprzętem. 
Grunwaldzka 121 m. 2, po 
godz. 20 . 41749g

Kożuch damski nowy — 
sprzedam. Osiedle Wiel­
kiego Października 9 m. 
148 — wńeczorem. 41724g

Kożuch damski, nowy, za 
kopiański — sprzedam. 
Bukowa 12 A m. 6, godz. 
18—20. +1595g

Kożuch damski, turecki, 
nowy, na szczupłą osobę 
— sprzedam. Tel. 425-32.

' 41954g

Indyki świąteczne sprze­
damy dopóki starczy za­
pas. Zgłoszenia wyłącz­
nie na miejscu. Perzycka 
76. 29 i 30 listopada do 
szesnastej. 41650g

Pierścionek złoty — snrze 
dam. Tel. 20-37-07. 41718g

Warszawę M-20 z przy- 
czepką towarową 500 kg, 
sprzedam. Poznań. Wy­
bickiego 4. przed połud­
niem. 4.1788g

Nowego Żuka — sprze­
dam. Dudziak, Wiczyniec 
1. 63-220 Kotlin. 41698g

Opla Rekorda 1700, mały 
przebieg, sprzedam. Tel? 
20-02-08. 41935g

Slkode S-110 L, stan ide­
alny — sprzedam. Tele­
fon 20-06-89. 41874g

Austin Cambridge Diesel, 
1971 rok, bardzo ekonomi 
czny. stan idealny, sprze 
dam. Oferty Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 419Ug

Sprzedam Fiata 1800 B, 
włoskiego lub zamienię 
na Fiata 126p. Os. Zwy­
cięstwa 11 m. 147. 41937g

Fiata 125p 1300. przebieg 
i 60.000 — zamienię na Wart 
bunga. Tel. 20-53-82.

41941g

0 Lokale
! Sprzedam M-6, I ptr., O- 
: siedle Lecha 25 m. 4.
Wiadomość; sobota — nie 

1 dzieła, godz. 16—19. 41755g 

i 2 mieszkania własnoscio- 
; we, 2-pokojowe, w Pozna 
i niu i Lublinie — zamie- 
; nię na mieszkanie 4-po- 
। kojowe własnościowe lub 
I piętro willi w Poznaniu.
Oferty — „Prasa”, Grun- 

• waldzka 19 dla 40879g.

. Lublin — mieszkanie 2- 
| pokojowe, własnościowe, 
! w nowym budownictwie 
> — zamienię na podobne 
I lub 3-pokojowe w Pozna­

niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40878g

i Na dwuosobowy pokój — 
1 przyjmę. Wzlotowa 7.

41550g

| Zamienię M-6 w Trzcian­
ce Lubuskiej — na dwu, 
trzypokojowe, w nowym 
budownictwie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla |1569g.

Przyjmę panienki na po-
Kożuch damski, haftowa­
ny — sprzedam. Os. Wiel 
kiego Października 9 m. 
160, po godz. 18. 42067g

Futro piżmowce, kożuch 
męski jugosłowiański — 
sprzedam. Jarochowskie- 
go 47a. 41959g

łanio sprzedam Moskwi 
cza 412. Os, Kosmonau­
tów 14 m. 136. Oglądać — 
sobota do godz. 15, nie­
dziela. 41465g

Syrenę 105, rocznik 1973 
— sprzedam. Ul. Polna 72 
m. 3, po godz. 15. 41617g

kój. Ul. Tęczowa 28.
41648g

Młode małżeństwo, poszu 
kuje kawalerkę, pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19' dla 41662g

Lokal handlowy w cen­
trum. posiadam. Oczeku­
ję propozycji. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d’a 41719g.

Futro damskie, nowe — 
koźlaki. Świerczewskiego 
33 m. 12. 42074g

Moskwicza, 1970 rok — 
sprzedam. Litewska 2. 

41689g
Zielona Góra! M-4 luksu 
sowę — zamienię na M-6 
w Poznaniu. Oferty „Prą 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41723g.

Sprzedam rozrzutnik obor 
nika jednoosiowy. Adres: 
Marian Kubiak, Dęblezek, 
63-lMM) Środa Wlkp. 41886g

Fiata 125p 1300. rocznik 
1971, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Teł. 67-"9-09, 
po godz. 28. 44852g

UWAGA! OKAZJA! 
poznańskie zakłady drobiarskie 

w Poznaniu

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY KAŻDĄ ILOŚĆ 

wentylatorów wyciągowych
typu 8/H/A i 8/II/C 

o wydajności 11.000 — 22.000 m’/h.

Wentylatory mają zastosowanie w rolnictwie 
(suszarnie), hodowli oraz przemyśle.

Wszelkich informacji udziela Dział Serwisu Zootechnicznego 
Poznańskich Zakładów Drobiarskich, Poznań, ul. Wykopy 2/4 

telefon 622-21, wewn. 15, lub 66-02-33.

4230-K1



Praca O Nauka
Przyjmę ślusarza narzę­
dziowego oraz szlifierza 
polemika, w. Jaskuła, Po 
znań, Ostrówek 8 — śród 
ka. 42061g

Kożuch damski sprzedam. 
Gromadzka 14a (Winogra 
dy), po godz. 15. 42135g

Syrenę 105 Lux z gwaran 
cją sprzedam. Telefon 
750-06 . 41990g

0 Nieruchomości Pracownicy poszukiwani
Zakład Produkcyjno - Remontowy Energetyki
Poznań

Pomoc do 3-letniej dziew 
czynki, zaraz potrzebna. 
Os. Kosmonautów 18 m. 
88. 42155g

Kanadyjskie futro, łapki 
karakułowe na tęższą pa­
nią — sprzedam. Telefon 
67-62-50, 42005g
Futro damskie z nutrii i 
dziewczęce baranie, sprze 
dam. Tel. 67-11-47. 42147g

Fiata 850 ■ sprzedam. Tel.
67-54-76. 42082g
Warszawę 223, w ideal­
nym stanie, sprzedam. Ja 
nowicz — Umultowska 37. 

42261g

Dom jednorodzinny, dział 
ka 1500 m« — sprzedam. 
Strzałkowo, Sikorskiego 
24. 41629g

Zarząd „Społem Wojewódzkiej Spółdzielni uczenia

Sprzedam Stęszewie

Korepetycje z matematy 
ki. Tel. 437-20 — Gumna. 

 40323gpr

© Sprzedaj

Sprzedam młody aspara­
gus doniczkowy, grys ko­
lorowy. Tel. 727-96, Gle­
bowa 10. 42165g

Mercedesa 170 S, rocznik 
1952, sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 495a.

43ł46g

dom wielorodzinny z o- 
grodem 600 mł Informa­
cje: Stęszew, pl. Kościu­
szki 1, godz. 18—20.
_____  4182óg

Spożywców w Poznaniu 
tychmiast:

zatrudni na

Sprzedam futro karaku­
łowe nowe na niską oso­
bę. średniej tuszy. Po­
znań, Kwiatowa 7 m 5.

Samochody © Lokale

w godz 12—18 41967g

Syrenę 105 L sprzedam.
Palacza 43 m. 8, po godz.
16. 42043g

Kożuch damski, używany 
sprzedam. Tel. 730-51.

41976g

Syrenę 105, premia PKO. 
sprzedam. Poznań, Os. Ko 
smonautów 9 m. 47. tel. 
20-15-23 . 42054g

Mieszkanie własnościowe 
M-l — 2 nowe budownic­
two kupię. Tel. 647-65.
____  40993g

Sprzedam pod Poznaniem 
domek, natychmiast wol­
ny, z ogrodem 960 m‘ 
wraz z hodowlą lisów. 
Chłodnia na 20 ton. Po­
znań, tel. 744-85, w godz.
17—18. 41683g
Dom Grodzisku, po

Kożuch damski na 158 
1 165 sorzedam. Kośctosz-
ki 35 m. 2. 41978g

Karoserię Fiata 125 p — 
sprzedam. Dąbrowskiego 
189. 42069g

Kożuch damski, brąz, no 
wy. męski biały. Os Pia 
stowskle 23 m. 33. 4198lg
Sprzedam kurnik w bu­
dowie na 5 000 niosek. 10 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41998g.

Sprzedam Fiata 125 p - 
1300. rocznik 1976. biały, 
stan bardzo dobry. Leo­
kadia Składnik, Leszno, 
Marcinkowskiego 4, tel.

Pokój wynajmę panien­
ce. Poznań, Dunajecka 1. 
______ 42068g

Pokój w centrum wynaj­
mę studentowi. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41953g. *

kupnie wolne mieszkanie 
oraz lokal handlowy — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42111g.

46-15 41945g

Pracownik naukowy po­
szukuje niekrępującego 
pokoju na okres około 
pół roku. Tel. 20-02-27.

41964g

Sprzedam zagospodarowa 
ną dzląłkę 25 arów, 2 tu 
nele foliowe (c. o.), bu­
dynek mieszkalny do wy­
kończenia. Leszno: tel. 
21-08. 41869g

Kożuch męski, nowy — 
sorzedam. Tel. 450-48 w 
godz. 16—20 42000g
Charty afgańskie. szcze­
nięta sorzedam. Warsza­
wa. tel. 25-31-97 42007g

Sprzedam nowego Tarpa­
na Combi lub zamienię 
na nowego Fiata 1500. In 
formacje: Scinawska 3

41980g
Wartburga, rocznik 1973. 
sorzedam. Osiedle Lecha 
16 m. 41, niedziela. ?odz.
10—16. 42125g

Zamienię pół willi z o- 
grodem w Poznaniu (3 po 
koję, 98 m!) na mieszka­
nie 3-pokojowe, własnoś­
ciowe w nowym budow­
nictwie w Oliwie, Sopo­
cie. Orłowie, Wrzeszczu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41997g.

Dom piętrowy, jednoro­
dzinny z wygodami, sprze 
dam. Czesław Czarny — 
Złotniki, ul. Miła 1, gmi
na Suchy Las. 41716g
Kupię parcelę pod zabu­
dowę wolnostojąca, wzglę 
dnie willę w stanie suro­
wym w dzielnicy willo­
wej. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42177g.

Luksusową" skórę lisa 
srebrnego sprzedam •”ńt 
kowska 4.
Kożuch

67-11-63.

damski, nalme 
sprzedam.

42103?

Mercedes 280 SE, rocznik 
1972. drugi silnik, 20.000 
km. wyposażenie extra 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
12006g.

Wynaimę ookoje uczniom 
lub studentom i jednej 
studentce. Dzwonić nod 
tel. 67-38-13. 42019g

Ferme

tel. 24-39

tchórzofretek —
1. 64-100 Leszno.

42110?
Futro karakułowe czarne

Fiata 126 p fabrycznie no 
wego sprzedam. Oferty — 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 42120g.

Poszukuję lokalu na labo 
ratoriutn fotograficzne. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42108?.

Pilnie sprzedam duży, no 
wo wybudowany dom z 
ogródkiem w Bostarzewie 
k. Wolsztyna. Tel. Wolsz 
tyn 25-58, godz. 7—15.

41972g

Tel 431-64. 42126?
Castrol sorzedam Marij
Magdaleny 4 m. 9. 42203g

Warszawę 223 górnozawo 
rowa sorzedam. Szamotu 
ły. Polna 7, tel. 201-35 

42089g

Wezmę w dzierżawę lo­
kal na pracownię bieliź- 
niarską. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42116g.

Dom piętrowy (wolne 
mieszkanie! z ogrodem — 
sorzedam. Poznań, Gostvń
ska 6 m. 3. 41760g

Kożuszek damski im nor to 
wany, sprzedam. Kossaka 
1 m. 4. po godz. 14.

42154?

Wartburga Standard, fa­
brycznie nowego sprze-

Zdecydowanie kup'e M-3 
własnościowe do II ntr. 
Tel. 20-01-37. 42121g

Cukiernię (ciastka, lody) 
nad morzem, sorzedam. 
Jarocin Poznański, tel. 
25-43, wieczorem. 41762g

dam. Oferty ..Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 42105g.

Przy.ime na wsnólny po- 
kńj panów. Grunwałdzta
2 29. 41911g

Kupię zdecydowanie wil 
le, posiadam mieszkanie 
M-6 w Zielonej Górze. 
Oferty — „Presa”. Grun­
waldzka 19 dla 42176g.

Zdzisławie i Ryszardowi Dnia 24 
cownik

CICHYM WACŁAW GĄSKA
pracownikom naszego Zakładu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Pogrzeb 
o godz. 14

odbędzie się 27 listopada 1977 roku 
na cmentarzu w Kleinie.

z powodu tragicznej śmierci córki
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Beaty
składają

współpracownicy 
Rada Zakładowa — Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 
„Centra” w Poznaniu

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Rejonowego Zakładu Budownictwa Wiejskiego
3902-K3

3879-K3

4. Dnia 24 listopada 1977 r. zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., przeżywszy 74 lata, mój 
ukochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier 
i dziadek, śp.

ALOJZY KAMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 28 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 71 m. 9. 42237g

x Dnia 23 listopada 1977 roku przestało bić 
I najczulsze serce w 60 roku życia mojej uko­
chanej żony, naszej troskliwej matki, teścio­
wej. babci i siostry, śp.

EUGENII WOJCIECHOWSKIEJ
z domu Loffler

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 
Ul. Długosza 11 m. 5. 3898-3

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 22 listopada 1977 r. zmarł nagle mój najdroż­
szy mąż, ojciec i dziadek, śp.

ZENON BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2« bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

Strapiona

żona z dziećmi i wnukami

Ul. Kolejowa 31 m. 9. 3889-U3

4. Dnia 24 listopada 1977 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz 

najlepszy ojciec, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 78. śp.

MARCIN MATYSIAK
Wyprowadzenie zwłok z dOTT,u 

Krześlicach nastąpi w niedzielę, 27 
dżinie 12.30.

żałoby w 
bm. o go-

Strapiona

tona z rodziną
42214*

Wszystkim, którzy okazali nam wiele, życzli­
wości oraz wzięli udział w ostatniej drodze 
mego męża i naszego ojca, śp

MARIANA BALWINSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składają

1

żona i synowie
41821 g

asa

pracowników przeładunkowych, 
robotników magazynowych, 
paczkarki.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Spraw Pracowniczych Zakładu Handlu 
Artykułami Spożywczymi — Poznań, ul. Dru-
skienicka 8/10. 4237-K1

Gniezno! — Piekary, sprze 
dam 0,5 ha ziemi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41808g.
Kupię willę Sołacz Grun­
wald, Jeżyce. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41657g.
Sprzedamy ogród dział­
kowy. , Poznań - Wilda. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41898g.
Połowę domu bliźniacze­
go, względnie pół domu 
jednorodzinnego, kupię. 
Tel. 67-14-53. 41725g
Sprzedam parter willi 
bliźniaczej. Ul. Szydłow­
ska 6, A. Baraniak.

41962g
Kupię działkę budowlaną 
na Podolanach, najchęt 
niej przy Strzeszyńskiej. 
Wiadomość: Strzeszyńska
182. 41696g
Sprzedam w Gnieźnie 
willę jednorodzinną z o- 
grodem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42115g.

© Różne
Zakład wykonuje roboty 
tynkowe i remontowo- 
budowlane. Wisłocka 7 a. 
Spitalniak. 42087g
Przystąpię do spółki, chęt 
nie w ogrodnictwie. Po­
siadam gotówkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41988g.

listopada 1977 roku zmarł nasz pra-

tDnia 24 listopada 1977 r. zmarła nasza sio­
strą, kuzynka i cipcia^ śp.

HELENA WOJCIECHOWSKA
Msza św. żałobna odbędzie się 29 bm. o go­

dzinie 9 w kościele parafialnym Ks. Ks. Pallo­
tynów.

Pogrzeb tegoż dnia o godz. 14.15 na cmentarzn 
junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Grodziska 65 m 2.

S. + p.

ANTONI SZELOCH

3B94-U3

zmarł dnia 24 listopada 1977-r., opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany brat, ojciec, 
dziadek, teść, szwagier i wujek, przeżywszy 
88 lat pracowitego żywota.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w smwtku

Os. Przyjaźni 11 E m. 44. 4220'°

tDnia 24 listopada 1977 r. zmarł po krótkich 
lecz cięż.kich cierpieniach w wieku 55 lat. 
opatrzony Sakramentami św., najukochańszy 

mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW KWAŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, M 

o godz. 13.36 na cmentarzir w Zatókowle.

W smutku pogrążona

Luboń 3, tri. Czerwonej A.rmtl 94 m. 3.
3888-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 listopada 1977 r. zmarł po krótkiej cho­

robie. przeżywszy 78 lat, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

WOJCIECH WOZNIAK
Rogiweb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o 

dżinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutych lej.

W smutku pogrążona

Os Przyjaźni 1 m. 5. 42201g

Wszystkim, którzy okazali nam wiele serca 
1 życzliwości oraz wzięli udział w ostatniej dro­
dze naszej matki, teściowej i babci, śp.

AGNIESZKI MĄDRZAK
SKŁADAMY SERDECZNE PODZIĘKOWANIA.

W imieniu najbliższych

Ul. Długa 7. 3819-U3

w Czerwonaku, 
m i e każdą ilość 
w zawodach : 
— tokarza, 
— ślusarza, 
— frezera, 
— szlifierza, 
— murarza.

ul. Gdyńska nr 58 — 
pracowników dó przy-

szkolenie wewnątrz-Prowadzimy również ---------
zakładowe z możliwością uzyskania aprawnłeń

Cięcie blachy na giloty­
nie szer cięcia = 1350 mm 
grubość cięcia — 1 mm, 
wyoblanie według modeli 
do 0 500 mm. Frezowa­
nie na obwiedniówkach 
od 0.5 — 2,5 modułu oraz 
od (b 8-320 mm. Różnego 
rodzaju prace tokarskie, 
naprawa chłodnic oraz 
bielenie kotłów — wyko­
nuje: Karol Orwat, Łu­
kaszewicza 20, tel. 648-12.

41727g
Oddam w dzierżawę piec 
piekarski i pomieszczenia 
na piekarnię lub cukier­
nię. Informacje: Stęszew,
pl. Kościuszki 
18—20.

godz.
41826g

Siatki parkanowe, bra­
my, kompletne ogrodze­
nia wykonuję. Majewski, 
Komorniki, ul. Kościel­
na 9. 42064g
Posiadam uprawnienia roi 
nicze, działkę 0,5 ha, sa­
mochód dostawczy — po­
szukuję wspólnika. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41764g.

© Matrymonialne
ł*ani 4-5-lętnia, rozsądna, 
niebrzydka, miłego uspo­
sobienia, dobrze sytuo­
wana — willa, samochód, 
pozna przystojnego pana, 
bez nałogów z wyższym 
wykształceniem do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4201«g.

J- Dnia 24 listopada 1977 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 69, mój drogi mąż, nasz kocha­
ny ojciec, śp.

LEONARD MYTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 hm.

o godz. 12.30 na cmentarzu junikow^kim.

W głębokim smutku pogrążona

tona z dziećmi

Ul. Tokarska 13 B m. 7.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl- 3890-U3

tDnia 24 listopada 1977 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 74, 
nasz kochany brat, szwagier i wujek, śp.

IGNACY WITASZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 36 bm. o go­

dzinie 13 na cmeńtarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nlet^kłarianie kondolencjl.

Ul. Wawrzyniaka 9 m. 23. 42226g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 listopada 1977 r. odeszła od nas- na zaw-

sze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
na mamusia, teściowa, siostra, ciocia, 
i prababcia, śp. .

JÓZEFA GRAFENDER
z domu Leśniczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

kOcha­
ba bela

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Piekary 8 A m 33. »M-U3

tDnia 24 listopada 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 61, śp.

Zdzisław Aleksander GACKA
Pogrzeb odbędzie się poniedzi ałek, Anta

28 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w bólu

żona, daieci i WMtik*

Ul. Swoboda 58 m. 4. 3887 U3

t' Dnia 23 listopada 1977 roku zmarł w wieku
68 lat, po długiej i ciężkiej chorobie, mój 

najukochańszy mąż, nasz ojciec, teńć i dzia­
dek, śp.

JAN DORMAIER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

28 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim Mmrtłeu pogrążone

tona, dzieei i wnuki

3866- U3

Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, Delega­
cjom SD, Pracownikom Sklepu Usługowego 
w Śremie za wyrazy współczucia, złożone wień­
ce i kwiaty oraz udział w pogrzebie

DANIELI
SERDECZNE

s

REGULSKIEJ
PODZIĘKOWANIE

m»t « dziećmi
4269Sg

spawacza.
Wynagrodzenie plus dodatkowe świadczenia 

wg Układu Zbiorowego Pracy dla przemysłu 
energetycznego.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Dział Kadr, 
Czerwonak k. Poznania, ul. Gdyńska 58, tele-
fon 580-51, wewn. 322.

Komunikat
2692-K2

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu 
zamieszkałych w Lesznie a zaopatrywa­
nych w gaz miejski, że w dniu 28. XI. 1977 r. 
zostanie dokonana zmiana gazu miejskiego na 
gaz ziemny.

Z uwagi na konieczność wprowadzenia wy­
przedzająco prac sieciowych w dniu 27. XI. 
1977 r. w godzinach popołudniowych mogą wy­
stąpić zakłócenia w spalaniu gazu. Objawiać 
się to będzie zwiększeniem długości płomienia 
oraz żółtym jego zabarwieniem.

W takich przypadkach należy zaprzestać ko­
rzystania z grzejników wody przepływowej 
(piecy kąpielowych, term) natomiast korzysta­
nie z khchni i kuchenek gazowych, ograni­
czać do niezbędnego minimum, zachowując 
szczególne środki ostrożności.

Przystosowania urządzeń gazowych doko­
nają monterzy WZGiGNiG

nieodpłatnie
w dniach 28. XI. do 2. XII. br.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie gos­
podarstwa domowego będą adaptowane

odpłatnie
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG 
— Rozdzielnia Gazu Leszno.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne będą plom­
bowane do czasu usunięcia uszkodzenia. Przy­
pomina się również o konieczności utrzyma­
nia nagrzewnic grzejników wody przepływo­
wej w stanie czystym. Będzie to warunkiem 
przystosowania urządzenia.

Prace będą prowadzone w godzinach od 9—17.
Wszelkich informacji udzielać będzie Roz­

dzielnia Gazu Leszno, ul. Przemysłowa 20, teL 
22-30 czynna całą dobę.

Urządzenia zanieczyszczone, brudne nie będą 
przystosowywane.

4252-K1

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakł. Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
Poznań, ul. Grobla 15

t. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
23 listopada 1977 roku zmarła po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy, lat 50, moja najdroższa żona, na­
sza najukochańsza mamusia, córka, bratowa, 
szwaglerka i ciocia, śp.

SYBILLA ADAMSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu janikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążony

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Pl. Wielkopolski 10/11 m. 5. 3892-U3

J- Dnia 24 listopada 1977 r. po krótkiej ehoro- 
I bie zmarła w wieku 85 lat, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza kochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia

TERESA JANKOWSKA
I roto Bartkowiak

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w nie­
dzielę, 27 bm. o godz. 12.30. Msza św. odprawio­
na zostanie w kościele św. Ducha w Pobiedzi­
skach o godz. 14, po czym pogrzeb na miejsco­
wym cmentarzu.

W smutku pogrążona

Promień ko. 42202*

Miejskiemu Komitetowi ZSL, Terenowemu 
Zespołowi Lustracji w Poznaniu, Zarządom, 
Dyrekcjom 1 Pracownikom Wojewódzkich Spół­
dzielni Mleczarskich w Poznaniu, Lesznie 1 Ko­
ninie i ich Zakładom, Krewnym, Przyjaciołom, 
Znajomym, Lokatorom. Koleżankom i Kolegom. 
Współpracownikom i Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę naszej ukochanej żonie 1 ma­
musi

HELENIE MULLER
za złożone wieńce i kwiaty, wyrazy współczu­
cia i udzieloną pomoc

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
mąt ■ r*dziną

42113*

Przewielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Se- 
rafitkom, Delegacjom, Krewnym, Przyjaciołom, 
Sąsiadom, Znajomym i Wszystkim za okazane 
serce, wyrazy Współczucia, wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie mojej najdroższej żony 
i naszej kochanej mamusi, śp.

ZOFII BOROWCZYK

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

Śrem. Wyzwolenia 49.

mąt z dziećmi

♦1957*
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MODA! Ponad XV konkurs „BĄDŹMY ZDROWI

Jedna z propozycji w stylu kla-

* s

tycznym „Mody Polskiej” no 
trwającą jeszcze jesień.

A to również model opracowany 
przez projektantki „Mody Pol­
skiej” — tym razem toaleta na 
uroczyste popołudnie lub wie­

czór.
Fot. — CAF

500 nagród
wartości

32 000 zł

uż po raz piętnasty ogła­
szamy na naszych ła­
mach konkurs „Bądźmy 

zdrowi” organizowany trady­
cyjnie z okazji „Dni Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc" 
orze? Zarząd Okręgowy Spo­
łecznego Komitetu Walkj z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc, Wo 
iewódzki Zarząd Społecznego 
Komitetu Przeciwalkoholowe­
go, Zarząd Wojewódzki PCK, 
Wojewódzką Stację Sanitarno- 
Epidemiologiczną w Poznaniu, 
Terenową Stację Sanitarno- 
Epidemiologiczną w Poznaniu
oraz redakcję „GŁOSU 
KOPOTSKTEGO”.

Celem konkursu jest 
ka popularyzacja walki

WIEL

szero-
z cho-

-obamł płuc jako zjawiskiem 
mołecznym. Pragniemy jedno 
rześnie upowszechnić w świa- 
d omości społeczeństwa to, że 
Dosiadamy wszelkie środki I 
możliwości opanowania gruźłi, 
cv. że służba zdrowia umie 
zapobiegać wcześnie wykrywać 
i skutecznie leczyć. Opanowa­
nie nieswoistych schorzeń ukła 
du oddechowego (nieżyty, bron 
chity) w obecnej sytuacji zale­
ży w znacznej mierze od sze-

Wspólnie do walki z gruźlicą i chorobami płuc
nasz konkurs JBądórny zdro­
wi".

Podobnie jak w latach ubie-

tytoniu, picie a®koholfu). Rysu­
nek powinien być zatytułowa­
ny w zależności od tematu.

KUPON KONKURSOWY
głych składa się on z dwa

I KONKURS DLA 
WSZYSTKICH

czę Rysunki mogą nadsyłać Imię, nazwisko # i 8

uczniowie indywidualnie lub
zbiorowo za pośrednictwem Adres g » g I 8

W dziesięciu pytaniach kon- 
kursowych należy podkreślić
odpowiedzi tak lub nie
Tylko w astatoim pytaniu do­
pisać jedno słowo. Po wypeł­
nieniu kuponu, prosimy prze­
słać go pod adresem: „Głos 
Wielkopolski” skrytka poczto­
wa 1074, kod 60-959 Poznań, 
z dopiskiem „Bądźmy zdrowi”

Dla uczestników tego kontkw 
su przewidujemy następują­
ce nagrody: I — bon premio­
wy PKO Ta 1000 zł, trzy dru­
gie — bony PKO po 500 zł oraz 
10 wyróżnień — bony premio­
we PKO po 250 ®Ł

H KONKURS DLA DZIECI

Do udEjału w tyra konkur­
sie zapraszamy dzieci do lat 
15. Zadaniem ich jest wykona 
nie rysunku do hasła konkur­
sowego „Bądźmy zdrowi” obra 
zojącego, jak należy postępo­
wać w codziennym życiu, by

roko stosowanej przez natsze dfoać o zdrowie (higiena oso-
całe społeczeństwo profil akty, 
ki. Zapobieganie tym chorobom 
oowinno przecież wypływać z 
ooczucia społecznej odpowie, 
dzialności za tworzenie ochro­
ny zdrowotnej naszego życia.

Temu celowi służy głównie

bista. otocz enia* racjonalne 
odżywianie, wykorzystanie wol 
nego czasu na uprawianie spor 
tu, turystyki, korzystanie z 
okresowych badań lekarskich) 
lub czego należy unikać, by 
nie utracić zdrowia (palenie

szkół, klas, kół PCK. Dla opie 
kun ów klas lub szkół, które 
najliczniej wezmą udział w 
jubileuszowym konkursie prze 
znaczonych jest 20 nagród. Są 
to bony premiowe PKO po 250 
zł.

Rysunki należy ' podpisać 
imieniem i nazwiskiem, podać 
adres jego autora. Prosimy 

nadsyłać je pod adresem: ,,Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczt. 
1074. kod 60-959 Poznań, z do­
piskiem: Konkurs rysunkowy 
„Bądźmy zdrowi”. Wśród uczę 
stników rozlosujemy ponad 500 
nagród, z których główne sta­
nowią wyposażenie turystycz­
no-sportowe: materace, kuchen 
ki;, badmintony, piłki, gry świe 
tliicowe i inne.

Ogólna wartość nagród w 
Jubileuszowym konkursie wy­
nosi 32 000 złotych.

Na odpowiedzi i rysunki cze 
kamy do 7 grudnia 1977 roku.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że tak jak w latach ubie­
głych również i w roku bieżą­
cym konkurs „Bądźmy zdro­
wi” będzie imprezą masową. 
Współdziałanie wszystkich jest 
bowiem warunkiem powodze­
nia w walce z wszystkimi oho 
robami a zwłaszcza z gruźlicą 
i innymi schorzeniami płuc.

1.

3.

5.

7.

8.

9.

10.

W trosce o zdrowie społeczeństwo należy: a) choroby leczyć, 
b) chorobom zapobiegać.
Kło winien dbać o zabezpieczenie zdrowiu ludzkiego? a) wy­
łącznie służba zdrowia, b) każdy we własnym interesie, ko­
rzystając z osiągnięć medycyny w zakresie profilaktyki i lecz­
nictwa stawianych przez służbę zdrowia do dyspozycji spo­
łeczeństwa.
Czy zanieczyszczone powietrze i palenie tytoniu zwiększa za­
grożenia zachorowania na przewlekłe choroby układu odde­
chowego? Tak — nie-
Z jakich badań należy korzystać co najmniej raz w roku, 
by skontrolować płuca? a) hematologicznych, b) radiofoto- 
graflcznych, c) gastrologicznych.
Czy picie alkoholu a) zwiększa odporność organizmu na cho­
roby płuc i inne, b) osłabia organizm, czyniąc go pcdatniej- 
szym na zachorowania, c) nie posiada wpływu na stan zdro-

Czy dotychczasowe osiągnięcia w zwaiczanki gruźlicy moż­
no uznać za całkowite opanowanie tej choroby jako zjawi­
ska społecznego? Tak — nie.
Czy odbyty spacer ulicami miasta, szczególnie z małymi 
dziećmi, możno traktować jako pobyt na świeżym powie­
trzu? Tak — nie.
By regenerować siły, dhf wolne od pracy oraz urlop należy 
przeznaczyć no wypoczynek a) bierny, b) czynny.
W zakładzie pracy zorganizowano trzy rodzaje wycieczek: 
samochodową, rowerową, pieszą. Które z nich będą rrcjhar- 
dziej korzystne dla zdrowia uczestników?
Nie dbając łatwo można stracić. Pamiętajmy więc, że » g 
. s . . . zo żadną cenę kupić nie można.

(Tzego właściwie chce 
j jeszcze ten. Burgholt?

Wymówienie z pracy 
Otrzymał przecież według 
wszelkich prawideł i przepi. 
sów.

Panna Steinbeisser, sekretar 
ka wziętego architekta Guente 
ra Willratha, nie miała rów. 
«®eź pojęcia.

Nawet się nie domyślam, ale 
nie mogę się go pozbyć. Dorna 
ga się rozmowy z panem w 
cztery oczy. Mówi, że to bar­
dzo dla pana ważne.

Dwie zmarszczki na gładkim 
zwykle czole Willratha wska­
zywały, że nie ma najmniej, 
szej ochoty na rozmowę ze 
swym byłym pracownikiem, 
kreślarzem Hannesem Burghol 
tern.

— Proszę mn powiedzieć, że 
mam dla niego dokładnie dwie 
minuty.

Burgholt wkroczył do gabi­
netu i rozsiadł się wygodnie w 
głębokim fotelu.

— Dokładnie wszystko prze 
myślałem, szefie — powie, 
dział — Istnieję, dwie możli­
wości: albo przyjmie mnie 
pan z powrotem do pracy i 
wydatnie podwyższy uposaże­
nie...

— Pan jest niespełna rozu­
mu — przerwał mu Willrath.

— ... albo da mi pan pewna 
sumkę tak. abym mógł snokoj 
nie poszukać sobie nowej po. 
sady.

_  Precz — powiedział Wil­
lrath głośniej, niż to b-"ło w 
jego zwyczaju. — Proszę 
wyjść, Burgholt, ale już.

Burgholt nie poruszył się z 
fotela. Wyjął z kieszeni Port­
fel a z niego arkusz papieru 
listowego z nadrukiem w le­
wym górnym ronu: „Dyplomo 
wany inżynier Guentor Wil­
lrath. architekt". Następnie 
zaczął czytać zawartą w liście 
treść:

— „Birgit, mój skarbie, nie 
mogłem dodzwonić się dzisiaj 
do ciebie. Dlatego piszę te kil­
ka słów, aby powiedzieć Ci co 
czuję, kiedy myślę o Tobie. Nie 
mogę skoncentrować się na 
swej pracy — nic dziwnego, 
po nocy spędzonej z Tobą. To 
znów było upajające, trzymać 
Cię w ramionach..."

Willrath zbladł, a usta drża­
ły mu nerwowo.

— Prawda — odparł Wil­
lrath. — Zanim jednak za­
pytam pana ile pan żąda, pro­
szę mi powiedzieć w jaki spo­
sób wszedł pan w posiadanie 
tego listu?

Hannes Burgholt uśmiech­
nął się. Z zadowoleniem zauwa 
żył, że ręce Willatha drżą, 
kiedy zapalał papierosa.

— To było tak, szefie: sta­
nął pan któregoś dnia obok 
mego rajsbretu. I jak zwykle 
miał pan coś do powiedzenia. 
Nigdy nie mogłem pana za do 
wolić. t Ponieważ było gorąco, 
zdjął pan marynarkę i rzucił 
na krzesło. Wtedy właśnie mu. 
siał wypaść ten list. A ja pod­
niosłem go, tak na wszelki 
wypadek.

Po kilku głębokich zaciągnię 
ciach się dymem tytoniowym, 
Willrath odzyskał równowagę.

— Ile pan żąda, Burgholt? 
Proszę wymienić sumę.

— Nie wiem He wart jest 
dla pana pański honor, panie 
Willrath, ale proszę pamiętać, 
że nie przyjmę jałmużny.

— Nie mam, naturalnie, przy 
sobie większej sumy — powie 
dział architekt. — Banki są 
również już zamknięte. Spot, 
kajmy się zatem jutro, naj­
lepiej gdzieś na piieście.

— Uważam to za bardzo 
rozsądne, szefie — odparł Burg 
holt — a zatem spotkajmy się 
jutro wieczorem o siódmej w 
winiarni przy Frankfurter 
Allee. Proszę tylko nie myśleć 
o zawiadamianiu policji. Jeden 
z moich przyjaciół musiałby 
wówcęas przesłać fotokopię 
tego listu pańskiej małżonce.

— Myśli pan o wszystkim, 
Burgholt — powiedział Wil­
lrath z podziwem. — Ale teraz 
proszę już wyjść.

— Wystarczy panu to, sze­
fie? O He wiem, pańska żona 
ma na imię Renate, prawda? 

A teraz wychodzę, zwłaszcza 
że nie przejawia pan chęci na 
przyjęcie mej pierwszej propo 
zycji, to znaczy przyjęcia mnie 
z powrotem do pracy i zwięk­
szenie uposażenia — powie­
dział Burgholt, a kiedy pod­
nosił się z fotela pomyślał, że 
szantaż jest sprawą o wiele 
łatwiejszą niż mu się wyda­
wało.

Następnego dnia, punktual­
nie o dziewiętnastej Burgholt 
był w winiarni. Czekał dobre 
pół godziny, zanim zjawił się 
Willrath. Rozejrzał się po lo­
kalu a następnie szybkim kro­
kiem podszedł do stolika Burg 
holta i usiadł. Małą czarną 
teczkę, z którą przyszedł, po­
stawił obok siebie na podłodze.

— No więc, szefie — powi­
tał go Burgholt. — Myślałem, 
że już pan nie przyjdzie. Ale 
nie mógł pan, naturalnie wy­
woływać skandalu. Tak będzie 
lepiej dla pana. No więc, ile 
wart jest, dla pana pański ho­
nor, Willrath?

— Mam przy sobie dziesięć 
tysięcy — powie dział architekt 
— tu w teczce. Proszę przeli­
czyć. Teczkę może pan rów­
nież zatrzymać.

— Cóż za szeroki gest — po 
wiedział Burholt — proszę mi 
podać teczke — otworzył tecz. 
ke i spojrzał na banknoty. — 
Wygląda na to, że sie zgadza 
— zamknał teczkę. Niestety, 
nie monę oddać nanu listu, pa 
nie Willrath. W każdym razie 
nie za tę śmieszną sumę. Po- 
wiedzmy zatem, że zatrzymam 
go jako zabezpieczenie. Za 
dwa tygodnie spotkamy się 
znowu. Przecież nie jest pan 
człowiekiem biednym, a pań­
skie szczęśliwe małżeństwo...

W tym momencie do winiar 
ni wszedł wysoki, barczysty 
mężczyzna w towarzystwie 
przystojnej, eleganckiej kobie, 
ty w wieku około czterdziestu 
lat. Za nimi jeszcze dwaj 
mężczyźni w szarych płasz­
czach. Cała czwórka zmierza­

ła w stronę stołu, przy którym 
siedzieli Willrath i Burgholt.

— To właśnie jest ten szan­
tażysta — powiedział do nich 
Willrath, a następnie zwrócił 
się do Burgholta. — Bardzo 
mi przyjemnie, że mogę pana 
poznać: oto moja żona Rena­
te, inspektor policji Duerrko- 
etter oraz dwaj jego współpra 
cownicy.

Burgholt zbladł. Inspektor 
wziął od niego list, a dwaj jego 
ludzie wyprowadzili szantaży­
stę z winiarni. Kiedy wyszli 
odezwała się żona Willratha:

— Widzi pan, inspektorze, 
jest tak jak panu już mówi­
łam: ten list nie ma daty. Mąż 
napisał go do mnie przed z 
górą pięciu laty, na rok przed 
naszym ślubem. Znalazłam go 
niedawno, kiedy porządkowa­
łam szuflady w biurku. A po. 
nie waż mąż od dawna nie na­
pisał do mnie tak sympatycz- 
neyo listu, włożyłam go ukrad 
kiem do kieszeni jego mary­
narki. Chciałam aby go w 
jakimś momencie przeczytał i 
zastanowił się nad tym, że poza 
swą pracą i interesami, poza 
robieniem pieniędzy ma jeszcze 
młodą żonę, którą kiedyś 
bardzo się zachwycał...

— Znalazłem go, moja dro­
ga, znalazłem — wykr zyknął 
Willrath. — I możesz m< wie­
rzyć, że jestem dziś tobą za­
chwycony. nie mniej niż przed 
laty.

Inspektor' uważnie przysłu­
chiwał się rozmowie małżon. 
ków wreszcie powiedział:

— Nie wszystko jest tu dla 
mnie jasne. Pani ma na imię 
Renate, a list pani męża pi­
sany był do jakiejś Birgit...?

— Nazywałam się wówczas 
Birgit von Bargen. Było to 
moje imię i nazwisko teatral­
ne. Byłam gwiazdeczką, która 
marzyła o karierze, a teraz 
stałam się przykładną gospo­
dynią domową.

WERNER FISCHER

nadchodzi zima

ale— Niestety,
wszystkie drogie 
futra za bardzo 
ci? pogrubiają!

— To tylko tak 
wygląda, jakby 

kosztowało
10 000. W rze­
czywistości kupi­

łam je na roty—

Gdy

♦ 
♦

Nie musi się pani obawiać, on nie gryzie, tylko czuje 
liki—


